
w hołdzie 
polskim 
lotnik.om 

23 sierpnia 1944 r. do . walki z 
hitlerowskim najeźdźcą stanęło lu­
dow(' lotnictwo polskie. Tego dnia 
piloci 1 Dvwlzji Lotniczeł WP -
wspierając działania boJOWe 1 
Armii Wojska Polskiego - zaata­
kowali z powietrza stanowiska 
nieprzyjaciela w rejonie Warki:' 
Dzień 23 sierpnia obchodzony 

jest tradycyjnie jako święto pol· 
skich skrzydeł. 

i.óDZ, 

Wyd. A 1 eswarłek 24 sierpnia 1978 roku 

ar 192 (9073) 
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DZIENNIK 
POPULIRIY 

Oddając hołd pamięci bohater­
skich lotników poległych w wal· 
kach o wyzwnlenie ojczyzny de­
legacje wojska i społeczeństwa zło­
żyły wiązanki kwiatów pod pom-
nikami lotnik6w · Pełne poparcie dla SRW P ~ Jaroszewicz 

1e P.rzebywał z I Festiwal 
Interwizji 
- rozpoczęty L. Breżniewa i J. Cede11bał w Olsztyńskiem 

\ Członek Biura Politycznego KC 
Wczoraj rozległ się w Operze 23 ~m. na Krymie Leonid Breż· 1 pojawiły się nowe negatywne zja- PZPR, prezes Rady Ministt ów 

Leśnej w Sopocie sygnał ... obwieaz· niew spotkał się z Jumdiagijnem wlska w rozwoju sytuacji na Da· . Piotr Jaroszewicz przebyw!lł 23 
czający otwarcie wielkiej między Cedenbałem, który pnybyl na od-. lekim Wschodzie i w południowo· ; bm. w woj. olsztyńskim, zapozna­
narodowej imprezy - Festiwalu I poczynek do Związku Radzieckie· I wschodniej Azji. Spowodowane jest 1 jąc się z przebiegiem prac żniw· 
Interwizji. do którego stanęli niE' 

1 go. L Breżniew I J. Cedenbał do- to przede wszystkim polityką kie· nych. w. tym regionie i przygoto­
tylko przedstawiciele kraj6w zn:e· ' konali wymianv poglądów na ~łów 

1 
rownlctwa ChRL, które jest opa· waniami. do tegorocznych central-

szonych w tej ·">reanizacji. [mp• eza ne .kierunki r<n"Yoju wstJ?łpr8:c~ nowane dążeniem do hege~<:mi- 1 nych d?zynek. 
odznac1ająca się atrakcyjnvm i bo- radz1ecko-mongolsktej • stw1er<1z1h zmu. Zarówno w tych, jak 1 w I Premier odwiedził szereg oblek­
gatym programem, składa się z że współdziałanie obu krajów WP innych rejonach świata klerowni· i tów w Olsztynie„ m. in. zhudowa-
dw6ch kon~ur.~?w: . o „G~and "!'szystkich dziedzinach pogłębia ctwo ChRL stawia na wzmaganie ny pl'zy pomocy żołnierzy w cza· 
Prix lnter~1zj1 . gdzie oceniana ' się. n lęcia mlędzynarodowE>go, na sie 4-krotnie k.rótszym niż p1·ze-
jest wartośc wvkonvwanych utwo· j Prr;yw6dcy obu bratnich partii I zaostrzanie stosunków między róż-

1 
widywał .cykl inwestycyjny no­

rów oraz o ,GrRnd Pl'iX du Dis· państw omówili m.m. aktualne pro- nymi państwami. wy most na rzece Lynie. będący 
qu~'.'. w którvm nagi:oct.,.ona ~- bli;my mi~zyna;od?We Stwiernzi.11 Wymai!& to czujności wobec pa- fragmentem nowoczesnego węzła 
dz1e mterpreta.:Ja piosenek. om z zantepokoJemem, że ostatmp czynań Pekinu oraz sił, które , w komunikacyjnego 

ten tub inny sposób przyczyniają I Na zakończenie pobytu P. Jaro-
• ' się do realizacji jego awanturniczej szewicz odwiedził pracującą p1zy 

polityki na arenie mlędzynarodo· i zbiorze jęczmienia na polach PGR 
wej. 1 Klewki w pobliżu Olsztvna bry­

Brutalna presja, jaką Chiny wy- 11radę kombajni3t6w. W k.l•ótkiej. 
wierają na socjalistyczną Republi I serdecznej rozmowie ze żn:wiarza-1 J kę Wietnamu, rola pod7.cgacza. ja· mi premier interesował się warun­
ką odgrywają w p1owoka::jach mi- kami trudnej w tym roku p1·acy 
litarnych Kambodży przeciwko przy zbiorach zbóż oraz życzył im 

z 
na e n dz1e 

Na początku września ro:&­
poczną się w Genui obchody 
związane ze świętem urganu 
WłoskieJ Pa.rm Komunist_yc:r.­
nej - dziennika - „UNITA". 
Z tej okaz.ji .• Textllirupex" wy­
syła z Lodzi do Włoch specjal­
ną kolekcję ub1or6w, na którą 
składa się 60 modeli Damskie, 
a jest ich znaczna wiekszość, 
zaprojektowane zostały przez 
plastyczki: Annę Kubik, Da­
nutę Michalską i Marie: Wo­
lańską z. ZPO „Darnina". Męs­
kie - pochodzą z ZPO „By­
tom", sportowe - z ,,Elpo" 
w Legnicy. Koszule, które 
obejrzą Włosi w tej kole}tcji 
- z „Wólczanki". 

Wczoraj w „Textilimpexie" 
odbył się przegląd wzorów, 
wykonanych wyłącznie z kra­
jowych tkanin. głównie z lnu. 
bawełny i jedwabiu milanowskie­
go. Bardzo dobrze prezentowały się 
damskie lniane kompl,,,ty wyjścio­
we, składają::e się orr:eważnie 
z układanej lub mariuczonej spód· 
nicy, kamizelki i iakietu. Nasze 
modelki świetnie wyglądały w bla· 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Kontynuujemy dziś druk frogment6w nowej ksiqikl 
prof. ·dr hab. W.łodzimierzo Kowalskiego pt. „Rok 
1918". która wkrótce ukaże się nakładem KAW. Au­
tor w sposób wnikliwy ukazuje przebieg wydarzeń ści· 
śle związanych z odzyskaniem niepodległości przez 
Polskę, co czyni tę pracę szczególnie · oktualnq i cie­
kawą w roku 60-lecia powstania li Rzeczypospolitej. 

„„Była to późna jesień, jeszcze 
w roku przed wybuchem I wojny 
światowej. We wczesnych godzt· 
nach oorannych przed nadejściem 
świtu do stacji Dąbrowa Górnicza 
od strony Częstochowy zbliżał się 
pociąg osobowy, Tuż przed sema· 
forami gdy zwolnił bief, z ostat­
niego wagonu oderwała się samot­
na postać. 

Wstał, otrząsnął się, był nieco 
zdezorientowany, miał wątpliwości 
- w jakim podążać kierunku? 

Jakoż w kilkanaście minut potem 
miał już przewodnika.· 

- Popatrz. tam, ten las. Widzisz? 
Ta ciemna linia.. przejdziesz a 
potem będzie granica... pójdziesz 
jakieś pół godziny. skręcisz ku 
wschodowi i będziesz szedł aż na­
potkasz stację kolejową. To będzie 
Trzebinia. Tam zaczekaj na pocląi: 
z Wiednia i nim zabierzesz się do 
Krakowa. 

tylko znalazł się w restauracji na 
stacji Trzebinia. 

Tymczasem obok dosiedli sic po­
dróżni i szybko zostali obsłużeni. 
Mijały minuty, kwadranse, wtem 
odezwały się dzwonki: wjechał po­
ciąg z Krakowa. Sala częściowo o­
pustoszała, ale podróżny, który 
p~ybył z tamtej strony, dairemni.e 
czekał na spełnienie swego zamó­
wienia. 

- To skandal! - wrzasnął pod· 
chodząc do bufetu. 

- Wszyscy zostali obsłużeni a 
ja czekam i czekam.„ Nie ruszę 
się dopóki nile otrzymam ŚllJiada­
nia. 
Oczywiście wynilt takiej demon­

stracji nie był trudny do przewi­
dzenia, ale gdy wreszcie kelner 
zjawił się z talerzem zapowiedzia­
no pociąg do Krakowa. 
„Wściekły , rżnąłem talerzem o 

podłogę. tzuciłedl im rubla i wy­
lec ia~em„." 

- Dajcie mi coś zjeść -
były jego słowa do kelnera 

takie Jako& w kilka godzin później 
fdy , był w Krakowie, dokładnie sprilW-

(Dalszy ciąg na str. 2J powodzenia i dobrych plonów. 

Fot.: A. Wacb 

dził adres I zniknął we wnętrzu. Był Tymczasem z porannych zaku­
w mieszkaniu Lenina. Powitanie pów wróciła Nadieżda Krupska. 
było nie tyle krótkie co konkret-
ne. Wkrótce obaj byli usatysfakcjo-

- Towarzyszu Lenin dajcie ml nowanl, Stalin dostał sute aniada­
coj jeić. Jestem okropnie łłodny, nie, a Lenin najświeższe wiadomo­
jadłem ostatni raz„. ści od towarzyszy z Rosji. Wiele 

- Przecież po drodze mieliście mówiono o zbliżającej się wojnie. 
restaurację w Trzebini. Lenin ' miał bardzo poważne oba-

- Tak, była, ale Polacy nie 'wy co do postawy socjaldemokra-
dali , mi jeść, cji w Niemczech, Francji, w In• 

- Co wy opowiadacie? · nych krajach, obawiał się, że so-
„.i tu nastąpiła cała opowieść cjiiJ.clemouaQi w Europie zachod· 

o dramacie na stacji kolejowej niej stoczą się na drogę zdrady 
Trzebinia. sprawy robotniczej I internacjona· 

- „.a w jakim języku było to lizmu, że udzielą poparcia planom 
zamówienie? wojennym rządów w krajach im· 

- Jak to jakim? w rosyjskim, perlalistycznych. Wiele też mówio-
przecież polskiego nie znam. no na temat kwestii narodowej, 

- Ale wy jesteście · niezdara jak wykorzystać narastający kry­
Stalin, to Wy nie wiecie, że dla zys imperiów wielonarodowych. 
Polaków język rosyjski jest języ- Jak wykorzystać walkę narodowo­
klem ich prrześladowców? Musimy wyzwoleńczą w Interesie postępu. 
wiele pracować d}a odkupienia w interesie socjalizmu? 
zbrodni carskiej Rosji. Lenin opowiadał o swych do-

- A co wy byście z1·obili w mo- świadczeniach wynikających ze 
jej sytuacji? ątudiowania sprawy polskiej, zał 

- Co? A palcem pokazać. Stalin po swych doświadczeniach 

fótron 

Gospodarska 
• 
I 

• 
I 

t SEKRETARZ KC PZPR - EDWARD GIEREK PRZEBY­
WAŁ 23 BM. W WO.l . OPOLSKI~l ZAPOZNAJĄC SIĘ Z 
PRZEBIEGIEl\1 PRA<: ZNIWNYCH ORAZ Z DOROBKIEM 
I ZAl\IIERZENIAMI PRODUKCYJNfMI ROLNICTWA I 
PRZEl\IYSł..U ROLNO-SPOŻYWCZEGO TEGO REGIONU. 

I sekretarz KC PZPR spotkał rolndkami Opolszcz)'Zlłly, Poimfotmo­
się na polach PGR Siedle-~ ze żni- wali oni o przebiei:u prac żniw• 
wiarzami zbie• ającymi w sposób nych prowadzonych w PGR, spół· 
kompleksowy z.boże, słomę oraz dzielniach produkcyjnych i w g<»-
wykonującymi prace pożniwne podarstwach indywidualnych. 
Dzięki dobrze l.Organizowanej pra·.- Dziękując rolnikom 1 p1·acown!· 
cy oraz wykorzystaniu nowoczes· kom rolnictwa za ofiarny wysiłek 
nych maszyn. m. in. kombajnów 1 wkładany w sp1·awne przeprowa­
.~izon", żniwa w tym PGR są ' dzeni~ tegorocznych, opóźnionych 
juz na ukończeniu mimo nie sp1zy-1 żniw. Edward Gierek wvraził uzna 
jających warunków atmosferycz- nie dla dobrej organi:z:acji w woj. 
nych. opolskim tych najważniejszych 

I sekreta.rz KC PZPR. spotkał .nę prac w rolnictwie. · 
następnie we wsi Sucha w aminie I 
Strzelce Opolskie z prWdującymi (Dalszy ciąg na <itr. 2) 

' 
w Piotrkowie • 

I Sieradzu 
nadchodzącą sobol.ę I nie· 1 Imprezy związane z obchodami 
d:alelę, 26 i 27 sierpnia, ob· święta „Trybuny Ludu" odbywać 

chody święta ciimtralnej ga· J się będą także w wielu Innych 
zety partyjnej kontynuowa· miastach województw piotrkow· 

ne będa w Piotrkowie i Sieradzu. skie20 1 sieradzkiego. (brz) 
Trwają już spotkania czołowych 
publicystów „Trybuny Ludu" z 
czytelnikami, podczas których po- R 
ruszane są istotne problemy na-
szego życia gospodarczego i poli-
tycznego. Sobota i niedziela poświe-
cone będa kulturze, rozrywce i 
rekreacji. Bogate i różnorodne pro­
gr my imprez gwarantują dobra 
za awę I duże możliwości wybo­
ru. Amatorzy folklor1,1 będą mieli 
okazję uczestniczyć w koncertach 
zespoł6w ludow!'ch z całego kraju, 
a takłe sespołów sagranicJ1nych 
(wystąpi m. in. biało1 uski zespół 
„Cborns1:kl">. miłośnicy teatru o­
bejrzą Interesujące spektakle, przy­
gotowano też wiele wystaw, poka­
zów filmów, koncertów estrado­
wych. 

Po zgonje 1~ Kenyatty 

Depesza z Polski 
1 

w związku ze zgonem prezyden­
ta Republiki Kenii Jomo Kenyatty 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował de­
peszę kondolen~yjną do p.o. prezy­
denta Republiki Kenii Daniela 
Moi. 

Dziś -Jutro · Po jutrze 

·8 stron 

4 

w pracy partyjne) na Zakaukaziu 
udał się był właśnie do Wiednia, 
by zobaczyć Jak towarzysze au­
striaccy zamierzają rozwiązać kwe­
stię narodowa na obszarach monar-
chii Habsburgów. · 

MINĄŁ BOK. Tymczasem „ko­
cioł bałkański" stał się zapłonem 
konfliktu jakiego nie znały wów­
czas dzieje wojen. I wojna świato­
wa ujawniła nowe szczeliny w sy­
stemie społecznym I politvcznym 
krajów imperialistycznych, wkr6t· 
ce pojawiły się większe pęknięcia 
aż nadszedł rok 1917 a z nim spię­
trzenie konfliktów, które stopnio­
wo ogarniały całą Europę. 

W DNIACH 24-29 KWIETNIA w 
Pałacu Taurydzkim w Piotrogro­
dzie odbyła się VII ogólnorosyjska 
konferencja SDPRR(b). Była to 
pierwsza legalna konferencja par­
tii bolszewickiej z udziałem 151 
delegatów (133 z głosem decydują· 
cym I 18 z doradczym). Przedmio­
tem konferencji była ocena sytua-

(Delsay clu na str. I) 

DZ I ER 
KIESIE 

W 238 dniu roku słońce ~e­
Hło o rods. 5.33 zajdzie zd o 
gods. 19.43. 

o cno zq 

Bartłomiej, Barłon, Jeny 

w dnia dzlsleJssym dla t.odsl 
prsewiduj. outępującą po~odę: 
zachmu rzenle umiarkowane ~ 
kresami duie 1 pr11elotnymi 
opadami de111cza. Temperatura 
od 12 do 23 sł. C. Wiałl·y słabe 
i umiarkowane sachodnie I pół­
nocno-zachodnie. 
Ciłnlenłe o gods. 19 wynoeiło 

997,5 hPa esyli 748,Z mm. 

1898 - Zm. Kazimien Gzow.ki 
lnłynier kanadyjski 11ochod1e­
nia polskiego, łw6rca parka 
narodowego nad Niagar-. 

.Jest wielce prawdopodobne, 
ze zyJa w kosmosie istoty 
znacznie od nas inteligentniej-~ 
sze. I byó może dlater.o nie 
chCl\ z nami nawiązać kontaktu. 

, l 

- Rysiu, kogo& ty przyproW.­
dził? Ten trzeci, to przeclet nle 
nasz J6złk. Widzę go 1'0 raz 
płerwśzyl 



Śmiała akcja partyzantów 
w stolicy Nikaragui 

Grupa około 20 partyzantów zajęła 
we wtorek 22 bm. gmach Pałacu Na­
rodowego w centrum stolicy Nikiua­
gul - Managui. W chwili ataku -
w zajetel przez oddział partYZanckl 
cześcl budynku znajdowało sle kilka· 
set osób, w tym wielu deputowanych 
i senatorów oraz minister spraw we­
wnetrznych Nikaragui Jak również 
co najmniej dwóch bliskich krew­
nych dyktatora tego kraju - pra­
ZYdenta Anastasio Somozy. 

Partyzanci. należacY - jak sie o· 
kazało - do Frontu Wyzwolenia Na­
rodowego Im. Sandlno, or!(antzac.ji 
o charakterze patriotycznym I poste­
powym, zabarykadowali sle w !(ma­
chu i wysunell szereg żądań pod a­
dresem reżimu Sompzy, grożąc w 
przeciwnym wypadku rozstrzelaniem 
uJetYCh zakładników 

Przyjacielskie 
spotkanie 

Part~ancl żądają m. In. ogłoszenia 
am:iestli dla wszystkich wieźnlów 
oohtycznych w kraJu. przekazania 
do zajetego gmachu wteźniów oeda­
cych . członkami frontu Im. Sandlno, 
speł~ienla żądań stra_jkujacego od 
miesiąca personelu służby zdrowu 
Nikaragui, zqeponowanla w kilka 
kra.lach Ameryki Laclńskiel 10 mln 
dolarów przeznaczonych na fundusz 
frontu. opublikowania w pr.isie ra­
diu I teleWizJi specjalnego komuni­
katu frontu oraz zapewnienia człon­
kom oddziału partyzanckiego I zwol­
niony~ Więźniom swobodnego odlot?J 
do ktoregoś z krajów kontynentu . 
przy czym w gre wchodzi podobno 
Panama. Kostaryka lub Wenezuela 

yv wyniku wstepnych negocjacji 
miedzy partyzantami a władzami 
prowadzonych za pośrednictwem ar~ 
cybiskupa Managui. zabrano z gma­
chu do szpitali kilkunastu rannY.!h 
podczas akcji stra:!:nlków I członków 
ochrony osobistej orominentów re • 
żlmu. W środe 23 bm rano. po upły­
wie 20 godzin od poczatku akcji 
partyzanci zwolnili ok. 600 orzebY­
wa.1acych w gmachu osób. m. In u­
rzędników I Interesantów. w charak­
terze zakładników oozostaia Jedynie 

(Dokończenie ze str. 1) osobistości związane z re.żlmem: w 
Wietnamowi zmierzaJ'ą do tego, tym - jak sle sadzi - około 60 de· 

Putowanych I senatorów. 
by przeszkodzić narodom tego re- Nieco wcześniej fedno z nie zalc­
jonu w realizacji samoozielnej. tych skrzydeł gmachu oouśclło "k. 
niezależnej polityki. Związek Ra- 1.200 pracowników różnych urzed6w. 
dziecki i Mongolska R~publika którzy orzez kilkanaście l!odzln nie 

L 
mogli ruszyć sie z miejsca zns­

. udowa - podkreślili L. Breżniew lazłszy s!e na „ziemi niczyfe1" l!dYt 
1 J. Cedenbał - zdecydowanie po- cały teren został otoc.zoriy orzez 
pierają Socjalistyczną Republikę czołgi, woJsko l oollc.fe Poczatkowo 
Wietnamu. były są J będą' so-

1
• armia reżimowa zaczeła ostrzeliwać 

l 'd boh t budynek • z hel!kooterów - ogJcń 
i arne z Il e!'skim narodem wstrzymano jednak: gdy partyzanci 

wietnamskim. zagrozili , że ustaWia orzy oknach 
. Roz~?WY przebiegały w przyja- najważnieiszych snośród zakładników 

c1e)skie3 atmosferze, cechowała je Partyzanci dali wt„dzom reżim.,~ 
całkowita jedność pogladów na wym czas do itoc!zi.nv 20 czasu war­
wszystkie omawiane zagadnienia. f;~w~~~~~ w środe na spełnienie 

Proces sprawców napadu na taksówkarza 

Prokurator kury śmierci 

Jul pozbawienia . wolności 
żqda 

• 
1 25 

- Wszystko wam oddam, tylko datu1c1e Po 1amkni•ciu PoSt•powanla dowoda-
mi tycie -. błagał oprawc~w 61·letn1 ~i•· J wego głos 1abral prok. ROMAN tOBO 
rowca. laksowkl nr 216, ktory padł oharq DA. W konklu•ii bogato uargumentowa• 
I cy1111mem zaplanowa~ego napadu, cJo-- 1 nego przemówienia, przedstawlaiqcego 
kona!'ego P«!• 20.letniego Pawio K1e1a· gl,bolcą demorallzac}• spoleanq obu 
sa 1 19-letnieg~ Knysztola Kacp1-.aka g/ownych oskarżonych, któny nawet na 
Skladajqc :waora1 te~nanla pned Sqdem sali sqdowel nie aotralili si• zdobyć na 
V-:oie~odzk1m w lo~u •. pos•kodowony „o. okatanie skruchy, podkreślił ie •godnie 
w1ed11al, ie odpow1eduq na te błagalną r pownechnrm odauclem sprawiedliwości 
pr!JślHt były następne ciosy nołem. PO iqda dla 20-letniega Pawia Klerasa kary 
ktorych stracił pnrtomność. Gdy jq od· łmlerci i pozbawienia go praw obywa 
zyskał, •oriento-1 si41, ie l~t w n:z• telskich na •awsze, a dla Knp•tofa K."lc 
rym polu, na śniegu · m1oue. Dowlókł pnaka 25 lat po•bawlenla wolności oraz 
się do najbliinych domostw. ale na pu· po•bawienla 110 na okres IO lat praw 
kani• do olcna lakaś kobieta zarea11owal<1 obywatelskich ł zapłacenia 50 tys. d 
w ten sposób. ie kazała mu szukać 1)0· j grzywny, 
mocy gdzie indzief„. Dla WieslaWy Baranowskie! która uk•Y 

Na szaęście pobliską drogq przeleid_ial ! -la obu bandytów i ud•ieiata Im po­
lan Nowak, wiozqc do domu samocno- mocy w •acieraniu łladów neanik osk1:1r­
dem pracowników Leśnictwa w Bełdowie ienia publicznego załqda'I 5 lat porba· 
Wldrqc pokrwawionego i slaniajqcego sie wlenia wolności. 

męiapnę, zatnymal auto I •obrał qo do Glówn• tezy oskarienia poparl w 
Poqotow~a R'atun~oweqo w Aleksand•'>· swoim "fVStqplenilł wyst11pujqcy w roll c 
wie. skariyclel11 posiłkowego adw. SZCZEPAN 

Biegły 1 takresu medycyny, dr Wlodrl· WILCZVlilSKI. 
mierr Fajst, podkreślll. ie .,.ozostawienle Następnie sqd udtlellł głosu bron1ą:ei 

pnez Kierasa l Kacprzaka poklutego no- r unędu P'. IClerasa - adw. JADWIDlE 
iem oraz pobiteqo do utraty pnrtomn„ SIEMASZKIEWICZ, obrońcy IC. Kacprzaka 
ici taksówkarza, stwonalo bardto powoi adw. BOGDANOWI LISOWSKIEMU I bro• 
ne niebe<piecxeń•two dla feqa helo. Nie niącemu z unedu W. Baranowskie! adw. 
uleqa W11laliwoścl . te uratowano 110 drie· 1 ZBIGNIEWOWI STltZEMllilSKIEMU. który 
ki temu, ił od?YSkal świadomość I c>om„ w swoim Wystapienlu aodnlósl wiele oka· 
cy udtlelil mu kierowca Nowak. llaności loqod•acłch towanyszqcych po-. 

Zernanla zlobl teł orzed Sffdem Jan pełnionemu pnez nlff C<Yf!Owi. 

Janek. którv w•dtlol iadQca •e •nacr~a W ostatnim słowie Kleras I Kacprzak 
sryh\ościa tolts6wh, a na•teonle „usiy· powiedzieli, ie Y1~al11 sie na łaske sqd·J, 
sxnł trzask, ie ał ęnje„ oos•oal sie ' a Baranowska nrosiła o wni~cie pod U· 

draew" I zobaa•I dwóch meł"„" · kl~· -!ltl elementów tawartych w c>r<emó• 
rzy na widok <wtodka l)OStawili lrołnien.e wifloniu swego obrońey i uniewinnienie t&I. 
I uciekli do lmu. Driś o "odr. 12 Sad Woi-ódrk1 w 

Wetwani w •h<rr ... ~terze ~iorll<ów olr.IM lodzi, w aięcioMob„wvm •klad•le .iod 
Kiera!a i matłta KaCl)rza\:o sfl-o"~tołi 1 

1 
nr.,.ew"rł"i"'tw-•rn •-.ddll!110 SW - RVSZAłł 

pr<J<ługufQcega Im prawa odmowy z• DA WYRZYKOWSICIEGO, aglosl wYrok. 
znań. (kil 

/' 

Nieodpowiedzialny lfybryk 

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR 

I . , . . Dbchodv świeta narodowego SHR 
nwestyc Je szczegolme wazne .; .:;;.~11'k ":.:::r. :;=..:;:: .:· .:~ •• ~t..-=1· .~~~;.~-.:~-::. 

stkich większych miastach SRR - 34 rocznicy wyzwolenia. urzed ka-

I 
nWesttycje i sprawcy ich przebieg wy-wierają poważny wpłyW 
na rozwój gospodarki i wzrost stopy życiowej ludności. Q.d te· 
go, ile l jak inwestujemy, uzależniony jest poziom konsumpcji 
i zaspokojenia innych potrzeb społecznych. Każda wydatko-

wana z~otówka oddziałuje pozytywnie w tym kierunku. Rachunek 
ek~nom1czny wykaz!lje j~dnak.że, . że pewne cele, uznane za najważ­
lll~Jsze .z pun~t1;1 ~!d.zema rozwo3u społeczno-gospodarczego, możemy 
~s1ągn~o .szybcieJ, ~esh dokonamy właściwego wyboru nassego zaanga­
zowan1a tnwestycyJnego. 

odb ł · bch d · · 1 merami TVP urzemówlenie wvitło,lł 
• Y Y · się o o .Y I ~iece udno- ambasador telt'o kra.tu w Polsce Ion 

ści. W Bukareszcie miejscem ma· Cozma. Przedstawił znaczenie wyda­
nifestacji był, jak corocznie. plac rzeń z sierpnia 19łł r . podkreśla.iac 

przy Alei Lotników. Przed trybu· m. in. lt wvzwolenle Rumunii stało 
nami, na których obecni byli przed •ie motliwe . dziek! 1pnyJaJaceJ P 
stawiciele kierownictwa uartii i tmosferze miedzynarodoweJ. powsta-

łej w wyniku sukcesów Armii aa. 

W naszej polityce inwestycyjnej przyjęto w ostatnich latach zasa­
dę usta.lania zadań. kt~re stwarzają możliwości osiągania większych 
korzy.ści gospodarczych i społecznych w miarę kończenia i oddawania 
do uz~tku kolejnych obiektów. Co roku tworzona jest, w oparciu 
o analizę po.trzeb i możliwości, lista inwestycji szczególnie ważnych 
z punktq widzenia realizacji tych założeń. W ro11dziale nakładów 
inw~stycyjnych bierzt; się pod uwagę w pierwszej kolejności te za• 
dwnia, ktore wpłY:WaJą • n!' zas!'dnlcz~ powiększenie dostaw rynko· 
wych, zwłaszcza zywnosc1; zw1ększaJą nane możliwości eksportowe 
a tym samym przyczyniają się do poprawy bilansu płatniczego· służ4 
lepszemu zaspokajaniu potrzeb surowcowo-energetycznych nasz'eJ 10· 
spodarki oraz ~yposażeniu Jej w nowoczesne środki produkcji. 

państwa z sekretarzem generał- dzieckiej, która wzlela na siebie 
nym RPK, prezydentem SRR Ni- i:łówny cletar walki z hltleryzmero. 
colae Ceausescu i premierem Ma- Ambasador m~wi.ł teł o osialt'nięciach 
neą Manescu przedefilowi.ł wie- na:odu rułt!unskie11:0 w bndownlc-

1 b h'ó · k ń · tw1e socjalistycznym. scharaktervzo­
? arwny poc d miesz a cow sto- wał takie przy.lazne stosunki ł•czace 
hcy. dziś jei:o kraj s Polska. 

Propozycje ,,Dominy'' 
na festyn dziennika „Unita" 

Uwarunkowania te zgodne są z założeniami manewru aospodarcze-
go~ Ji:tórego celem. j~t kontynuacja strategii rozwojowej lat siedem- (Dokończenie z~ str. 1) 

· dziesiątych w zrruemonych warunkach gospodarowania. Powodzenie łych komple~ch safari, lub w kom­

t~go manewru. jest w du~ej mierze związane ze sprawnym przebie· pletac~ ~yśhwskl~h, przepasanyc,h 
g1em procesu mwestowama. . i szerok1m1 paskami z surowej sko-

w Narodowym Planie Społeczno-GOspodarczym na 1978 r„ po• ry, do których przypięte by­
skorygowaniu listy inwestycji szczególnie ważnych, zachowa- I ły różne akcesoria. W odzieży spor­
no na mej 52 pozycje o wartości kosztorysowej 124 mld zł. towej znalazło się dużo niczawod· 
Znalazły się wśród nich m. in. obiekty w kompleksie surow- nych zestawień bieli z eranatem. 

cowym Huty „Katowice", Huta Miedzi „Głogów II", bloki energe- lub .cz~rwienią, albo czern ią Uz~1-
tyczne, cementownia „Ożarów", liczne wytwórnie chemiczne, za- pełmemem były m:iłe: nakrycia 
kłady mięsne w Opolu, chłodnie i zakłady przetwórstwa spożywczego. głowy (berety. ~zapk1 z daszkiem, 
.Bi~ro Polityczne KC PZPR dokonało oceny realizacj~ tych szcze- , furażerki). Na popołudnie pokazano 

Gospodarska wizyta 
g_ol111e ważnych dla gospodarki narodowej inwestycji w okresie 7 mie· 1· 

sięcy br. Jak wynika z oceny, w ciągu 7 miesięcy br. oddano do 
użyi.ku 18 inwestycji tego typu (dwie dalsze znajdują się w toku 
odbioru). Powiększyły one nasze roczhe możliwości produkcyjne 
o ~2,6 mld zł, podczas gdy . plan przewidywał prawie 30 mld zł. Do 
konca roku pozostały jeszcze do wykonania 32 inwestycje prioryteto-
we. Pozytywnym objawem jest wyższy poziom zrealizowanych nakła· (Dokończenie ze str. 1) 

~ów i lepsze zaawansowanie robót niż w 1977 r., a także poprawa, W Opolu Edward Gierek zwie· 
Jaka ~ię dokonała w lipcu br. ~ylko w lipcu powiększoito zdolności dził nowo wy~udowany komp~eks 
wy ... worcze o 6;1 mld zł, a więc o prawie tyle samo, o ile wzrosły ~rzemyslu spozy~czego skłari.a]ący 
one w I półroczu br. Ocenia się, że jest możliwe wykonanie tych za· 'si~ z ~akładó~ mięsnych. mlecza1·-
dań, mimo dużego ich spiętrzenia w końcu roku. I skich 1 chłodni składowej. 

N · · ks " · · od to '•l h · · Z uznaniem I sekretarza KC PZPR 
aJWlę ze opozniema no wa~o w przemys e c emicznym 1 ener· spotkała się lnlcJatywa załogi no· 

wielowarstwowe suknie bawetiiia­
ne (m. in. w „łączkę") o zamaszy­
stych spódnicach z falbanami. 
W propozycjach na wieczó1 królo­
wały kreacje wykonane z jedwa· 
biów milanowskich, malowanych 
najcześciej w rzadko rozrzucone 
bukiety kwiatów, lub w kolorowe 
pasy, Wiele wzorów nawiązvwało 
do folkloru Wschodu: modelki przy­
pominały powabne żony szejka • 
Szkoda, że zabrakło akcentów na· 
szego folkloru, którego m<>żna cy­
ło się doszukać jedynie we wzo­
rach jedwabiu, mających coś z na· 
szych ludowych pasiaków. 

Specjalna kolekcja w okresie 
2-18 września pokazywana będzie 
w Genui dwukrotnie w ciągu każ­
dego dnia. Tka:'liny. z których uszy­
to te wzory, znajdą się na okolicz·' 
nościowym kiermaszu. 

(Kas) 

getyce, podczas gdy przemysł spozywczy stosunkowo dobrze wykony· wych zakładów porcelitu w Tułowl-

"':'ał swoje zadania inwestycyjne. Jeszcze raz dały się we znaki oko· cach, które były następnym etapem PRAGA 
liczności, które od lat towarzyszą działalności inwestycyjnej, takie, gospodarskiej wizyty. Fabryka ta 
jak zbyt małe środki przedsiębiorstw wykonawczych, a zwłaszcza podjęła produkcję jut w trakcie roz· 
b(ak sprzętu specjalistycmego, urządzeń do robót ziemnych, spawal· ruchu - Jeszcze przed zakończeniem 
mczych i betoniarskich, a także dźwigów i środków transportu. Nie- budowy, dzięki czemu dostarczono 

t · · b' ł . 0 , , . na rynek około 20 mln sztuk porce-
rY: miczllle prze tega o zaopatr~en1e w ma~ertaly budowlane:. P?Zll1~- litowych naczyfl stołowych. Edward 
Dla prac dokumentacyjnych 1 nagłe zmiany dokumentacJi tez me Gierek zwiedził równleź nowe przed· 
ułatwiały działalności inwestycyjnej. Z opóżnieniem nadchodzą ma- szkole w Tułowicach, gdzie został 

szyny i urządzenia technologiczne. serdecznie powitany przez dzieci 

N 
ależy zatem podjąć bezzwłocznie skuteczne działanie dla odro• I mieszkańców tej miejscowości. 
hienia pozostałych opóźnień inwestycji. szczególnie ważnych. I w czasie pobytu w Rolnłcze.t Spół· 
M t Ć • · . t t k . dzielni Produkcyjnej w B"rkowtcach, 
. uszą one o rz~ma „ rzeczyw1Sty priory e w. za res1e . t>rc;>· spółdzielcy zaprezentowali E. Gler­
Jektowama, L"eahzacJ1 oraz dostaw maszyn 1 wyposazema kowi wybudowane systemem gospo· 

ti:chnologicznego. Wszystkie usługi i dostawy na rzecz tych inwesty-1 darczym dute pomieszczenia, w któ· 
CJi muszą się odbywać na zasad1ie pierwszeństwa. Dotyczy to za- rych wyprodukuje się 1,2 mln broJ· 
równo przedsiębiorstw wykonawczych. jak i dostawców sprzętu i ma- terów w cij\gu . roku. 
teriałów, Muszą oni lepiej organizować pracę i umacniać dyscyplinę Na 1:akoóczenie wizyty na Opol· 

r j' · t h · b' bo · ń u 'k . t ś . szczytnie. I• sekretars KC PZPR &T11•t· 
:ea izac i przy3ę yc przez sie 1e zo wiąza . ni ame rudna c1 kał si~ z Egzekutywą KW PZPR 
1 napięć, jakie dotychczas towarzyszyły procesowi inwestowania, zwią- w Opolu. 
zane jest z doskonaleniem sterowania tym procesem, 
Niezbędne jest więc zwrócenie większej uwagi przez resorty i ogni· K rr 

wa administracji terenowej na zapewnienie niezbędnych warunków I omunłkat „Totka 
terminowego podejmowania przez nowe zakłady działalności pro-

Skazanie porywaczy 
Sąd Najwyżazy Czeskiej lepubllld 

Socjalistyczne.I rozoatrzył reWiZl<: 
prokuratora l oskartonych od wyro­
ku Sądu ll<tlejski,ego w Pradze. wy • 
danego w sprawie czterech osób ska-
zanych za oróbe uprowadzenia sa­
molotu odbywającego regularne rel· 
sy na trasie Karlowe Wary - Pra­
ga. Sed skazał E. ovorzaka na 14 lat 
K KeJmara na 4 lata oozbawlenla 
wolności oraz oodwyższYł wymiar 
kary J. Czernemu do 9 lat a A. El­
~enhameroveJ do lat 8. Wyrok Jest 
prawomocny. 

dukcyjnej w pełnym, projektowanym zakresie. W wojęwództwach W zakla.dach Dutego Lotk:> " dnia 
w których występuje duże spiętrzenie prac - są to głównie woje- 20 slerpn1a 1978 roku stwierdzono: V •1-
wództwa Ślaskie i )'.>(>morskie - przewiduje się powołanie specjał- LOSOWANIE I: I rozw. s ł traf. I nrOR/trll wypatlków 
nych zespołów sztabowych, których zadaniem będzie inicjowanie - 714.951 :tł, ! rozw. z 5 traf. prem. 
i koordynowanie zadań dla maksymalnego p0większenia· istniejących - 35'1'.ł'l'S zJ. 103 rozw. z s traf. 
możliwości wykonawczych. , 9.000 zł. 6.333 rozw. z ł traf. - 188 zł, 

Wielkie nadzieje wiąże slę 11 otywieniem 1ospodarcsym, jakie obser-1104.331> rozw. z 3 traf. - 1'1 zł. 
wowane jest po Krajowej Naradzie Prsedstawlcieli Samorządu Ro- LOSOWANIE lI• u w s 5 traf 

botniczego i Konferencjach Samorządu Robotniczego w zakładach 1- '13.500 zł z.318 • roz;ozz ·ł traf ...'. 
pracy. Dzięki temu - jak się uważa - w lipcu osiągnięty zostił t.Oł& zł, 5&.Bł2 rozw. z 3 traf. - 19 zł. 
wyjątkowo wysoki przyrost produkcji przemysłowej; poprawiła się 

działalność inwestycyjna. Poprawa ta nastąpiła w wyniku le~zef EXPRESS LOTEK 
organizacji i wykorzystania czasu pracy oraz umocnienia dyscypliny. 
Aktywność tę nale.ży utrzymać. Zadanie to muszą wzią6 na siebie 
organizacje i instancje partyjne wszystkich szczebli. 

Od prawidłowej synchronizacji wszystkich poczynań l wlaściwe10 
klimatu, stwarzanego wokół realizacji ważnych Inwestycji, uzależ­

niony jest dalszy rozwój sił wytwórczych we wszystkich działach 

gospodarki narodowej, Im szyheiej wysiłek inwestycyjny, Jaki po­
nosimy obecnie, przyniesie oczekiwane efekty produkcyjne, tym wię· 
cej środków będzi.- można przeznaczyć na dalszą poprawę warunków 
bytowych spolecze6stwa. TOMAS~ WALAT 

Ił, 21, 28, 34, SS 

MAł.Y LOTEK 
J łcisowanie: 

6. 13. 1'7. 21, 31 

n losowanie: 
8, 10, 1%, 16, 11 

• O godz. 12.45 na ul. Zgierskiej 
przy ul. Skarbowej Jan s. lat 73 \VY­
skoctyl z tramwaju 46/l I dostał si<: 
pod kola. Mętczyzna doznał obcięcia 
nog\ I ogólnych poUuczeń. Przeby­
wa w szpitalu. 

• o godz. 13.25 na skrzyżowaniu 
ulic Obywatelska - Piasta 10-letnl 
Sylwester s. wybiegi nieostrożnie 
na jezdnię I potrącony został przez 
„Fiata". Chłopiec doznał złamania 
ręki I przebywa w szpitalu. 

• O godz. a przy zbiegu ulic Ga-
garina i Tuszyńskiej jadący rowerem 

I 
Mieczysław Ch. lat 48 spowodował 
zderzenie z motocyklem, doznając 

ran głowy I ogólnych potłuczeń. Po­
si:kodowany przebywa w szp:t2lu. 

(kl) 

W czasie wczorajszego 1potkania 
piłkarskiego Widzew Gwardia 
W-wa na stadionie przy ul. Armil 
czerwonej 80 zdarzył się nleprzy. 
jemny incydent. którego autorem WIDZEW 
był jeden z nieodpowiedzialnych wt- .J 

G\VARDJA W-\VA 1:0 (0:0) z 
d7.ów. W 77 minucie meczu sędzia ----------------------------------­

ŁKS przegrał Legią 0:1 
główny spotkania. p. .Brunon Plo-
trowlcz zmuszony został przerwać , l 1 d k e 
grę. Otót z trybuny, us~uowanej o 
po stronie wschodniej, rzucona bu· I I 
telka po winie uderzyła, rozcinając i 
głowę sędziego liniowego, p. Hen-

lider • nie zwalnia tempa W 
meczu, _rozegranym na Stadlo- J akcji 1' zdobycia bramki przez Smo­
nle WoJska Polskiego w yvar- larka w 16 minucie spotkania, Tu­
szawle ŁKS przegrał z Legią mlń~ki popisał się silnym strzałem , 

. 0:1 (O:l). Gospodarze zdobyli trafiając piłką w poprzeczkę. ŁKS 

bramkę w 7 minucie z celnego strza- ograniczał się do powstrzymywania 
łu Smolarka. ataków gospodarzy I szukania szans 

ryka Biela. Jedena.ika Widzewa zwycię•ko zakoilczyła szósty mecz o ml- cłowl\ umieścił płłkt w siatce. 
Obok skutecznego strzelca bramki, 
na wyróżnienie zaslutyl tak:!:e 
aktywny Pięta, który mimo Wielo­
krotnych zbyt .ostrych interwencji 
zawodników Gwar!lli (celował w tym 
przede wszystkim Sokołowski), sial 
sporo zamieszania w linii defensyw­
ne i gwardzlstów. 

wyrównania w kontratakach. Jeden 
w: nich, w 36 min. zakończył się sil­
nym strzałem Chojnackiego, którego 
po przerwie zastaplł Mllczarsk!. 

Ten chuligański wybryk (bo Jakte strzostwo ekstrakla1y, wygrywając wczoraj na własnym stadionie ze sto­
tnaczej mo:tna by określić tego typu łeczną Gwardią 1:0 (0:0). 
zachowanie się), spotkał się ze zde· Bramkę zdobył w 8f min. T. Blachno. 

ŁKS wystąpił ąa stadionie przy• ul. 
Lazienkowsklej w warszaWle w ze­
stawieniu: Konieczny - Vtbański, 
Bulzackl (od 85 mln. Filipiak), Dziu­

cydowaną reakcja pozostałych wl· WIDZEW: Burzyński - Grębosz, Tłoklóskl, K.owenlckl, Rozbonld (od 
dzów. Wskazanego przez sąsiadów 10 mln. Kamlńsld), Marchewka, Surllt, Boniek, Pięta, Dąbrowski (od ba. Galant. Ostalczyk. Sobol. Droz- Druga polowa meczu upłynęła pod 

dowski, Miloszewlcz, Chojnacki (od I znakie1" wyraźnej przewagi LKS. 
46 mln. Milczarski), Terlecki. Mało. lodzlanie nadawali ton grze. sprawcę wybryku funkcjonariusze 57 mln. Gapiń~kl). 

MO wyprowadzili ze stadionu GWARDIA: Poclallk - Sroka. Mila, Sokołowski. Pawlikowski, Maszta-
1 odwieźli do aresztu. z tnformac.11, ler, Szydłowski, Banaszkiewicz, Cybulski, Klemo, Wiśniewski. 

W sumlP widzewiacy wygrali za­
służenie I kolejne dwa punkty spra­
wiły, że jedenastka z Armii Czer­
wonej nadal należy do trójki zespo­
łów (obok Szombierek 1i Legli), nie­
pokonanych w tegorocznych roz· 
grywkach i nadal piastuje (całkiem 

zasłużenie) funkcję lidera tabeli. 

a przez Wiele minut nie schodZlll 
_Spotkanie , nie stało . na z~yt wyso- niemal z .,szesnastki" gospodarzy. 

uzyskanej po meczu wynika, że 

sprawcą nieodpowiedzialnego i · lt'Od· 
negn powszechnego potępien1a WY· 
bryki• jest ZBIGNIEW RTENTEK. za­
mlPs•kaly w Łodzi przy ut. Północ­
ne.I 1 m. 31. którv dziś w erodzinacb 
rannvch stanie nrzed kole~ium "'a 
W!dzewle. 

Na wyrótnienle zasługuje postawa 
trójki sędziowskiej, a szczególnie 
poszkodowanego. 11. R. Biela. który 
po udzlalenlu mu przez lekarza klu­
bowego Widzewa pomocy I naloże. 

nlu op•trunku. stanął przy linii 
I dzięki tf!mu spotkanie było kon· 
tynuowane. 

S. Zasada na drugim miejscu 
Piąty etap samochodowego rajdu 

- maratonu „Amsud". liczył zaled­
WI«> 475 km I prowadził z Guaruja 
do Rio de Janeiro. Na trasie zloka­
lizowany był ~6-k ilom«>trowy l(órski 
odcinek sp1>cjalny. Wygrała go w do­
skonałym czasiP 38,51 mln . załoga 

Timo Maklnen - Jean Todt (Finlan­
dia - Francja) orzed załogą br~tyj­
ską Cowan - Maklln - 40,46 mln. 

W klasyfikacji po 5 etapach rajdu 
prowadzą A. Fowkes I K. Kaiser 
(W. Brytania - RFN) „Mercedes 
450 SLC" przed S. Zasadą I A. Zem­
brzuskim (Polska) „Mercedes 450 
SLC" I załogą angielską A. Cowan 

C Malk:ln „Mercedes 450 SLC". 

Kalendarz spotkań I ligi sprawił, I nych piłkarzy, zad~monstrowała we 
że Widzewiacy mieli okazję pr:>.e- wczorajszym pojedynku z Widze­
egzaminować w ciągu zaledwie czte- wem konsekwentną grę w obronie. 
rech dni dwóch beniaminków. I warta podkreślić, że ten system 
W próbie tej - co podkreślił zresz- gry zdał doskonale egzamin. Mimo 
tą na pomeczowej konferencji pra- ustawicznych prób ze strony zawod­
sowej trener B. Wallgóra - ko- nlków Widzewa, defensywa Gwardii 
rzystnie j zaprezentowała się Gwar- skutecznle powstrzymywała Wię-

dła. kszość akcji ofensywnych gospoda-
Drużyna warszawska, mająca rzy. Tym bardzie!. że nie nallecl? l 

w swym składzie sportl rutynowa- zdołał wypełnić takty.czne zadanie 
Dąbrowski . Zawodnik ten n1ezbyt 
skutecznie potrafił „wyciągać" na 

I skrzydła obrońców Gwardii, stwarza­
. iąc tym samym możliwości dla 

kolegów. O Wiele skuteczniej robll 

Szkoda jedynie że wczor11 isze wl­
doWisko zakłócone zostało nieodpo­
WiedZialnym wybrykiem jednego 
z Widzów, o czym piszemy osobno. 

WIESŁAW WROBEL 

WYNIKI I TABELA 

Legia - I.KS 
Ruch - Zagłębie 
Arka - Lech 

1:0 (1:0) 
2:1 (0:0) 
3:2 (2:1) 

kil!' pozior;iie. a legioniści zdotwli w tym okresie gry LKS p owa-
dosc szczęsllwle dwa punkty- - ~a- rzepr 
ka jest opinia większości obserwato- dz!ł sporo Interesujących akcji, na­
rów meczu Legia - ,LKS. Silska pastnlcy łódzcy często strzelali, jed­
murawa boiska utrudn._ała grę . Stąd nek żaden z nich nie trafił do 
też nie było zbyt duzo interesują-
cych akcji ofensywnych, kończaeych bramki (warto odnotować, te w 85 

się skutecznymi strzałami. ŁKS utra- minucie po silnym strzale z woleja 
c!ł bramkę przy dość biernej posta- Dziuby. piłka trafiła w poprzeczkę). 
Wie obrońców. Na listę strzelców 
wpisał się eks!odzlanln _ Smolarek W pozoStałych sytuacjach obronna 
uzyskując bramkę po przekazaniu ręką wychodził bramkarz Legii -
'?u piłki przez Kustę. Sobieski. System murowania br.am-

W pierwszej połowie nieznaczną I kl przez obrońców Legli, przyniósł 
przewagę wypracowall sobie legio- W konsekwencji wojskowym .uprag­
nlścl. Obok wspomnianej skutecznej nlone zwycięstwo. Polska „czwórka" 

dopiero czwarta 
2'I zespołów stanęło na starcie dru­

żynowego kolarskiego wyścigu szo­
sowego o amatorskie m!strzoclf\vo 
świata . Do pokonania były dwa 
okrążenia 

to zastępujący go od 57 minuty me­
czu Gapiński, któcy popisał Się nie 
tylko kilkoma doskonałym! dośrod­
kowaniami piłki, ale l starał się za­
skoczyć bramkar:i:a Gwardii , (m. In. 
w 66 mln. Poclalłk z trudem pne· 
rzucił piłkę po strzale Gapińskiego 
nad poprzeczką). Obok Gapińsk iego. 
na listę strzelców próbowali Wpisać 
się Surllt. Boniek oraz Rozborsld. 
Tyle, że Rozborski robił to wyjat­
kowo niefortunnie (fatalny np. kiks 
w 85 mln. po dośrodkowaniu Boń­
ka) I trzykrotne minięcie się 11 pił· 
ką. 

4:0 (3:0) Stal - GKS Katowice 
Widzew - Gwardia 
Szoń\bierkl - Polonia 
Sląsk - PogofJ ~~ ~g:~~ · Złoto dla drUŻVllV srebro dla J Peciaka 

11:1 8--3 I I • 

O medalowych lokatach zadecydo­
wały ostatnie kilometry trasy. 
Z kandydatów do mistrzowskiego ty­
tułu. pierwsi zameldowali się na me­
cie Holendrzy w rewelacyjnym cza­
sie poniżej 3 godzin. 

1. Widzew 
2. Legia 
3. Szombierki 
4. Wisła 
5. Arka 
6. Ruch 
7. Stal 

N!le zmarnował za to sytuacji 8. Odra 
Wyniki wyścigu druiynowego: w 8ł minucie spotkanta, Jak swykle ~ · Zagłębie 

1. Holandia - 1:59.51, 2. ZSRR - aktywnie I ambitnie grający Blach- 10. Sląsk 
1.09 mln. straty, 3. Szwajcaria - 1.38 no. Po wyegzekwowaniu Jedenastego 11. Lech 
mln„ 4. Polska (Sujka, Michalak, z rzędu przez gospodarzy rzutu roź- 12. Gwa~dta 
Mytnik, Szurkowski) - 1.53 mln„ uego Błachno I ton t • 
S. CSRS - 1.55 mln., 8. Wiochy - rzystwem dwóch n :br„::ów YGw:;'J'ij I l3. ŁKS . 
3.41 mln., 7. RFN - 4.05 mln„ li. i tnterweniu.Jąeego Poclallka, wysko- 14. GKS Katow1~ e 
Szwecja - 5.34 mln., 9. Norwegia - czyi wystarcUjj\co wytej od bram- 15. Pogoft 
5.36 mln. 10. Bułgaria - 5.57 mln. karza GwardU I celnym 1trzałem 16. Polonia 

~'.! 1
tj 

1 

Złoty medal drueyny i srebrny Ja- ski zw-Ycięstwa. Pechowe .,pudła" na 
: n~sza Peciaka: to bilans startu pol- strzelnicy były już nie do odroble-

7 .7 8-5 skich pięcioboistów w Mistrzostwach nla Ale J Peciak n t I bi 
7:5 7-51 ewlata - ys, które zakończyły się przełajowego na 4 k~ ::._as :stat~~j 
7:5 ~ Joenkoepmg, , konkurencji mlstrzostw _ zalm 0 • 

6:6 ~ Polacy o~ronlll więc swlatowy pry- nował wszystkim. P 

6.6 7 7 
mat w teJ trudnej I cieszącej się 

6:6 
~ -~ coraz większą popularnością dyscy- Jako plerws.zy ruszył • adn!ew. 

· ,,_„ • pllnle. W Joenkoeplng startowali 9 k d ....., 
6:8 4-5 reprezentanci a:!: 24 państw, co Jest se un za nim Masala, chwtle po-
5:5 6--6 rekordem mistrzostw świata. J. p' e- tem Bułgakow. Pacelt, Sastcs, Adam, 

Petterson. Taman. Horvath. z 45-se-
~:7 7-8 clall:, złoty medalista ollmpl_jskl kundową stratą wyruszył na tras<: 
5:1 5-7 z Montrealu I mistrz świata w San Peciak. z miejsca narzucił ogtomne 

4.8 4-lt Antonio, przegrał w Szwecji tempo, blyskawlcznle przesuwał się 

2:8 3--8 z -„odwiecznym" rywalem, trzykrot- do przodu l po przebiegnięciu 1 ki-
. nym rnlstrzem świata, P. Lednie- lometra b t j 4 

2:10 2-9 wem. Przegrał, chOć był bardzo bil- wem t Mas~lą. u„ trzeci za Lednie-
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cji, w jakiej znalazła się Rosja po 
rewolucji lutowej, problemy woi· 
ny i pokoju, omówienie taktyki i 
strategii partii w nowej sytuacji, 
wytyczenie dr6g przejścia do drq­
giego etapu rewolucji i obaleni11 
władzy burżuazyjnego Rządu Tym­
czasowego. „Cała władza w ręce 
Rad"! ,,Precz z Rządem Tymcza­
sowym" - to były hasła narzuco­
ne przez Lenina i przy jęte przez 
większość uczestników konforeu­
cji. 

Tematem, któremu poświęcono 
bardzo wiele uwagi, była polityka 
partii w kwestii narodowej. Był 
to według protokołu konferencji 
punkt 8 obrad, a referat wygłosił 
Józef Stalin. 

- Jakie jest tu nasze stanowisko'? 
Nasze stanowisko w kwestil narodo­
wej sprowadza się do uznania pra­
wa narodów do samostanowienia i 
do oderwania się. Jest to centralny 
punkt w projekcie naszej rezolucji. 
„Wszystkim narodom wchodzącym w 
skład Rosji należy przyznać prawo 
do awobodnego oderwania się I utwo­
rzenia samodzielnego państwa. Nego-

' wanie tego prawa I nieprzedsię­
branie środ!<ów gwarantujących prak 
tyczną mo:tllwość Jego urzeczywist­
nienia Jest równoznaczne z popiera­
niem polityki zaborów, czyli, anek­
słJ. Jedynie uznanie przez proleta­
riat prawa narodów do oderwania 
się zapewnia całkowitą solidarność 
robotników różnych krajów I sprzy­
ja prawdziwie demokratycznemu 
zbli:tenlu narodów". 

Koreferentem w kwestii narodo­
wej był G. L. Piatakow, przewod­
niczący kijowskiego komitetu par-
tii. ' 

- Sekcja, która obradowała od· 
dzielnie w kwestU narodowej sto-
sunklem glost'.lw 1:2 przyjęła projekt 
rezolucji. ktt'.lra w zasadniczych punk· 
tacb ró:tnl ~lę od projektu rezolucji 
towarzysza Stalina ••• 

„Musimy powiedzieć, te przedsta­
wienie kwestU tak jak to uczynił 
towarzysz Stalin. jest niesłuszne, al· 
bowiem towarzysz Stalin podszedł do 
zagadnienia w aposób czysto metafl­
s.yczny0. 

Lenin w dłuższym przemówie­
niu odrzucił ten punkt widzenia. 
Ostatecznie została rezolucja o­
kreślająca program partii w kwe­
stii narodowej opracowana przez 
Lenina i referowana przez Stali­
na. 

W kilka dni po siódme~ konfe­
rencji w organie galicyjskiej PPSD 
.,Naprzód" ukazał się artykuł pt. 
„Lenin". który stwierdzał: „ ... spo­
śród wszystkich teraźniejszych 
stronnictw rosyjskich jedvnie 
stronnictwo Lenina. czyli tzw. par­
tia bolszewicka. stoi bezwarunkow? 
i szczerze. bez żad n vch zastrzeżeń 
na stanowisku niepodległości Pol­
ski. Nikomu innemu spośród Ro­
sjan Polacv tak bezwzględnie nie 
mogą ufać jak Leninowi". 

W SZESC I POŁ MIESIĄCA 
POTEM ~łowa te stały się rzeczy­
wistością. w Rosji zwyciężyła re­
wolucja socjalistvczna, cała władza 
przeszła w ręce Rad, a na czele 
pierwszego rządu rewolucyjnego 
stanął Włodzimierz Lenin. 

W czasie tych petężnych wstrzą­
sów społecznych i politycznych, 

które spowodowały lawinę wyda­
rzeń rozłożonych w czasie i prze· 
strzeni, które wyzwalały reakcje 
łańcuchową w sensie oddziaływa· 
nia pośredniego i bezpośredniego, 
na terenie Rosji przebywały setki 
tysięcy Polaków, którzy nie pozo­
stawali bierni, . którzy zostali 
wciągnięci w wir wydarzeń poru­
szających światem. 

Oblicza się, że w okresie Rewo­
lucji Październikowej na obsza­
rach byłego imperium carów, po­
za ziemiami zamieszkanymi przez 
Po1aków, znajdowało się 2,5 - 3 
milionów Polaków. Były to osoby 
ewakuowane przez władze carskie 
w latach 1915-1916, byli to żołnie­
rze armii carskiej (około miliona), 
byli to wreszcie Polacy - jeńcy 
z armii niemieckiej i austro-wę­
gierskiej. 

Dla wielu z nich obalenie cara­
tu stało się wydarzeniem epoko­
wym. które otwierało wrota do 
niepodległości. W przeważającej 
części odnieśli się oni z poparciem 
lub sympatią do zrywu ludu ro­
syjskiego, przy czym w świadomo­
ści wielu jej uczestników rewolu­
cja lutowa organicznie zespoliła 
się z październikową, „stanowiąc 
całość nie do oddzielenia". 

Autorzy prac poświęconych u-
działowi Polaków w Rewolucji 
Październikowej i w wojnie do­
mowej, piszą, że około 100 tysi~­
cy Polaków wzięło czynny udział 
w tych walkach. 

„Wielu • nieb ltginęło w wojnie 
domowej. nie przekazując swych 
nazwisk historii". Autorzy ci pi­
szą jednocześnie . o ogromilych 
trudnościach w ustaleniu przybli­
żonej choćby liczby Polaków u­
czestników tych wydarzeń. Podję­
te starania pozwoliły odnaleźć tyl­
ko nazwiska 7.678 uczestników re· 
wolucji i wojny domowej. 

BLISKO 400 POLAKÓW brało 
udział w walce z kontrrewolucją 
wewnętrzną, w ramach Ogólnoro­
syjskiej Nadzwyczajnej Komisji do 
Walki z Kontrrewolucją, Sabota­
żem i Spekulacją - zwanej w 
skrócie CzK. Organizatorem i prze­
wodniczącym tej komisji został 
Feliks Dzierżyński. 

Szczeg6lnie liczący się był udział 
Polaków w Armii Czerwonej. 
Kroniki wydarzeń na frontach za­
rejestrowały nazwiska setek Pola­
ków na wysokich stanowiskach 
dowodzenia. od dowódcy pułku do 
dowódców armii i zastępcy dowód­
cy frontu. Spośród ujętych w ewi­
<:lencj! Polaków. uczestników rewo­
lucji i wojny domowej, 84 proc. 
wniosło swój wkł!d do dzieła re­
wolucji właśnie poprzez słuźbe w 
Armii Czerwonej. żołnierzami ar­
mil rewolucji byli późniejsi słynni 
dowódcy Wojska Polskiegq 
Konstanty Rokossowski, Karol 
Swierczewskl, Władysław Koi:czyc. 

W walkach Armii Czerwonej 
brały udział odrębne formacje zło­
żone z Polaków i noszące nazwy 
miast polskich. Uwagę zwracały 
czerwone pułki: warszawski, 1io· 

Emerytury dla rolnikó w 
Już ósmy miesiąc trwa wypłacanie rolnikom świad­

czeń emerytalnych oraz' rozmaitych dodatków socjal­
nych na podstawie ubiegłorocznej ustawy. 

Jak przebiegają wypłaty? Na ogół sprawnie. Jeśli 
poprzednio przy różnych okazjach można było m1ec 
do ZUS pretensje o niezbyt dobre-przygotowanie się 
do akcji, o opieszałość w załatwianiu wniosków, o 
tyle tym razem zakład stanął na wysokości zadania. Nie 
daje się zaskoczyć nawet skokowemu napływowi wnios­
ków. Wystarczy powiedzieć, że tylko w ciągu czerwca 
w agendach ZUS starzy rolnicy złożyli ponad 5-krotnie 
więcej · wniosków emerytalnych aniżeli w całym pier­
wszym .kwartale. 

!".RAWO 

jaka mo7.e być i.składkowa struk­
tura" w przrkroju ogólnokrajo­
wym. Ok. 60 proc. wszystkich in­
dywidualnych gospodarstw chłop­
skich stanowią te, ktorych wiel­
kość nie przekracza 5 hektarów, a 
przecież wielkość gospod\ltstwa w 
decydującym ~topniu wpływa na 
szacuJlkową przychodowość. Gospo­
darstwa duże, ponad \!'i-hektarowe, 
stanowią w naszym rolni~twie za­
ledwie kilkuprocentową grupę. Wy­
nika z tego, że większość \'Olników 
wnosi niewielkie składki. 

Nie miejsce tu na dokonywanie 
skrupulatnych matematycznych 
wyliczeń, poni~waż każdy może 
wziąć ołówek do ręki i obliczyć, 
jaką sumę zainwestuje w swą 
przyszłą emeryturę i o ile w i ę­
ce j odbierze w znacznie k r.ó t­
s z y m czasie w postaci eme-rytu­
ry. Oto typowy przykład: przy 
składce 100 zł w ciągu 5 lat rol­
nik wpłaca na fundusz 6 tys. zł, 
co przy emeryturze w wysokości 
1800 zł miesięcznie oznacza, że 
swój wkład odbierze po niespełna 
4 miesiącach! 

Propuzvcie 
zmian 
w umundurowaniu 

Jak się dowiadujemy Ośrodek 
Naukowo-Badawczy Szefostwa 
Służby Mundurowej Głównego 
Kwatermistrzostwa Wojska Pol• 
skiego opracował nowe wzory 
mundurów wojskowvcb, które wg 
wstępnyrb założeń weszłyby do 
użytku w latach l9S0-1985. Zmla· 
ny w zestawach umundurowania 
wyjściowego, służbowego i polo­
wego oraz zmiany oznak niektó­
rych stopni woj~kowycb stano­
wią oczywiście projekt, ktory 
poddany został ocenie i opinii 

do. otrzymywani.a emerytury na- żołnierzy. Ciekawostka jest z 
bywa rolnik opłacając składki na pewnością wiadomość, że dla 
Fundusz Emerytalny, tworzony w wszystkich :tołnierzy planuje się 
213 z dotacji państwowych oraz wprowadzenie czapki rogatywKI 

I 
1/3 l ·k· nowego wzoru oraz ocieplaczy do 

W przez ro ni ow. Opłacanie ubioru polowego. Ujednolicono 
składek obowiązuje od stycznia br. dla w~stklch rodzajów wojsk (z 
wszystkich, wza tymi, kt6rzy w wyjątkiem jednos~ek pływających 

dlecki, lubelski, mazowiecki, „zo~owlązuję się na pterws:ie u- chwili przejęcia gospodarstwa nie Marynarki Wojennej) mundur po ' 
Pułk Ułanów, Czerwony War- wo1au1e robotniczo-chłopskiego r~a- mieli jeszcze ukończonego 35 roku łowy w kolorze khaki i dres z 

du wystąpić w obronie Republlld · · Ok 1 . . · d j ć szawski Pułk Ułanów. Ale nai- KraJu Rad od wszelldcb ni'ebezpie- zyc1a. res. zwo nienia od skła.dk1 przeznaczcmem o za ę z wY-
t 5 l t •i j chowania fizycznego, a także do badziej znanym był pułk biełgo- czeństw i ,,;amacbów ze strony .le.I rwa a I pomy:> any est Jako noszenia w zestawie ubioru służ-

rod.zki przeniesiony do Moskwy i wszystkich wrogów I w walce za ulga pomagająca młodemu rolni- bowego. 
zreorganizowany rozkazem z 9 Rosyjska Republikę Radziecką, za kowl w początkowym okrr.sie gos- żołnierzom służby zasadniczej 
marca 1918 r. ja.ko Czerwony "Re- sprawę socjalizmu I braterstwa na-, podarowania. proponuje się m. in. na okres 
wolucyjny Pułk Warszawski. Do- rodów - nie szczędzić ni sił swoich, Od czego zależy wysokość skłar:I- letni bluzy wiatrówki do ubioru 
wódc4 pułku został chorąży Ste- ni sameg_o :t>:cia'.'. . . Po I ki? Artykuł 3§ ustawy mówi, iż wyjściowego i służbowego, obu-
fan Zbikowski. W czasie pobytu Org~nI.Za.CJa .~yc.ia cywilnego - . od szacunkowego przychodu gos- wie typu "skuter" do ubioru 
w Moskwie pułk dwukrotnie wi- J~ó~ w R003J, Sl)ra"'.'-'a !Ch ~eJ?B- i podarstwa rolnego. Dla człowieka wyjściowego oraz spodnie sze-
zytował Lenin. triacJ:i, OChl'OI_lY ffilem.a V:'ywi~:u~ nie obeznanego z rolnictwem brzmi :Z~0;faw~ tzk":.m~~!~}=r~ibi;r:0s1~~: 
PRZYSIĘGA ODBYŁA SIĘ w nego z Pols.k.i, urzą<iz:erua zyc.a to zagadkowo, ale każdy 1-olnik bowego. Równiei dotychczasowy 

zakładach Michelsona w sobotę kulturalnego t'Ymen~ szkół 7· wie, iż jest to ta sama wielkość, plecak zamierza się zastąpić no-
maja 1918 r., gdy trwał bój pod by!J w tym czasie domeną Kom.- która stanowi podstawę do oblicze- wym, Innego wzoru lub wrba 
Kaniowem. ,,Było wchmurno, dął s.ar1at?. Ludowego. do spraw Naro- nia wymiaru podatku gruntowe- koloru khaki, która można bę-
zimny wiatr. Dzień ten na zawsze d<?Wosciowyc.h, kierowanego prze. z I go. Rozporządzenia wvkonawcle dzie nosić na pasku (na ramie· 
pozostał w pamięci uczestników so- Jozefa Stalma. W ramach t!;j określają, że wysokość składki ni~~lejna Innowacją, Jak się 
cjalistycznej przysięgi.„ Rewolu- struktury ~ola'!l.Y został Korni- równa jest 8,5 proc. szacunkowe- wydaje wychodzącą naprzeciw 
cyjny Warszawski Czerwony Pułk sa~ia~ PolskJ z Ju~ane~ Les~cz.yn· go przychodu; nie może być je- zainteresowanym. będzie propo-
z orkiestrą na czele wyruszył w ~im, z:ist~pcami . byli Kazill_l!ierz I dnak mniejsza niż 50, a większa zycja noszenia przez żołnierzy 
kierunku zakładu Michelsona" C1chowsk~ l Staru~ła"". Bobmsk;- niż 2 tys. zł miesięcznie. . alużby zasadniczej na kołnierzu 
tak relac]O· nuje ten ważny w ży- Kom~tencje Komisair~atu był.t Jeśli zatem rolnik wnad · np. oznaki „WP". 

. 'k . . stop~vowo rozszerzane na m.oc.y składko w wysokości 50 zł _ pań- W umundurowaniu żołnierzy 
~~nci:~~~odPio~r~:s~i: przys1ęg1 koleJnych dekretów Rady Koirusa- stwo, ~ pośrednictwem- ZUS, do- :_~:!~~r~m~!~. pr~~~!;!: .:!~ 

PO ZŁOZENIU RAPORTU i t>O- rzy Ludowych. daje do tego 100 zł. dytikacJom ulegna oznaki nie• 
witaniu z dowódcami pułku Lenin 16 GRUDNIA 1917. R._ ogl~2X>na Każdy. kto choć trochę oriantu-1 których stopni wojskowvcb, nD. 
szedł szpalerem ku trybunie, za- zost.ała ooezwa Ko_misar-1at~ mf<l!'- je się w strukturze naszego rolni- plutonowego. chorałego. 
trzymując się i rozmawiając z ~a~~~: 0 powstaru.u .i 0 Jego za- ctwa. łatwo dojdzie do wn10sku, .;,;,,,.,. ______________ , 

żołnierzami. ,.Zadaniem Komisariatu będzie 
- Czy jesteście żonaty? ochrona zaniedbanych praw narodo-
- Tak jest - odpowiedział za- wo-kulturalnych ludu polskiego 

pytany. - I dobra, i ładna. w Rosjl opieka społeczno-państwo-
wk ło 1 ł · ś · h wa nad rzeszami wygnai\c6w, ·Jeń· 0 roz eg su~ miec • ców i :tolnierzy polsldch oraz nie-
- I dzieci chyba macie? sienie pomocy instytucjom szczerze 
- Dwoje - usłyszeliśmy odpO· demokratycznym w Ich pracy kul-

wiedź. turalneJ, społecznej l organizacyj-
- A jak z gospodarką, czy ją neJ... Komisariat Polski dąfyć be-

posiadacie? dzie do wyzwolenia energU ludu 
- Mam, ale jak wynika z li- polskiego z pęt reakcjl I wstecznlc­

stów żony, w czasie wojny gospo- twa, by r<1zbudzlć lnlcJaty•,ę l sa­
modzielność pracy ~wórczej I spo-

darka zmarniała. łeczneJ. Zgodnie z tym, Komisariat 
- Tak - odpowied<:!ał na to Polsk:l wysuwa zasadę Jak naJszer­

Lenin - po takiej niszczycielskiej szej demokratyzacji polskich lnsty­
woJ'nie cał" pan' stwown gospodar- tucjl społeczno-państwowych od do-„ „ lu do góry". 
kę trzeba odbudować. Powinniście W NASTĘPNYCH TYGOD-
pojechać do domu, do ładnej źo- NIACH Komisariat wdrażał postę­
ny i dzieci, i też zająć się odbudo- powame celem zewidencjonowania 
wą swej gospodarki, a wy, jak i zabezpieczenia mien.ia polskiego. 
widzę, zamierzacie jeszcze wojo- m. in. zakładów fabrycznych. 
wać. skairbów kultury nall'Odowej, przed-

- Jakże nie wojować, towarzy- mdotów kultu saJk;ralnego, które 
szu Lenin, jeżeli burżuazja wal- znalMły się w Rosji jako WY'!ltk 
czy i nie chce się poddać. Skończy ewakuacji wojennej lub innych 
się wojna, wtedy pojadę. okoliczności. 
Następnie Włodzimierz Iljicz Powir6t Polaków z rewolucyjnej 

zwrócił się do jednego z młodo- Rasji do k:raju stanowi temat s-am 
cianych dowódców. w sobie. Były grupy repatd"ia.ntów 

- A wasza żona też jest ładna z poczuciem knywdy i z wrogą 
I dobra? pootawą wobec tego wszystkieg'l. 

- Jestem kawalerem odpo- co działo się w Rasji, ale razem . 
wiedział zapytany; z nimi wracały t.vsiące zarażonyc'1 

- Ale narzeczoną macie? bakcylem rewolucji, zairażonych 
- Tak jest, ·mam. hasłami o braterstwie ludów. „ 
- No cóż. ~eczcma widocz.nle wspólnych i1I1teresach świata pra-

tę$1mi za wami i chciałaby. byście cy i n.adNędnych celach całej lu­
byli razem z nią, żeby we dwoje d2kości, a zairM.elll pełnych bun­
zacząć wspólne życie, pomal"ZYĆ o tu wobec tradycyjnych miar wrur­
przyszłości, a wy zam.iast jecha~ tości i ocen, z poczuciem misji 
do mej - wstąpiliścńie do szeregów przebudowy i ulepszenia świrata 
Armili Czerwtin.ej il macie za.mi11r materidl stosunków społecznych. 
wojować? obycz.aJów. W ciągu wielu trud­
. - Naru:eczon.a niech poczeka, a nych dntl i dramatycznych zd!llI'Zeń 
Jak tylko z.niszczymy wrogów i przeżyli Dlie znane przedtem wz.ru­
zwyciężymy, pojadę do niej i oze- szenia, dojrzeli nowe hcl!'yzontv, 
n.lę się. odkeyld niie znane zupełnie perspek-

I tak krok po kiro'lal zbliżał stę tY:"'Y. Czyż teraz prrr.ekraczając rn 
cały arszak do trybuny, a gdy róznych Wan."Unkach grianice dzie­
wszyscy już zajęli miejsca, Len:n lące Qd kraju mieli to wszystko 
ozytał słowa przysięgi powta;rza;De naraz utracić? (c.d.n.) 
~ ~idl ~. WŁODZIMIEBZ T. KOWALSKI 

Jui niedługo drewno pozyski­
wane z bieszczadzkich lasów 
przesta.nie wędrować dziesiątki 
kilometrów do odległych łada· 
ków i przetwórni łego surow­
ca, gdzie zamieniało · się' w tar­
cicę, papier, płyty wiórowe czy 
me1tle. W Us6ianoweJ kolo 
Ustrzyk Dolnych trwa budowa 
jednego z największych w na­
szym kraju kombinatu drzew· 
nego1 który docelowo przerabia? 
będzie 340 tys, m sześc. drewna 
- głównie buka i jodły, naj­
większego bogactwa bieszczadz· 

N/z: rozlegle składowiska drew­
na w kombinacie Ustianowa 11;. 
Ustrzyk Dolnych (woj. krośnień-

•kle), 

kich lasów. Pierwsze obiekty 
kombinatu - oddział przetar­
cia drewna z dwoma liniami 
produkcyjnymi 1,liściastą" i 
„iglastą" oraz frezar11ia - już 
pr1Wują, Trwa budowa wytwór­
ni płyt wiórowych, a w sta­
dium .rozruchu znajduje się pa­
rzelnia l suszarnia drewna bu­
kowego. 
Całość Inwestycji ma być za· 

kończona do roku 19110. Wtedy 
to kombinat w Ustianowej pro­
dukować będzie m, in. 129 tys. 
m sześc. płyt wiórowych z od­
padów tartacznych i tzw. „cie­
nizny", 1200 tys. m kw. seg­
mentów podłogowych z wykoń-

1 cieniem parkietowym, 1500 tys. 
sztuk skrzynek na owoce i wa­
rzywa oraz ponad 3 tys. ton 
węgla drzewnego. 

Ta wielka inwestycja prze­
mysłu drzewnego w poważnym· 
stopniu przyczyn; się do akty­
wiz1Wji gospodarczej regionu, 
przyniesie duże korzyśCi ekon'>• 
miczne i - co nie jest bez zna­
czenia - przyczyni się do po· 
prawienia standardu i warun­
ków życia mieszkańców Ustrzyk 
Dolnych. Przewidziano bowiem, 
że kotłownia zakładów dostar· 
czać będzie ciepło również dla 
miasta, Ustrzyki korzystać bę­
dą takźe z przemysłow~go u­
jęcia wody nad Zalewem Soliń­
skim, wybudowanego na po· 
trzeby kombinatu. Planuje ~ię 
łez w przynłoścl wykorzysta­
nie ciepłowni zakładów do „. 
grzewanla 100 ha szklarni, któ· 
re dostarczałyby warzyw i o­
woców mieszkańcom zakłado­
wego osiedla, mlastn oraz rze­
szom turystów, ściącająoych co 
roku w te strony, (GO) 
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LUDZIOM SIĘ SPIESZY 

. K: O.: Chodzi o położenie choćby wąskiego chodnika od blo­
ków przy ul. Gorl;iego na. osiedlu Gogola. Ułaitwilooy to na.n 
dojście do przystanku autobusowego na ul. Puszkina przy ul.' 
Rokiciń.~kiej. Tyle jest różnych uszkodzonych płyt, z których 
można byłoby zrobić dogodne przejście. A tak brniemy po roz­
mokłej glinie. 

Niezwłoc z nie 1 z urzędu • • 
ł 

RED.: RSM „Bawełna" wyjaśnia, że dojście do przystanku 
autobusowego jest już dawno wykonanP, to jest ulicami G..igola 
do Gorkiego i Gorkiego do Puszkina. Nie jest to jednak doj­
ście w linii prostej. ale olpecnie polącz~nie z ul. Puszkina jest 
właśnie w trakcie wykonywania. Będzie to ciąg pieszo-jezdny 
od ul. Gorkiego, z włączeniem w ul. Puszkina. 

„Trzy miesiące czekać musiałam, nim zakład wydał mi świadectwo pracy I opi­
nię. I to dopiero na interwencję ihspekto ra pracy, przekazano mi te dokumenty. 
Dlaczego inspektor pracy nie ukarał dy rektora? Przecież an wobec mnie, jako 
byłej pracownicy, popełnił wykroczenie. Powinien za to ponieść konsekwencje. A 
może inspektor nie może wydać takiego orzeczenia? Bardzo proszę o odpowiedź 
listowną". 

l nowisk, wysokclć wyuag;r>cd!zenia. 
Pooa tymi faktami ż.adnych iinnych 
uwag i <>oe·n zamtiesz.cizać nie wol­

i oo. 

Ułożenie prowizorycznego chodnlka z płyt nie miałoby więk­
szego sensu. Droga ta jest przeznaczona dla dowozu materia­
łów budowlanych na budowę, więc płyty po ułożeniu zostały-
by natychmiast przez samochody rozjeżdżone. (#) 

Oczywiście, odpowiemy l,istownie naszej Czytelniczce z Sieradza. Ale ponieważ 
zasady sporządzania i wydawania świadectw pracy i opinii o pracy, interesuje ogól 
Czytelników, to chyba warto nieco szerzej nad tymi sprawami się za-stanowić. 

Natomiast opiinrla o pracy musi 
zawiJCtrać informacje związane z 
pracą zawodową pracownika. O 
całym jej przebiegu, osiągnięciach. 
wyróż.ll!ieniach. oołożonych a nie 
zatairtych kaJ:"ach porządkowych. 
przyczynach wypowiedrren-ia lub 
rozwiązania stosunku pracy, Ska­
zan~u. lu& o toczącym się prz.c­
ciwko ni.emu postępowlllilliu kar­
nym, jeżeli dotyczą przestępstwa W ROKU POWROTU Z WOJSKA 

W. D.: Maż powrócil w kwietniu 
w którym na kilka miesięcy przed 
Poczałkowo powiedziano mu. że w 

br. z woJska do zakładu 
powołaniem podJął pracę. 
br. otrzyma urlou od 20 

I Póro<S•tającego w związku z pracą. 
Opinia powinna zawierać krytycz­

cikoliewiości, które uzasadniałyby ną ooenę pracy pracownika. jeże- · 
me wydatnie natychmiast świade.:· li na Illią zasłużył. Nie dopusueal­
twa pracy, a w cią.g.u 7 dnli - o- ne jest natomiast zamieszczalllie w 
pimiid. niej uwag na temat usposobienia 

I 

Nile wydanie świadectwa pracy i 
opi.niii jest ~alne (airt. 282, par. 1, 
rmt 3 kp). Inspektor pracy może 
ukairać dyrektora g.rzywiną w wy­
sokości d·o 1500 zl. Jeśli. j·edinak 

dy w soooowam.i111 przepisów. Dro­
go za to płacą ·obie strony. Pra~ 
cownicy poczuciem Itnywdy, 
Dy.rekcje - lronseikw€11lcjami, a 
ni.eirzadk<> t odsz.k•odJOW aniam:i.. 

pracowinika. jeżeli te cechy cha-
Swiadectwo pracy wydawaine rakteru nie miały widocznego 

uzn,a, że społ:ecznia szilt•cdliwość czy- Zakład przez 3 miesiące niie wy­
nu, stopień winy, lub inne ważne dawał Czyte!Jntl~e dokumentów. 
okolicznośei sprawy wymagają N~ podała nam „PO\':'odó'Y''. ·dla 
wymierz.ainia ka;ry surowszej wów-1 ktorych. zwlekał. Moze rue rozh: 

jest wyłączm,ie w l"alZlie rozwiąza- wpływu na wyk0111ywallllie jego za­
nia lub wygaśnięcia stosunku pra- wodowych obowi~ków. 

. . · I czyła się z zakładem, w1ęc ktos 
czas przekaaiuie wrnoook do kole- tam UZlllał, że tak długo. dqpók;i 
gJum do spraw wykrocz.eń, któl'<! tego„nie. zrobi. świadectwa .pracy .i 
moż.e wymiell"Zyć girzywnę do 5 1 op.1niu me omyma. A moze nua-

cy. Z Weśca art. 97. pal'. 1 kp wy- Opiruię o pracy wydaje się wy­
ndka, że zakład jest zobowiązany łącz.n~ na wniosek pracownika nie 
wydiać je bez zwłoka, bezwairunko- później, niż w 7 d!Ild od <linia je­
wo z urzędu. Zakład nie może u- go złoże.nia, w związku z wypo­
:tależniać wydll>llia świadectwa pra- w·ieda:eniem, I'O'Związ:Huem lu:b wY­
cy od uprzedniego rozliczenia s.ię gaśnięciem st·osunku p;racy. 
pracwnika lub uzyskainia podpisów Gis. 

sierpnia, gdy! ma zachowaną. ciągłość i zaliczony do niej ok,res 
odbywania służby wojskowej. W oparciu o tę obietnicę po1ta• 
rałam się w swoim zakładzie o wczasy wypoczynkowe dla n!'s 
obojga. Ale teraz w zakładzie kwś zakwestionował prawo meza 
do urlouu za br. 

RED.: Jeżeli mąż z.głosit się d<> pracy w ciągu 30 ~nl po 
zwolnieniu go do rezerwy. to w br. kalendanowym nalezv m~ 
się urloi:t wy;poczynkowy. ~ wymiarze §'~°:.wny~ do ilości 1~· 
miesięcy p.racy. z zaokragilemem w górę częsCl dru1a do pe1ne-
go dnia urlopu, 

Prawo do tego urlopu każdy wracający z wojska uzyskuje 
xl razu oo podjęciu zatrudnienia. a nie dopiero po zakończe- ~ 
n.iu roku kalendarzowego. Nie istnieją• zatem formalne prze­
sz.kody. aby maż otrzymał urlop w zaplanowanvm pierwotnie 
terminie. (h) 

DLA SAMOTNEJ MATKI 

ła jak~ spory z zakładem i zai-
tyis. zł. mowały się ruimi komisje rozstrzy. 

Jeśl;i ch.od2i o zakłady z naszego gające l'osz.czenia? P.r.zyczyny mo­
łódzkiego województwa, to nie gly być różne. Ale nie ma tak.i;:h 
wydalllile przez nó.ch dOlkumentów 
jest prz;ypadlkiem raczej wyjątko­
wym. Służby pracownicze są sto­
sunkowo nieźle wyspeejaJ,i.zm'lume. 
Ale w terenie bywa z tym róż­

n;i.e. Nie wszy~y kierownicy l'a­

kład6w, a gorzej, bo i działów 

służb praoownkzych, potrafią po­
sługiwać się kocleik:sem pracy. Czę­
sto nie mają go nawet pod ręką. 

Nie czytają komentarzy, canów~eń. 

wytyc=ych. całej tej jakże waż­

nej litera.tu.cy, omawiającej i 1n­
terpretującej przepisy prawa pra­
cy. A jest to ~eż jedna z trud­
niiiejszych ~edzin prawa. Stąd błę-

na (kairoi.e obieg·owej). Także fakt 
dokonamia odpowiednich wpisów w 
dowodzie osobistym i legitymacji 
ubezpieczeniowej ruie zwalruia ia­
kładu od tego niezwłocznego i 
bezwalT'Unkowego obowiązku. Swia­
dectwo pracy jest bowiem nie­
zbędine do ustalenia w omvym •­
kładzie, sporobll' rozwlązalllia u· 
mowy o pracę, kwaHfikacji. które 
praoownik nabył w poprzednim za­
kładrue, okresów pracy, od któ-
rych zależy m. ~. dłUgość okre­
su wypowiedrzenia. ·wymiaru urlo­
pu. wyooikość zasiłku chorobow.,.. I 
go, crr.y wobec kandydata do pra-1 
cy na.leży Btoww>11ć zgodnie z art. 
2B pair. 1 kp okires wstępny. czy 
wynagrodzenie za pracę jest zaję­

te irkl. Nowy zakład chce też :tinać 

zakres i rodrzaj poprzediruio wyko­
nywanej 'PhCY i zajmowanych st.t· O. P.: Zaciągnęłam w swoim zakładzie pracy potyczkę na ~ 

uzupełnienie wkładu mieszkaniowego. Spłacaliśmy . ją z mę:i:em 
przez pół roku. gdy nagle moje sytuacja rodzinna zmieniła się 
radykalnie. Zostałam sama z dwojgiem · dzieci. Niełatwo mi 
więc uiszczać comiesięczne raty. Czy fakt, z.e teraz jestem je· 
dynym bwiclelem rodziny da.ie ml podstawę do u.biegania się 
o u'morz~nie całoścj lub· części udzielonej pożyczki? Dochód i Logicznie czy wg 
1;1s Jedna -0sobe wynosi u mnie teraz 1600 zł. 

klucza?. 
Jewódzkich. które równtn:!: I 
u.znały za ·konieczne zao­
patrzeńie swajego terenu 
w plany własnych m"'tro­
polii mie iski eh. 

'~D.: :Umorzenie części pożyc7lki zacią~n.ięte] przez pracow­
nika na uzupełnienj.e wkładu m!es7Jkaniowe.go jest możliwe 
tylko w sytuacjach wyjątkowych. Warunki w jaki.eh może to 
nastąpić określaja zaś wytyczne Prezydium CRZZ z 1973 roku 
(zam. w BiJUletynie CRZZ nr 2 z 1974 r.). Umorzenie części po­
życzki w ·granicach do 50 procent mo.gą więc uzyskać pracow­
nicy. których dochód na jednego człon.ka rodziny kształtuje 
się od 1200 do 1400 zł. zaś samotne matlki. ~nwalid.z.i i osoby 
z domów przeznaczonvch do rozibiórki wtedy. jeżeli dochód na 

· " Pytanie to postawił Czy- rach podróży ani też na z dyrekcil handlowych In-
) telnik usiłujący zglebić dworcach kolejowych. formacji - Łódź otrzyma-

jedneJ!o członka ich rodzi111y nie P'I'IZek•racza 1800 zł. (h) 

KIBDY PRZEKWATEROWANIE'! 

ł 
przyczyny braku w łódz- !a Vf tym roku wyJątKn-
kich punktach sprzedaży Czytelnik uważa. 1:!: po· wo nlewystarczaJa~e przy-
ootrzebnego nie tylko tu· zbawienie osiemsettyslęcz- działy. ŁódZki .,Ruch" np. 
rystom. olanu ŁOdzl. ne.f Łodzi. i to w samym na zamówione 70 tys, sztuk 
Zainteresował sie tym środku turystycznego sezo- otrzymał zaledwie 25 tys. 

problemem w związku z nu. tych tak potrzebnych „n·om Książki" zaś tylko 
odwiedzinami przyjaciel& z wydawnictw kartot?raficz- 30 tys. 
Anglii. który w godzinach nych zakrawa na komY i 
wolnych od zadań slużłlo- że Widać ktoś z dYstrybu­
wych. chciałby. bez konie- clą tego artykułu nawam. 
cznoścl zas!egania co kr•lk rozprowadzając go nie w 
języka. zwiedzić nie~o ml'Śl istotnych uotrzeb 
stolice polskiego włókien- lecz według klucza... czyli 
nlctwa. ..każdemu miastu uo tro-

GdZ!e lednak można ku· chu". 

Czy Jednak. respektuja·! 
nowe zamóWienla. nie na· 
ruszono przY tym iloscil· 
wych proporcji? Mieju.y 
nadzieje. Iż przyszłoroczny 
.. klucz" przydziałów u;.r­
dzl~l uwzględni p0trzebY I 
tak wielkiego miasta ;a-

POCZTA 
~ ••i· --- -

ZAPOMNIAL PRZYJSC 
DO PRACY? 

I siel"pnia br. pociąg z Lo­
dz.i-K.aliskiei do Kołobrzegu, oa 
szedl ze st.acii z póltarogod.zin­
nym opoż.meniem. 

Kon<lukt<>r. oostugujący wa­
gon-kuszet.kę rue zgiOOH się, i 
m& m1al kto 1 przyjąć P<>droż­
nych. 

ln t.erweruujący u dyżurnych 
praoowni.ków PKP pa.sazerowie 
<iowiedz1eli się; że w mczym 
pomoc nie mogą, gdyż • .zagi­
niony" konduktor nie jest pra­
cownikiem PKP. tylko •• War­
.rn„ i -to dyrekcji warszawskiej. 

Zdecydowano iedna.k Podsta­
wić wa.gon l klasy, by umie­
ścić w nim pasażerow wagonu­
kuszetki. Zdenerwowanie było 
olbrzymie. Bo to i opóinienie 
pociągu, 1nniei.szv komfort ja.my 
i inna cena piletu. Gdy pasa­
żerowie iuż .zaimowa.li miejsca. 
wtedy nadbiegi zdyszany kon­
dukto.r i wedrówka pasażerów 
zaczęła się od nawa. 
Pasażerów .za ten incydent 

nie przeproswno i POwodów 
nieobecności konduktora nie Po­
daino. 

Konrad Sniegula 
Lódź 

D. s.: Otrzymałem od państwa w ramach rekompensaty za 
pozostawione za l!'ranica mienie domek jednorodzinny, a w nim 
jeden zwolniony lokal. Wiadomo ml. ze domki jednorodzinne 
moga być wyłaczone spod publicznej gospodarki lokalami. 
Chciałbym wiedzieG czy moge uzyskać zaświadczenie :o Wydzia­
łu S11raw Lokalowych o wyłączeniu mego domku oraz w jakim 
terminie wydział lokalowy powinien wykwaterować pozo­
stałych lokatorów. 

pić elan skoro no. w ho- jest w tym. być mote, 
telu go nie ina? Nie ma nieco prawdy gdyż i3k 
go też w księgarniach ani zdołaliśmy się zorientować 
w kioskach .. Ruchu". biu- na oodstaWie uzyskany.::h 

Na skierowaną do cen­
tralnego dystrybutora Ja­
kim Jest warszawska Skła­
dnica Księgarska. · inter· 
wencie. odpowiedziano. iż 
na Wydrukowaniu tak n.:.e­
d uże I ilości planów m Ło­
dzi zaważyło zwiekszon" 
zapotrzebowanie na- tego 
tYotl wydawnictwa ze stro­
ny nowych okręgów wo-

. kim jest Lód:!: niewspi>ł­
miernie orzeclet większe . 
choćby ze wzii:ledu na ob­
szar. od innych mniejszych 
miast. których uk!J>dy ul:c I 
łatwiej fest zgłębić nawet 
bez planu w reku. 

(wyrz.) I. 
NmBEZPIECZNE MIEJSCA 

RED.: Domki jednorodzi.nne ł lokale stanowiące odr~bną . 
własność sPrzedawa.ne przez państwo. są wyłączone spod szcze­
eólnego trvbu najmu z mocv samego prawa. o ile 'zamieszku­
ja w nim właściciele albo ich pełnoletnie dzieci lub rodzice. 
Właściciel nie musi zatem uzyskiwać zaświad.czetnia Ó wyłączff­
niu sood oublicznei eiosoodarki lokalami. Jeżeli jednak zgła­
~za taki wniosek orl(a-ny terel!Q.we wydają mu SltOOO<Wne za­
świadczenie. 

Kwestia przek'Wa•ter<>wan.ia - OI'l(!IJny lokaJowe nie ' mają . obo­
wiązku orzekwa.terowywania P<l>Z·<>stałych lokatorów z urzędu. 
Może to nastą.pić dooiero oo dostarczeniu 1m przez włdściclela 
domku zaimuiacel(o iuż .ieden z lokali. . miewkań zamienny"h 
(art. 25 prawa lok•aJ.o.wego). (h) 

Perypetie z oświetleniem 
Dość długo ulice Zielna - Lamneito. wraz s du­

fym skwerem, będącym przedłużeniem ul. Zawis:ty, 
tonęły w ci~mnościacb. Podobno kabel, zasilający za­
instalowane tam latarnie, został uszkodzony. Mie­
szkańcy próbowali interweniować bezpośrednio w Re­
jonie Oświetlania Ulic. Dla nich bowiem te „egl,p.­
skie ciemności" by!;r bardzo uciążliwe. 

W połowie lipca, jedqa z m!'!'~zkanek zatelefonowa­
ła do rejonu. do-pytując się o n:tprawę. Otrzymała 
niegrzeczną odpowiedź. Wtedy zadzwoniła do redak-
cji. . 

neJ. Wysiane pogotowie stwlerdzlio; uszkodzenłe ka­
bla w stacji transformatorowej. 
Istniejąca, jeszcze przed wojną sieć, nie posiada 

połączeń · rezerwowych.„ Nie można więc było wydzie­
lić uszkodzonego odcrnka. Trzykrotnie robiono po­
miary. t dopiero po dopaleniu kabla, uszkodzenie zlo­
kalizowano I zllkwidowano. Dyrekcja Zakładu Ener­
getycznego przeprasza okolicznych mieszkańców za 
niedogodności wynikłe z braku oświetlenia ich ulic. 
Starała się teł ustalić, kto tak niegrzecznie zachował 
się wobec Interweniującej mieszkanki. W łym celu 
przesłuchano taśmy nagra.ii z rozmów dyspozytorów 
z mieszkańcami interweniującymi m. In. w spr11wie 

Jej skargę przekazaliśmy Zakładowi Energetyczne- ulicy Zielnej. Ale nie stwierdzono, aby ktoś z pra-
mu, który poinformował nas, te dopiero w końcu cowników niestosownie rozmawia!......._ 1 czerwca 111arejestrowano zgłoszenie o nieczynnym To oczywiste. Tego typu rozmów n~ magnetofon 

.J"l •. , oświetle~lu na ulicach Zawiszy, Krawieckiej 1 Ziei- się ni• nagrywa. (g) I 
~: 

·H n.ak p~jaw obojętności, a tYm baird~iej profiLJ.alktycmnych S'talrań i wysiilk6w, troffić do ~ z piwem niż z kefjjrem ~ i · ie l'1 ~1 alrt:eptacj.i. Kilka znajd111jących się w które W'iinino się prowadeić J)l'2Y pełnym czy jogurtem, 1-ub rn.y w kawiall"'ll!i (fia-m.J- ~ I 
~ ~ pobliżu kobiet głośno wyraiz.iło swoje współdziiałaniu ceynn:iików wi:elaresorto- wan.ej nawet n.azwą iin&tytucji kultull"al- ~ 
~ ,,,,- . · obu.rzenie, octZywjście cl!lki.em pnee WY- wych, a nie tylko tocem propagarul.o- nej, jak np. ŁDKi zadnteresowamy zy- ~ 
c ~~----e;...--- • rostków zlekceważone.. wych haseł i kazań. skarn.i ajent obstaW:i g;, piwem, bo o ~ I 
~ M, Była to' dla tych kobiet olkirutrui lek- Uważam więc. że bez naileżytej reor- pi'Yo lllie mUSi się starać ~ ba•rdw, jak 

S~ v• cja bezSikUte~OŚCi O wiele już spóźndo- ganizacj,j sieci sprzedaży napojów al'ko- O Dnne towairy konsumpcyJne. . 
~S nych w czasie wysi!Jków, nie popartych holowych ru!e zd>Clłamy, w walce z roz- Zdaję sobie spra:wę ze złoronośai airgu- ~~I ~ś k<" ~ odpow.Led111·io wczesna profilaktyką. U- ·pI'zes•tiNeruiaruiem się pijaństwa, ruszyć mentów \lZMa.d1ni<ljących trud111.óści ua ~ 
'>( Chł . b'ł . . . świadomtił;y siobie, być może, jak gl!"oźne skutecznie z miejsca. ~ś już. także nl<:1 drodrie do wycofainiia napojów alkoholo- 1 
ł opiec 110 1 nawet mule wira.zeme. · ~ 

Krystyna 

Wyrzykowska 
: dziewczyna) i cała czwórka zamLe11Jila się pobłażliwclć nae.sne skuiflk.i i jak n;iszceą- tylko pr·ofesjonaliści ze sp.olec7.1Ilych ko- wych z si.OOi hain.dłu: airtyltułam.i spożyw. I 
< we wrzeszczącą. roztrącającą przeehod- cy jest wpływ tej pobłażliwości na cha- mHetów czy poradmć. antyalkohol<J1wy.:J1 czymi. Być może nawet. że znów, tak 
~ n.iów. rozchuliganioną zgraję, Szld całą raktecy i postawy młodszego pokolenia. uważają rozdęta dio absunlu: ilość I róż- jaJk przed laty, zarzuOi mi kt<.-.ś, iż d,; 
~ >ze.rokościa Piotrkowskiej, z owym ukła- Jedna. z kobiet powje<Wiala wówczas· norodl!l>OŚć placóweik umożJ.iwiających spo- zbyt prymityW111ych i powierechownych 
' dnym jeszcie przed chwilą osiemnasto- - Co się dziwić, że słowami nie mo:i:na życie alkoholu za j.eden z pod.stawowych odwołuję się wn&osków, poruszając pro-

tatkiem na czele. i wymach>iWali butel- tu nic zrobić, skoro na . kaZdym kroku c.zynn~ków utrudniających prrzeciwdlz:iała- blem taik n;tbrzmiały t skomplikowa•ny. 
ka'mi. Szukali odpowiedniej kryjówk.i i kłó- widać, z jaką wyrozumiałością traktuje iDJile pijańsitwu, ale i w świadomości sp.>- Nile uzu.r.puję sobie jediniak prawa do 

. cili się o pierwsa:eństwo do wypitka, a ci się pijaków, :Może i ei ehłopc;v n).e raz łecznej oor.az w~aźniej zaozyna narastać aż tak pryncypiaLnych re>:r.S'trzygindęć. 
młodsi najagresywniej przypominali, ~ otarli się o takie przykłady. pat.r'Zeba oparrcia pll"Ofilaktyka o całk:iiem Zgadzlam się Mt;runiast z tymi ~ystk!-

Jeden z naszyc.h Czytelników 
zatelefonował do redakcji i Po­
dzielił się ·z nami SV{oimi bar-

"lizo przykrymi SP<l!Strzeżeniami. 
Otóż w krótkim odstępie cza­
su byl świadkiem dwóch tra­
giczmych wypadków droii'owych. 
J~e.i1 .miał miejsce przy zbiegu 
uhc _P1otrkowskiei i Czerwonej. 
drugi - przy ul Piotrkow­
S'kiei. tuż przy poczćic. 
Właśnie w tvch miejscach 

dość. często zdarzają się wy­
pacl!lvi. głównde z w i.ny kieir-ow­
ców. którzy wręcz wymuszaią 
n~ pieszvch swój przejazd. 
mek1edv nawet przy zielonych 
świa tł:ach. · 

Z-<laniem Czytelni.ka, ten od­
cinek ul Piotrkowskiej, iest 
zby·t slab<> strzeżony i kontro­
lowa.nv Przez funkcjonariuszy 
MO i ORMO. Jego uwagi prze 
kau.liśmv Komendzie Woiewódz 
kiej MO. 

Zastępca nacze!Jl1ik.a Wydziału 
Ruchu Dro_goweiio - mjr M. 
Manios, ooinformowa! nas. ze -
przyjęto nasza informację do 
wiadomości i że iuż wdieto w 
tel sprawie odPOwiednie przed­
sięwzięcia. maiace na celu za. 
be:?lpieczeinie miejsc wskaza­
nych prze.z Czytetnika. 

(g) 

ZA ROK ROZBUDOWA 
CENTRALI „ZUBARDŻ" 

Urząd Telekomunikacyjny Łćdż­
Północ informuje, że rozbudowa 
centrali telefonicznej „:Żubardź" · i 
siec! kablowej, planowana jest na 
rok 1979. 

jako główni funda.to.rzy mają d•o tego P~ypomndała mi się llliedaW'!la moja reaLne ma:teriia.Lno--organ>izacyjne podst.a- mi głosami, kt<i-e ograniceen.ie punktów 
szcrególne prawo. · rozmowa w Społeczmym KQ!lllitecde An- wy. sprzedaQ:y alkoholu oraz lepsrza kontrolę Dopiero 'PO zakończeniu rozbudo-
Było póżne s:ierpndowe popołud1nie, t><>· tyalkoholawym, gdzie . usłyszałam p·o- Nle jest boiwlem, z pUJnktlll wddze·nila nad sprzedażą uważają za sprawę ·piJ.ną wy Urząd będzie mógł sukcesyw-

ra niedużego stosun:kowo ruchu - dość, dobne uwa.gi .l raz jesrzoze J>N~nać mu- illJteresów społecznych, obojętne crt.y sno- i wairtą zastanowieruia. W kontekście nie Instalować telefony tym oby-
że nie znalazł s:ię nik~. kto odważyłby siaJam srusz.ność pl'Zedstawaonym m.i bujący $ię na dorosłość nl!S'tolatek be- przyozyn i skutków, w kontekście racji watelom, którzv j!l~ . doko~ali 
się interwen;ować, wk.roczyć i przywołać wówczas racjom. Wskim:ywały one n.a diziie mógł w sklepie spożywczym nabyć oczyWJ.istyc.h dziś dla caraiz. wiiękSZiej g,ru- przedpłat. W tej chw1!1 me mozna 
chłopców do począdlku. N~e był t.o jed~ po~bę lepStZej nJiż d~ąd k·oordyl!lacji wi·no czy też me, czy latWdeJ mu będeie py naszego społeczeństwa. ,,„, I zakładać nowych apa · ?tów. gdyż 

'" po prostu brak jest w centrali ~~~~~,,_;';~ ,'.rr . ~;:,.,~'SCS'~'''RN'łMM&l::WI w .. oh1;ir9}! uumerówr (ł) 
'ii· ' -
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RAJD 

ULICAMI ŁODZI 

o.o-i ze· 

szkoły 

-bezpi• 
cznie·I 

Fot.: A. Wach 

p rzed rozpoczęciem 
zajęć w szkołach 

podstawowych wielokrot­
nie apelowaliśmy do ro­
dziców o wpojenie swym 
dzieciom Podstawowych 
zasad zachowania się w 
ruchu ulicznym. 

Tymczasem 21 sierpnia miały 
miejsce na terenie Łodzi <lwa wy­
padki drogowe z udziałem dzieci. 
Wynikły one właśnie z powodu 
braku tr06ki rodziców o nauczenie 
dzieci chociażby takiej oodstawo- · 
wej rzeczy, jak właściwe przecho- I 
dzenie przez jezdnię. Właśnie w ów 
nieszczęsny poniedziałek. przebif'­
gi>ła przez jezdnię na skr~yżowaniu 
ulic 8 Marca i Przędzalnianej 
uczennica Szkoły Pod5tawowej 
nr 29 - Małgoi;zata N. i wpadła 
pod „Fiata". Ze złamaną nogą 
przewieziono ją do szpitara Ter.o 
samego dnia 10-letnia Bożena P. 
(uczennica SP nr 7) z 2-letnim bra­
tem na ręku (?!) wpadła u zbie­
gu ul. Pabianickiej i B1 użyckiej na 
bok motoroweru. Na szczęście-skoń­
czyło się na ogólnym potłuczeniach. 
bez konieczności pomocy szpitalnej. 
Natychmiasf'też, następnego dnia. 

funkcjonariusze WRD K·.:v MO 
odbyli rozmowy w dyrekcjach obu 
szkół, a z dziećmi pierwszych klas ' 
zorganizowano odpowiednie zajęcia 
na temat ruchu dlI"Ogowego. Ni~­
mniej jednak, te pierwsze szkolne 
dni są nadal najbardziej niebez­

kolegom pr zy przejśc1aci1 przez 
jezdnię. 

Podobne oł>razki widzieliśmy na 
skrzyżowaniach ul. Jaracza i Pira­

. mowicza, gdzie dyżur pełnili har­
cerze SP nr 111, u zbiegu ul . 
Sienkiewicza i Orlej, gdzie o bez­
pieczeństwo najmłodszych dbali 
harcerze z SP nr 103. Na dosyć 
ruchliwym skrzyżowaniu ul. Przy-
byszewskiego i Tatr-zańskiej ~pot­

o bezpieczeństwo swoich młodszych kaliśmy harcerza - ucmia SP 
kolegów. n r 43. Jacka Janiaka. 

Na skrzyżowaniu ul. Wschodnie j - Teraz dzieci są jeszcze w szko-
l Rewolucji 1905 r. w • godzinach le - powiedział nalóll Jacek - ale 
rannych dyżur pełnili uczniow:e za chwilę skończą się lekcje i wte-
7 klasy pobliskiej SP nr 70 dy wrazi' z kolegami bezpiecznie 
(na zdjęciach): Tomasz Kassak, przeprowadzimy ich rrzez to 
Grzegon: Dębkowski i Jarosław skrzyżowanie. 
Matwiej. Tuź przed szkol?, zasta- Są jednak i szkoły, które niezbyt 
liśmy ich kolegów - Krzysztofa dbają o bezpieczeństwo swoich 
Puchniewicza i Tomasza Bartosa., uczniów. I tak wcroraj ze zgrozą 

- Dyżur pełnimy od godl. 7.30. obserwowaliśmy maluchy, przecho­
aż do południa, kiedy ostatni pierw- dzące pi-zez skrzyżowanie ul. Ster­
swklasiści opuszczą szkołę - po- I linga , i Rewolucji 1905 r. A prze­
wiedział nam Tomek Kassak. cież przy tym skrzyżowaniu jest 
- Wraz z kolegami z zastępu MSR SP m: 1, gd!llie z pew.niośclią są har-
codziennie pomagamy młodszym cerze. 

Grzybowy nieurodzaj 
W po.dłódzklch lasach na raz1e zapoznaniu szerokiego ogółu z gny-

jest raczej mało grzybów. Tu 1 ' bami najbardziej trującymi. 
ówdzie pokazują się kurki, ale trze-, • 
ba się dobrze naszukać, aby je zoa- W tym roku nieliczne zatrucia 
lłźć. Grzybowy nieurodzaj spowodo- grzybami zdarzyły się w lipc1.>. 
wany jest suszą w !)<'lSzyc!u leśnym, Ostatnio. na szc,rścre, nasza stacja 
Przypuszcza slę, że sytuacja możP. San.-Epid. ni<! n , .uje zatruć. P~ 
ulec zmla·n!e dopiero we wrze5nlu, radnle grzybOznawcze . czynne przy 
kiedy to zwy.kle następuje drugi ul. Wodne1 411 1 Przybyszewskiego 
wysyp grzybów. 10, odwiedzane są raczej rza11ko. 

Wzorem roku ublegJego można Jeśli jednak g.-zybów będzie więcej, 
więc będzie po raz drugi zor.e;anl- możliwosć zatruć rówi;tież si"< zwięk­
zować v.-ystawę świeżych grzybów szy I wtedy trzeba będz\e zrobić 
w witrynie apteki przy ul. Piotr- wszystko. aby do ni.eh nie dopu­
kowskiej 67. Odegrała ona duźą ro- śclć. Niestety. jak dotychczas w na­
.lę w popularyzacji wielu gatun- szych księgarniach wcląż brak jesz-
ków grzybów fadalnych a także w cre atlasów gi:zybbw. , (k) 

Nowe urzędy pocztow~ 
pieczne, szczególnie dla uczniów W przyszłym roku projektuje 
najmłodszych klas. Im też należy się oddanie do użytku trzech pla­
zapewnić właściwą opiekę. cówek pocztowych - na osiedlu 

która ma obsługiwać rejon Głow­
na i Strykowa. Z chwilą otrzy­
mania odpowiednich urządzeń bę­
dzile moźina uruchomić „a.uro-pocz­
tę" na trasie Łódż-Pabianice. T en 
punkt wyposażo.ny zostanie wy­
łącznie w automaty (np. do sprze­
daży znaczków, rozmów telefo-
nicznych itp.). (kas) 

RENTOWNA HODOWLA 

Ponieważ (poza funkcjonarius1.a- WddlZlew-Wschód, pray ul. Marys.iń­
mi MO i społecznymi inspektot·ami skiej i przy ul. Łagiewnickiej 
ruchu drogowego), aktywnie do 67/69. W sierpniu br. mają być 
akcji zaoewnienfa najmłodszym zakończone prace r emontowe lo­
bezpiecznej drogi do i ze szkoły, kalu pocztowego w Parzęczewie. 
włączyli się ~tarsi uczniowie - Do innego budynku przeniesiony 
harcerze z Młodzieżowej Służby zostanie\urząd Zgierz-3. We wrześ­
Ruchu - wczoraj wraz z kpt Ja- niu br. ro:zpocznie się adaptację po­
nem Swiatłym i sierż. Francisz- mieszczeń przeznaczonych dla U­
kiem Pawłowskim z WRD KW MO I rzędu Pocztowego nr 74 na Księ-
pojechaliśmy na kilka skrzyi.owań, żym Młynie. W Pabianickich Zakładach Prze_ 
znajdujących się w pobliżu szkół, Zaawansowane są prace przy mysłu Bawełnianego · „Pamotex" 
by zobaczyć. jak harcerze dbają organizowaniu poczty objazdowej, znajduje się wzorowo prowadzo_na ' I hodowla trzody chlewnej. Do me-

dawna w tej zakładowej tuczarni 
hodowano w ciągu rok1.1 ok. 300 

Brak J·es7icze n·1ektórych podrę1czników f~~~3~~~f~:~~~~~~u:~~~~:1~ /.J w tym zakresie hodowcami ilość 
tuczników wzrośnie do 600, 

Doszły do nas ska.rgi rodziców, I czytać" i „Zeszytu do ćwiczeń z Własna hodowla trzody chlewnej 
• · t · h k ł h b j k I k" " T p0,zyc ie nie poowala zakładom na pokrywanie ze w mek orye sz o ac ~ ra- ęzy a '!1° 5 lego • e · zapotrzebowania na mięso zakłado-
kło elementarzy dla I-klas1stów. zostały Jeszcze WYd~owane. gdyż wej stołówki w 50 proc. 
W dyrekcji .• Domu Książki". do- będą potnebne: dopiero. w II pol-1 Pabianicka przyzakładowa chlew­
ikąd zwróciliśmy się w tej ®rawie roczu. W k~dym razie. wkrótce nla opiera się w karmieniu tuczni­
- 7.iOStaliśmy poinformowani, że Po ukazaniu się znajdą się one w ków· wyłącznie na zlewkach I obier 
wszystkie 57Jkoly otrzymały ilości .,Domu Książ1ki" i będą rwprowa- kach pochodzących w całości z za­
tych podręczników zgodnie z za- dwne do s21gół ~od.nie z zamó-- kladowe1 stołówki, przyzakładowych 
mówieniem. Niezależnie od tego wieniami. przedszkola I żłobka oraz z Ośrodka 
_ na wszelki wYPadek _ elemen- Natomiast słuszne wyda.ią się Kolonijnego w Kolumnie. Pasze tre 

--"-' · któ b zsa;: śclwe stanowią niewielki w tym tarze 7lnalazly się ta:kźe w wolnej pretensje rvu=cow. rzy e u- udział. __ „_ · · · b ły ~prze ~znie .sta·raj<> się nabyć ta'kie 
SPrL<:U<1ZY 1 np wczoraJ Y ~ "' Warto, dodać, te pabianicka ho-
dawane w księgarniach l>I'ZY ul. ręczniki, jak matematyka dla dowla jest rentow.na. w ciągu roku 
Br.atysławs.kiej. al. Kościusiki itd. kl. I (autor Cydzik)' wraz z ćwi- przynosi ona zysk w wysokości 
Dział ha;ndlowy „Domu Książki" czeniami. mrutematyka dl.a kl. IV przekracująceJ 300 tysięcy złotych. 
(.nr 'tel. 307-82) jest w stałym kon- (są aż trzy wersje nodręc21!1.iików) (wn) 
takcie ze szkołami i ewentualne i chemia dl.a Id. VII. 
pojedyńcze braki elementarzy ;est 
w stanie załatwić. Spodziewana 
jest jeszcze dodatkowa dostawa 
elementarzy dla Lodzi. 

Do tej J>Ory dla 1-klasistów brak 
dwóch podTęcZllików: „Umiemy 

Tatuś ... 

N'a: placu za{?a:w między bloka­
mi przy ul. Lutomlersktej 125 
dwoje dzieci bawt!o się dużym 
plastikowym samochoclem. W. do­
bie motoryzacji auta przewyzsza­
ją inne za:bawkt, stąd duże za­
interesowanie nimi najmłodszych. 
N'tc w!.ęc dztwnego, źe zabawką 
tą zatnt eresowal się zaraz stoją­
cy nieopodal dwuletni szkrab, któ­
ry z wiaśctwym sobie wdziękiem 
wiączyl się do zabawy stars;iych 
kolegów. Przez pewien czas w 
trójkę bawili stę atrakcy;ną za­
bawką. Gdy jednak samochód 
zna:lazl się w · ręku najmłodszego 

Należy doł&.iyć wszelkich starań, 
b:v podrecmiki te jak najszybciej 
znalazły się w ksiei!'arniach. bo 
rok szkolny trwa ju:i; od kilku 
dni. (kas) 

uczestni ka: 1zabawy, z t rzaskiem 
otworzyło stę okno ;ednego z 
bloków i na cale podwór k o roz­
legł się wrzask : 

- Zostaw, · to nte t woje ... ? 
Brzdąc, przest ra:si!ony, wypuścil 

zabawkę z rąk. Równi e p rzest ra ­
szone byly dziec!, synoWie owego 
tatusia:, który w ten sposó b „zad­
ba!" o swoje dzieci. Z abawa się 
skończyla. 

Rozumiemy, że w zajemna życz­
liwość w gronie o sób sta:rszyc11 
jest już luksusem. M artwi jednak 
falct że owego bra k u życzttwoścl 
uczy stę ,równteż dzieci. nteświa-
d-ome jeszcze praw panujących 
wśród cloroslych. R. 

UciqzHiwe P'ojeminlilr'i 

Piszą do n as mieszkańcy itl. 
K osm onaut ów. którą to ulicę bez 
przer w y tarasują pojemnik i na 
śmiec i. Stoją one na jezdnt o<I 
rana do n ocy nie stawtane n a 
miejsca. gd zie stać J)Otvinny . T•1-
rasują drogę pojazdom ł r oz-

NIEBEZPIECZNA ARTERIA 

Główna arteria komunikacyjna Pa­
bianic - ulica Armii Czerwonej 
staje slą co.raz bardziej nie·bezpiecz­
ną dla jej użytkowników. Powodem 
tego jest ,zniszczona między torami 

Błewają wokól zapach un!emożlł­
tviający otwarcie okien w do­
mach. Lokatorzy prólmją już sa­
mt usuwać pojemniki z u!tcy, ale 
przecteż jest chyba ktoś, kto za 
to bi erze ptentqdze. Wtaśnie, za 
co on je bierze?„. 

Obskµrny płot 

Przechodzących obok posesji 
p1·zy u i. Tuw ima 811 razi obsk u rny 
plot, szpecq.cy teren i w za.ąadzie 
n iczemu nie służący. Leżące bo­
wiem za mm jakieś rupiecie r ów ­
nież winno się jak na;szy bctej 
sprzątnąć. 

Teg<J typu obrazkt n i e przyspa:­
rzaja estetyki naszemu mtast u. 

R 

W NASZYM REFLEKTORZE 
.. Dziennik Populamy•• Piotrkow­
ska 96, 90-103. Ł6dt. tel. 337-47 

i 341-10 w 11:od7'inaeb 10-12 
Pisze!~ do nas, a " pilnyrh 

sprawach telefonujcie. 

Nasz wczorajszy rajd wykazał, że 
w większości ló1lzkich szkół pod· 
stawowych docenia się wagę pro­
blemu, na co wskazywała obecnoś~ 
harce.rzy - członków MSR - na 
niebezpiecznych skrzyżowaniach w 
pobliżu szkół. Szkoda tylko, :i:e nie 
we wszystkich szkołach zajęto się 
tym tak, jak ~eba. 

(ms) 

Nowe rozwiązanie 

sygnalizacji 
świetlnej 

na ul. Rzgowskiej 
Sporym ułlrudin:en.ilem dla duże­

go ruchu na ul Rzgowskiej jest 
jej skrzyżowanie z ul. Kurczaki. 
w którą skręcają tramwaje. Zmia­
ny świateł <Ila tramwajów są zbyt 
długie w stosunku do częstotliwo­
ści ich kursowania. Powoduje to 
niepotrzebne w~trzymyWanie ru­
chu n.a wylotowej orzedeż arterii, 
jaką iest ul. Rzgowska. 

Rozwiązaniem tei sytuacji ma 
być urządzenie ESSU 211 MT. za­
projektowane w łódzkim .• Eleste­
rze" . PO raz pierwszy zainstal<>­
waine w Lodzi. Istota tego roz­
wiązamia oolega na tym, że świa­
tło dl.a tramwaju włącza się tylko 
wtedy, gdy zbliża się on do 
.skrzyżowania. Po opuszczeniu 
skrzyżowania przez tramwaj &yg­
.nalizatory będa dawać znak dla 
.samochodów. Umożliwiać to będą 
dwa czujniki zesoolone z szafą 
sterującą. rea_gujące przy wjeź­
dzie tramwaju na skrzyżowanie i 
Po jego opuszczeniu. 

Urządzenie to jeszcze w tym 
.roku - na razie na zasadzie eks­
,perymen·tu - będzie tam zaimsta­
lowane. Jeżeli zda egzamin. znaj­
dzie OlllO zastosowanie na czterech 
i.nnych skrzyżowaniach. Pod uwa­
gę będą brane przede wszystkim 
te skrzyżowania. gdzie ruch tram­
wajów jest niewielki (ok. 20 po-
ciągów na godzinę). Um) 

(TU PABiAtJICE) 
tramwajowymi , nawierzchnia z tzw. 
kostki. 

Szczególnie daje się ona we znaki 
rowerzystom zmuszonym do skręca­
nla w lewo lub zjeżdującym na 
środek jezdru z Innych powodów. 
Na znacznych odcinkach ulicy duże 
dziury w nawierzchni kostkowej po 
wodują wpadanie w nie kół rowe­
ru, co było już przyczyną poważne­
go w skutkach wypadku. 

Nawierzchnia ulicy Armli Czerwo­
nej czeka zatem na szy;bką - napra­
wę. 

NA NOWY ROK SZKOLNY 

Pabianick.! handel dobrze przygo­
tował się do nadchodzącego roku 
szkolnego. Sprzedaż pod hasle.rn 
„wszystko dla uczniów" ~ozpoczęła 
się już w końcu lipca br. 

Z odzieżą szkolną l niezbędnymi 
dla każdego uczni;,. przyborami szkol­
nym! handel wyszedł tak~ na ulice. 
Największym centrum handlowym 
oferującym artykuły szkolne może 
pochwalić się Spółdzielczy Dom 
Handlowy. Tuż przy tej największej 
placówce handlowej miasta ustawio­
no od l bm. pięć stoisk, kt6re cie­
szą s!J: dużym powodzellllem kupują­
cych 

Szkoda tylko, że w stoiskach tych 
nie ma pełnego zaopatrzeni;,. w blu­
reczkl. dziewczęce . Zdarzają się 
także braki niektórych rozmta„ów 
trampek 

7.A MAŁO PRZEDSZlłtOLI 

W Pabianicach odczuwa się brak 
przedszkoll. Jest ich szesnaście, ale 
aż cztery spośród nich mieszczą się 
w budynkach nie nadających się do 
t~o celu. 

N'a nowe przedszkola na:tba.-dzlej 
oczekują mieszkańcy osiedli Piaski 
i im , M. Kopernika . 
; Chociaż w roku bieżącym przyJę• 
to do przedszkoli o 3185 dzieci wię­
cej niż jest miejsc, to jednak nadal 
4-00 dzieci nie zdołano objąć wycho­
wan iem przłdszkolnym. 

WAŻNE TELEFONY 

lnformacja o usługach 
Informacja 11.oleJowa 655-55, 
lnformacja PKS 

Dworzec Ceutralny 
Dworzec Północny 

lnformacJa Lelefonlczna 
Komenda MieJsk.a MO 

centrala 677·%%. 
Pogotowie cteplownlcze 
i;oi:otowie dro11:owe · 

.,Polmozbyt'' 
Pogotowie e11ergetyczne 

Rejonu Pftlnoc 

398-10 
284-60 

265-96 
747-28 

03 

292-ZZ 
253-11 

'>< Rejonu Pn:111Jnle 
(". dla „db10rrów prze· 

409-32 

334-31 
334-28 

" myslowycb 609-32 
" oświel.lenia ulic 

245-72 
220·89 
395-85 
07 

~ Pogotowie gazowe . 
PQgOUlMP ~0 
Poi<:otowie Ratunkowe 
Pogotowie wodociągowe 
Straż Pożarna o&. 666-11, 

251-77. 
Pomoc drogowa ' 

09 
135·46 
795-55 
499-00 

PZMot. SZ-81-10, 706-27 
(łentrala JnformacyJna PKO 731-82 

TEATRY 

JARACZA - godz. 19.30 „Dama 
kameliowa'' 

TEATR 7.15 - godz. 19.lS „Ta­
ka noc nie powtórzy sii: wię­
cej" 
Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

BISTORU RUCHU REWOLt1-
CYJNEGO (Ul. Gdańska nr 13) 
godz. 10-18 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (ul. 
Zgierska 147) godz. 10-18 

'\.RCHEOLOGJCZNE I ETNO• 
GRAFICZNE lpt. Wolności 14) 
nieczynne 

CENTRALNI! MUZEUM WŁO• 
KIENNICTWA (Piotrkowska 282) 
godz. 10-17 

BIOLOGll EWOLUCY.INEJ UŁ 
(park Sienkiewicza) nieczynne 

HISTORII MIASTA ŁODZI (Ul. 
01\rOdowa 15) n1erzynne 

SZTUKI (Ul. Wtel'kowsklego at!) 
gooz. 11-19 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUZ-

~ BY ZDROWIA Cżelli:owsklego 7) 
tle czynne ' ... 

~ 
~ 

Ł0DZKI l'ARK KULTURY 
WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 

OGROD BOTANICZNY - czyn• 
ny od i:od• . 10 do tm1oku 

ZOO - czynne od godz. -20 
(kasa do l9) 

PALMIARNIA (Ul. Armu Czer-
wonej 1/3) czynna codziennie 
oprócz poniedziałków w goaz. 
lfl-17 

LUNAPARK (Ul. Konstantynow­
ska 3/5) czynny od godz 14-21 

KĄPIELISKO .. FALA"' (al unu 4) 
czynne od 10-19, w nledzlele 
i święta w ,;od:r.. &-18 

KINA 

BAŁTYK - „King Kong" USA, 
~d lat 15 godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

IWANOWO - „Kt.ng Kong" USA 
oo lat 15. godz 9.30, 12. 14.30, 
17, 19.30 

POLONIA - „Wodzirej" poi. od 
lat 18 godz. 10, 12.15, ts. 17.lS, 
19.30 

PRZEDWlOSNIE - „Odnalezio­
na" rum. od lat 11. godz, 10, 
20, „Zasad.\< d6m1.na" USA, od 
lat 15, godz. 12. 14. 16, 18 

WŁOKNIARZ „Rollercoaster" 
USA od lat 15, godz. •o. 12.30. 
15, 17.ZO, 20 

WOLNOSC: - „Mandlngo" USA, 
od lat 18 godz. 10, 12.30, 13, 
17.30, 20 

WISŁA - „Nauka latania" po!. 
od lat 12, god'Z. 10, 12, 14, 16, 
18, 2-0 

ZACHĘTA - „Dom pod czer-
woną latunlą" węg. od lat 18, 
godz. 10, 1%, lł, 16 18, 20 

TATRY-LETNIE - Film archi­
walny „Strachy" po!. od lat 15, 
godz. 20.30 (kino czynne tylko 
w dni pogodne) 

ł.DK - „Trzy kobiety" USA, 
od lat 18, godz. 14.45, 17, 19.45 

STUDIO - .,Strach nad mia-
stem" fr. od lat 18, godz. 
16.30, 18.45 

STYLOWY - „Nie zaznasz spo­
koju" poL od lat 18, goaz. 
15.30, 17.45 Film miesiąca „za­
sady domina" USA, od lat 15, 
godz. 20 

DKM - „Znachor" poi. od lat 12 
godz. Ul, „Taksówkarz" USA, 
od lat 18 go<lz. 18, 20 

GDYN,IA - „Cha.rlle Brown l 
jego kompania" USA, b/o, g. 
10, 12, 14, 16, „Po drugiej stro­
nie słońca" ang. od I.at 15, g . 
18, 20 

KOLEJARZ - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - ,.,Córka 

króla wszechmó1:z" c-zeski, bfo, 
godz. 12, 13.30 „Straceńcy" USA 
od lat 18. godz. 9.30, 15, 17.30, 20 

MUZA --, „Jutro s1ę policzymy 
kochanie" creskł. od lat 12, g. 
15.15, „Flic story" fr. od lat 18 
godz. 17,,15, 19.30 

1 MAJA - „Bałwanek płynie 
do Afryki" NRD. bfo, godz. 15 
„Czarny korsarz" wł. od lat 15 
godz. 17.15. 19 SO 

POKO.J - , Spotkanie na Kasjo­
pei" radz. b/o, godz. 15.30, 
„Dziewczyna z reklamy" wł.­
USA, od lat 18. godz. 17.30, 
19.30 

ROMA - „Kaba~et" USA, od 
lat 15, g 1'1. 12.30, IB. 11.30, 20 

STOKI - „~iądż z nami M1Sz­
~a" rad2. bfo . godz. 15, „Bar­
roco" fr. od lat 18, godz. 17.lS, 
19.30 

OKA - .,S<'tka dla kurażu" 
radz. od lat 15, godz. 14 .,Taka 
ładna dziewczyna'/ fr. od lat 18 
godz 16. !il. 20 

POLESIE - „ZJ.ndy 
z bagien" meks. 
„Pólicja dziękuje" 
18, godz. 19 

- chłopiec 
godz. 17 
wł, oo la t 

POPULARNE - .,O~tatni film o 
Legii Cudz-ozlemsklej" USA, od 
lat 15. godz. 16 18 

ENERGETYK. - nieczynne 
HALKA - ,Tor b„ Inkasenta" 

radz. od lat 12 godz. 15, „Nie 
winni o bt udnych rękach" fr. 
od l<it 18 godz 17 19 30 

PIONIER - „Pojedynek potwo­
. rów" jap bfo godz 15. 17.15, 
„Swiadek koronny" wł. od Lat 
t8. e:odz. 19.30 

REKORD - „ Pojedynek na Sl:O-

sle'' USA od lat 15, godz. 15.30, 
17.30, Hl.JO 

SWIT - • To 1a zabiłam" poi. 
od lat u . l\Od2 1~.1s, „Sza~" 
an". od la• 18 "odz. 17.lS 19.30 

SOJUSZ - „Ostatni pociąg z 
Gun Hill" USA. od lat lS, g. 
17 

TATRY - „ofiara namiętności" 
hiszp. od lat 18, godz. 10. 12.15, 
14.30, 16 45 ,Wojna I pokój'' 
cz. IV, radz.. bfo. godz. 19 

DYZURY APTEK 

Obrońców Stalingradu 15. Nd-
clarniana 15, Główna 14, Dąb-
rowskiego 89, Lutomierska 146, 
Olimpijska 7 

STAŁE DYŻURY APTEK 

Apteka nr 47083; Aleksandrów, 
ul. Kościuszki 6 

Apteka nr 47-087, Konstantynów. 
ul. Sadowa IO 

Apteka- nr 47-083, Głowno, ul. 
Lowtcka 96 

INFORMACJE 
O DYŻURACH APTEK: 

w Pabianicach udztela Apteka 
nr 1 47-083, Armti Czerwonej 7 

w Zgi<>rzu udziela Apteka 
nr 47-080, Dąbrowskiego 10 

w Ozorkowie udziela Apteka 
nr 47-092. Dzlertyńskl„go 2 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 

Szpital im. Kopernika - dziel· 
nica· Górna: Por. K, ul. Odrzań­
ska, Cleszkowsklego, Rzgowska, 
Lokatorska, Przybyszewskiego i 
gm. Rzgów oraz g!nekologla 
z dzielnicy Polesie. Poradnia K. 
ul Fornalskiej 

Instytut Połoinlczo-Gtn. AM 
(ul Sterlinga 13) dzielnica 
Sródmieścle, Por. K. Kopcińskie· 
go, Rewolucji 1905 r., gmina Brój· 
ce, z dzielnicy Górna, Por. K, ul 
Felińskiego oraz ginekologia z 
dzielnicy Pol„sle. Poradnia K. ut. 
1 Maja 

Szpital im. H. Jordana (położ­
nictwo) - dzielnica Widzew 1 Po­
lesie 

Szpital Im. H. Wall - dzielnica 
Bałuty l z dzielnicy Górna Por 
K, ul Zapelsklej oraz ginekologia 
z dzielnicy Po!Psle. Poradnia K: 
ul. Gdańska, Kasprzaka 

Szpital - Im. SkłodowskleJ-Curle 
w Zgierzu - położnictwo - mia­
sto I gmina Zgierz. Aleksandrow, 
Ozorków. miasto Konstantynów 
gmina Parzeczew I Andrespol 
oraz LOdź, z dzlelnJc1 Sródmiei· 
cle. Poradnia K. ul 10 Lutego 

Szpital im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia - miasto 
I gm Zgierz, Aleksandrów. ozor· 
ków. m:asto Konstantynów, gm 
Parzeczew Andrespol onz 
Lód~· Widzew. z dzlelnloy Polesie, 
Poradnia K, ul Srebrzyńska I z 
dzielnicy Sródmleścle, Poradnia 
K ul IO Lutego ' 

Szpital im. Biernackiego (Pa­
bianice) - gmina I miasto Pa­
bianice 

Szpital w Glownte - gmina 
l miasto Głowno. Stryków ora7 ~ 
gm Nowosolna ~ 

Chirurgia ogólna - Bałuty - ~ 
Szpital Im Biegańskiego CKnla- it; 
żtewtcza 115 dla przychodni rejo- ~ 
nowych nr nr 4, 8. 8. 9. IO I 54, i 
Szpital im Barlickiego (Kopclń· 
skiego 22) codziennie dla .przy- I< 
chodni rejonowej nr 7. Szpital ~ 
Im Skłodowsk!Pj-Curle (Zgierz. ~ 
Parzęczewska 35)' dla przychodni /'; 
rejonowycł\ 1u nr 1, 2, 3. 5, Szpl- I 
tal Im Marchlewskiego (Zgierz . 
Dubois 17), Ozorków Aleksandrów, 
Parzęczew. Górna - Szpital Im 
Kopernika (Pabianicka 62). Pole- ł 
•le - Szpital Im Pirogowa (W"l· 
czańska 195). Sródm!eścle - Szoi-
tal Im. Biegańskiego <Knia-
ziewlcza 1/5) d1'1 przychod-1 
ni rejonowych nr nr 11, 42. 43, 
44, 45 1 54 Widzew - Szpital 
Im. Sonenbf'rga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital Im i 
Skłodowsklej·Curle (Zgierz, Pa­
rzęczewska ~5\ 

Nenrnrntrurgla - Szpital Im 
Skł·odowsklej-Curie (Zgierz, Pa- ~ 
rzęczewska 35) I( 

Laryngnlogla szoltal 1m ~ 
Pirogowa (Wólczańska 195) ~ 

Okulistyka - Szpital lm Skło· '!; 
dowskle•-c11·te (Zderz. Parzę- ~, 
czewska 35) 

Chirurgia I laryngologia ifzle­
clęch - Instytut Pedhitrll (Spor· 
na 36/50) · 

Chirurgia szcz11kowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barllcklego (Kop· 
cińsklego 22) 

Toksykologia - Instvtut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerolog;a - Poradnia Der­
matolo~lczna (Zakątna 44) 

AMBULATORIUM 
DORAZNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DL'\ DZIECI 

Gabinet chirurgiczny czynny 
całą dobę, Łódź, Armii Czerwo­
nej 15, tel. 341-36. wewn. 70, 
457-50 do 54, wewn. 70 

• NOCNA ' 
POMOC LEKARSKA 

dla poszczególnych dzielnic 
czynna codz!t>nnie w godz. od 
2o-6. telefon centralny 666-68 w 
Wojewódzkiej Stacji Pogotowia 
Ratunkowego w Lodzi 

NOCNA 
POMOC PJEI.ĘGNIARSKA 

dla poszczególnych dzlelnlc 
i~~a codziennie w godz. od 

Bałuty - Szpital Im. H. Wolf 
- zablegl na miejscu: zgłoszenia 
~-iiabieg1 w domu chorego. tel 

Górna - Szpital tm. Jonschera 
- zabiegi na miejscu: Szpital im . . 
Wł. Brudzińskiego - zabiegi n~ 
miejscu: zgłosz•mla na zabiegi 
w domu chorP.go. tel. 406-56 

Polesie - Szpital Im. Pirogowa 
- zabiegi na miejscu: Szpital tm. 
Madurowicza - zah!egl na m!ej­
scu: zgłoszenia na zabiegi w do· 
mu chorPgo, tel ~61-85 
Sródmieście - Szpital Im. L. 

Pasteura - zabiegi , na miejscu: 
zgłoszenia na zablf'lil w domu 
chorego, tel. 864-11 

Widzew - Szpital Im. Z. · So· 
nenberga - zabiegi na mielsctJ· 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorP.go, tel. 864-11 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódt, ul. Slenklewlcza nr 137. 
tel. 09 

0G0LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący placówek służby zdro­
wia, czynny cal~ dobę we wszy. 
stkle dni tygodnia, tel. 615-19 

l 

Władze miasta czynią starania , by 
do czasu wybudowania w mieście 
nowych przedszkoli, przeznaczyć na 
e cele, po odpowiedniej adaptaeii, ' 

loka le m ie szkalne w nowo oddawa­
nych do uty\lku blokach. 

I W. 1foW. lllłłtłlllllllłf~~ ~~~ """~'llllo""°'„'°'I04"°'"°'"°°"16l':IO<~~f)Q,...ilfl(~'ł(::00 
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w TEATRZE „7,15" 

Szkoda, • ze 
Tym razem Teatr ,,7.15" wraz z Rysza1·dem 

Latko zaprosił swych widzów w gościnę do chło­
pa Placka. by w dwugodzinnym spektaklu zaba­
wić przybyłych wydarzeniami, rozgrywającymi się 
w wiejskiej chałupie. Wizyta to obfitująca 
w świetną zabawę. płynąca ze słuchania dowcip­
nych dialogów, głoszonych soczystym, żywym ję­
zykiem; z obserwacji uciechę wzbudzających po­
staci; ze śledzenia karkołomnych sytuacji i prze­
zabawnych współzależności, tworzonych przez bo­
haterów sztuki. Bawimy się więc świetnie nagły­
mi perypetiami. które niespodziewanie zmąciły 
gnuśne, pełne spokoju życie rodziny Placków. 
Smiejemy się wreszcie na polskiej komedii, któ­
rej czas i realia widzowi bliskie i znajome, co, 
niestety, w ostatnich latach było dość rzadkim 
zjawiskiem w naszym życil! teatralnym. 
Byłoby jednak niesprawiedliwością ograniczy.; 

korzyści, wynikłe z obejrzenia tego utworu jedy­
nie do radości, jaką widzowi dostarczają: zabawne 
sytuacje, z poczuciem . humoru, nA!treślone posta­
cie, czy też wyśmienicie podsłuchane i wykorzy­
stane słowo. W zwierzeniach autora, wydruko­
wanych w programie przedstawienia, czytamy: 
„Piszę nocami, dwa, trzy dni w miesiącu. Naj­
chętniej, gdy jest pochmurno i deszczowo. Zaśmie­
wam · się przy tej pracy, aby się nie rozpła'kać. 
Jest to więc śmiech na sucho. Wewnętrzny i stłu­
miony. Marzę, aby stał się głośny, jak trąby bu­
rzące mury Jerycha". Łódzka premiera „Tato, ta­
to, sprawa się rypła" (mimo niedawnego termi­
nu powstania sztuki, jest już dziewiąta próbą jej 
wystawienia na scenie naszych teatrów. co dowo­
dzi, jak wielki jest głód współczesnej komedii). 
stała się kolejnym przykładem, iż marzenia auto­
ra spełniły się, pobrzmiewając · salwami głośnego 
śmiechu po too:bralnych widowniiach całej Polski. 
Co do tego nie można mieć wątpliwości. Trudniej 
natomiast ooonić i pomierzyć efelkty, jaikiich Laitlko 

ocze)tiwał po ataku swym utw&rem na to, co 
jl7 f naszym życiu i „psychice" społecznej wydaje 
b:r(i się tak absurdalnie śmieszne, że aż wesołym 
być przestaje. Owe przysłowiowe „mury Jerycha", 
które pragnie poprzez sparodiowanie ich w utwo­
rze staranować, zda;ilł się trzymać mocno przed 
atakami prześmiewcy. Ale cóż się dziwić, gdy 
zbudowano je z tak trwałych i mocno spojonych 
ze sobą materiałów. jak: głupota, egoizm, krótko­
wzroczność, zaściankowość w myśleniu I działa­
niu, wreszcie społecznie aprobowany dualizm 
teorii i praktyki. Tym trudniej owe „mury" wy­
szczerbić, gdy autorowi zabrakło zbyt wielkiego 
doświadczenia dramaturgicznego, by atak swój za­
kończyć efektownym finałem. Konstruując prze­
jaskrawiony, absurdalny obraz wycinka rzeczywi­
stości, Latko konstatuje słusznie, iż już sam 
śmiech, sama ironia, sama karykatura nie wy­
starczają, 8y dać wyraz ocenie, sięga więc po inne 
środki , po symbol i metoforę, których, niestety, 

pointy 
nie potrafi konsekwentnie wywieść z dramaturgii 
i nastroju utworu co niewątpliwie odbija się 
ujemnie na dramaturgicznej spoistości sztuki. 

To pęknięcie w konstrukcji dramatu wydaje się 
na tyle głębokie, iż nie sposób winić reżysera 
łódzkiego przedstawienia, Mikołaja Grabowskiego, 
że nie znalazł dla finałowych scen przekonywają­
cego środka inscenizacyjnego. Sprawnie i czysto 
natomiast wykorzystał to. co jest zaletą utworu 
Latki, a co pobudza · coś więcej. niż pusty śmiech 
w idrz.a, będąc satyra i kpi.ną zie sŁabościi Dlieobcyc h 
mentalności narodu, żyjącego między Bugiem 
i Odrą. Pomogli ntu w tym wyśmienicie aktorzy: 
Eugeniusz Wałas:!ek, Irena Burawska, Hanna 
Molenda, Jacek Zejdler, Zofia Wilczyńska, Nina 
Przybyłowska, Ireneusz Kaskiewicz i Henryk Sta­
szewski, wcielając się w postacie, których zacho­
wanie, myślenie, obyczaje i racje w równej mie­
rze śmieszą, co i zmuszają do spojrzenia w lustro. 

.JERZY BĄBOL 

Teatr „7.15": R. Latko: „Tato, tato, sprawa się 
rypła". Reż.: M. Grabowski. Scen.: Ł. Kossakowska. 

Do najbardzieJ wartościowy111i akcji, srealhl:owanych w Ło­
dzi pod stale aktualnym hasłem „Sojusz świata pracy a kultu­
rą i sztukĄ", należy plener malarski, zor~anizowany pned 
trzema łaty w tutejszych zakładach „Uniontex• . 

·celem imprHy była próba nawiązania ściślejssych kontak­
tów między robotnikami tej fabryki a naszymi artystami pla· 
stykami. Chodziło o to, .ażeby tym pierWSEym - w formie 
atrakcyjnej - przybliżyć sztukę plastyczną i spopularyEOwać 
ją wśród nich, z kolei zaś naszym artystom, wzbogacając te• 
matykę ich dzieł, dać możność poznania oodziennego tycia, łru· 
du i warunków pracy włókniarzy. 

. W tym samym salonie BWA 
(również w ramach obchodów świę­
ta „Trybuny Ludu") otwarto dru­
ią jeszcze Wy'Jtawę, której walo­
ry artystyczne określa już sam ty­
tuł. Brzmi on: „Wystawa najlep­
szej Jraflkl reku 1978." 

W skład jej wchodzą ·prace na­
grodzone i wyróżnione w konkur­
sie na najlepszą grafikę (u!:Jiegłego 
roku). W tytule tym nie ma też 
przesady. 

Ile warte jest dzieło, albo - użyjmy mniej ' podniosłego słowa - wytwór 
sztuki? Ustalenie kryteriów, to wyjątkowo skomplikowana sprawa, a pomijając 
wszystkie możliwe przesłanki, ,wiemy dobrze, że nie to ładne co ładne, tylko co 
się komu podoba. Należałoby teraz rozpocząć teoretyczny wywód o tym co jest, 
a co nie jest sztuką. Tylko że od kiedy i kicz nobilitowano, proporcje znów się za 
tarły, granice praktycznie zniknęły. Karierę robi określenie sztuka przemysło­
wa, a to znów w szerszym ujęciu - sztuka i kultura masowa. Komu zaufać? Po­
noć funkcjonuje jednocześnie około setki rozmaitych definicji. 

Do jednego nie trzeba chyba ni· I żny. Stoisko a bezimienną sztuką l myślił artysta, szybko znajduJa 
kogo przekonywać: sztuka, to lro- J ma swoich oponentów i jeszcze naśladowców, którzy najczęicieJ 
sztowna sprawa, zwłaszcza . gdy większ.e pow?<IzeJ!ie. Ale s~tu~ to wulgaryzują pomysły. · 
mamy do czynienia z pracami pła- czy me, moi panstwo? S1ęgn1Jmy T d 1 tym ni zgodził 
styków. A wyceny? W cenniku np.: d? opinii choćby jednego_ teoretyka ogl:cfafą~ ~ory pio~owa-ne w 
rzeżba 2-8 tys. zł. Interpretacja K. Kelles-Kirauz w I t. P·ISlll wybra- lic . • ych butlque'ach" 
tego i wszystkich Innych lapidar;- nych podaje: ,~ztuk!' zawszi: wy- coraz znieJSz „ • 
nych słewno-cyfrowych określen rasta z czynnosci b10Ior;iczn1e lub czyM MODA DLA PLASTYKOwt 
wymaga już tylko umiE>jętności społecznie . pożytecznych. Sama 
odpowiednich komisji i zespołów, sprzyja im 1 Jest im ~:iytecsna •. Ale 
a przy tym trudno nie dostrzec. że jest sztuką tylko wowczas, kiedy 
pod reprezentowane przez ni!' po; w danej. c~ynnośc!. ulotniła się 
glądy dałoby się zawsze podłozyc wszel~sw1adom4?sc pożytku, a po­
odmienną liczbę. Lecz o ile przy- została. yłke bez1_nł4;resown_a przy• 
wykliśmy obraz, rzeźbę czy na- Jemn , albo oJO!n:,eJ - 1>ezinte­
wet szkło artystyczne uznawać za resowne waruszen1e • 

Najkrócej można by powie• 
dzieć: źródłem inspiracji i docho­
dów. Głównie młodzi - dodaje dy­
rektor ZA .,ART" - a•by mogli rea­
ilzować swę, plany twórcze, zara­
biają taką właśnie małą produk· 
cją konfekcyjno-galanteryjno~jubi· dzieło sztuki - tego wszak nau­

czyła nas tradycja - o tyle wa­
hanie wyczuwa się w głosie zapy­
tanego: czy sukienka, fartuch gos­
podarczy, torebka mieszczą się 
także w tym przedziale? 

Od pewnego czasu artyści pla· 
stycy mają swoje stoisko w „Ju­
ventusie". Dla wędrujących po 
sklepach w poszukiwaniu sukienki, 
czy swetra jest okazja do zestawie­
nia tego, co w przemyśle, z tym, 
co nobilitowane przez komisję ar­
tystyczną. Ogniwem łączącym dwie 
strony handlowej działalności (prze­
mysłową i artystyczną) są prezen­
towane na manekinach kolekcie 
projektantek z „Juventusu", pow­
stające tylko dla tego domu a więc 
też jakby wyjątkowe. Zatem ma­
sówka, itolekcje i wyroby unika­
towe w jednym stoją domu. 

ot, i zagwozdka! Międz:r głębią lerską. I znowu wypadałoby wr6-
ducha, psychologią i realizmem cić do rozważań o tym, co jest 
granica zdaje ~ię dość cjuża i w sztuką i - jak wlidać - o tym co 
~onsekwencji wymierna tylko w . ma być sztuce pomocne. Bez V.:ąt-
hczbach podyktowanych częstokroć . . , . 
prawdziwie twórczą wyobrażnią. j 111enia plastycy muszą być odpcw1e-
Ale na oo pozwala status artysty., dzialii.i za modę (w łódzkiej 
I jeśli nie kręcimy głow:i nad PWSSP kształci się fachowców w 
czterocyfrową sumą zdobiącą rożek dz'ed · · b' ) w to · -
mala1sk!ej miernoty (bo przychodzi . 1 zmie u ~ot'U • '. z~ moa~ 
refleksja· a nuż w tym coś jest, 1 sztuka są nieodrod·nym1 s1ostram1 
lub będzie za lat kilka), o tyle uwd.erzyć łatwo. Tylko jedlno­
pracC' proponowane w stoisku ta- cześnie ta oczywistość wymaga po­
kim jak to „juventusowe" prowo- twierdzeń, przygotowania odbiorcy, 
kują do komentarzy. Bo przecież Tymczasem każe się mu wierzyć, 
moda szybko mija i ciuszki za że setki paltocików i wdzianek 
grube pieniądze spoczną na dnie zwisających na wieszakach powsta­
szafy. Noszona teraz biżuteria też ło według projektów tak samo nie-
będzie musiała poczekać na na- · ó 1 
wrót mody. Zatem jak t:-aktować znanych, ale Jednak artyst w P a­
takie dzieła sztuki? A w ogóle kto styków - takich samych jak ci, 

którzy oferują swoje prace na 
doceni, te W sukience z torebką 'i stoisku z dziełami sztuki. Może 

Konfrontacje wszystkiego co na biżuterii „od plastyków" jestem warto by w końcu defiilitywnie 
półkach i wieszakach, klient :ąi- już prawie ealerią i właściwie mo zerwać z anonimowością? Należa-
czyna od ceny. Zdopingowana ki'I.- gę zaprosić na wernisaż. Nie spo- ć 
koma telefonami, podsłuchiwałam sób jednoznacznie ustalić jak w loby szerzej wykorzysta poradni-Założenie akcji było więc celowe, a rezultaty jeJ przyniosły 

istotnie pożytek obu stronom. 
e-two fachowców, i to nie tylko Całość jest plonem artystyczne- pracowicie rozmów przy stoisku. końcu jest z tą sztuką, w gruncie dotyczące ciuchów, lecz np. urzą-

go trudu Antoniego Boratyńskiego, - Pani zobaczy, 1800 zł za ka- rzeczy użytkową. Spróbujmy przy- dzania mieszkań. Warto byłoby 

I Rysza.t-da Gieryszewskiego. Macieja wałek szmaty przymarszczonej, i najmniej odsłonić mechanizm wy- także odsłonić kulisy tworzenia nie 
Podobną imprezę ·artystyczną - \ obc~ooów Swięta „Trybuny Lud~"· !'1odz~lewski.ego, Władysława Wi- tYlko na cienkich ramiączkach. Tam cen. tylko płócien, które trafiają do 

tylko z jeszcze większym rozi:iia- Nie powtarzając pachwał jakich meck1e!to i mnych. t~h akwafo~ty, zp.ów sukienka za 4000 zł. Otóż to. co trafia na stoisko pla- galerii i muzeów, lecz także 1iU-
chem - zorganizowano w stolicy, I pod adresem autorow eksponowa- m~y. balrwine 1 01Jarno-białe Albo: _ Co tu się dziwić, że styków i do (aktualnie remontowa- kienek, biżuterii, torebek. - Spre-
w tamtejszej imponująco rozbudo- nych tu obrazów nie szczędziła kry· linoryty itd. reprezentują rozmaite nie można dostać gładkiej gniecio- nego) ich sklepu, przechodzi przez pa't'OWanie tkairuimy, d<>da<tków - mó 
Wlllllej Huoie „Wa.rszawa". p.rzy ; tyka. warszawska, chciałbym ~- technik! i k~>nwencje. Podobnie nej bawełny 1 bawełntanej koron- ręce specjalnej komi1iji w Za- wią mi w ZA „ART" - wymaga 
czym obrazy ofiarowane potem za- kreśltć moment .bardzo chyba 1.sto- ur~ma1cona Jest tu anegdota. J:Ta- ki. Plastyczki mają swoje dojścia, kładach Artystycznych „ART". skomplikowanych procesów. Cóż 
kładom pi-zez plenerowiczów stały tny. O~ zupeł:ue !użny margines tom1ast wspólne dla :vszystk1ch wszystkie kupµją, a potem sprze- Jalk mówi ich d:yirektor, , Jó- z tego, gdy nam pozostaje tylko 
się zalążkiem muzeum huty. sta.now1ą tu kombmacje abstrak- wystawianych tu !?rac est rze- . t - zef Woźn:iakawslkli, artyści sa- konfrontacja gotowego efektu z w pleneri:e wzięli m. in. udział cyJne (zńakom1te zt·esztą w swej telne wycyzelowame warsztatowe, daJą po parę ysięcy. mi proponują ceny. Komisja zło- ' iawartością portfela i gustem. DziP.-
Barbara Jonscher Zbigniew Łos- kolorystyce), na opracowanie któ· rezygnacja ze zbyt rozbudowa- Kolejny głos: żona z plastyków, będących jedno- ła sztuki na miarę wymagają 110-
kot, ,Józef Mtvna'rski, Marek Sa rych nlekonie<;znie potrzebny jest nych efektów przy koncen~raci! - Przecież te torebki ze sk6- cześnie biegłymi sądowymi, usto- bilitacji. To. co stanowi p•·ooukt 
petto, Helena Walicka, których plei;ier, ja~o . ze komponow_ać , je I śi;odków artys~ycznych. Całosć stoi rek szyje już każdy rzemieślnik sunkowuje się tylko do nich. Pod- uboczny pracy twórczej. mnsi mieć 
dzieła znalazły się z kolei na wy- mozna u. s1eb1e w pracow~1 czy w 1 !Ile pod_ ~a~1em przypa?kowej kosztują o połowę taniej. stawę główną stanowią zasady pra· także indywidualny ślad twórcy, 
stawie „Huta „Warszawa" - ple- laboratormm. Tu natomiast 1mprow1zac11 1 eksperymentow, gra Jeszcze jeden: wa autorskiego, a przy ich inter- albo przestać udawać coś wyjątko-
ner 77". przy wybornych walorach forma!- niczących z artystycznym kugler- _ Oo? Za fairtusze4t z elwoba- pretacji uwzględnić trzeba m. in. wego i niepowtarzalnego. Mnie oso-

W . . i sa stoł zna nych - tematy dzieł iwiązano stwem, ale rzetelnej pracy. Jest to wełny z naszytym jabłuszkiem aż koszt projektu wstępnego, materia- biście fartuszek z elanobawełny ja-
ajrsz1. awianie b tąprat staec ściśle z Hutą .,Wauzawa". przed- isto~nie wystawa dobrej grafiki. · · t lu (sądzę, że chyba również ko- koś nie bardzo pasuje do koncepcji 

apkrzcyenętu1 jącz j~Pj"°w:lory ęfo~~aln:'ęi I stawiając plastvcznie jej wa~sz ty, 240 zł? Na rynku to samo J~S za niunkturę). Rzemieślnik tłucze nie- kształtowania smaku I estetyczne-
tematyczne. A że słusznie - o . , ' - któ j j i k 

' maszynv a przede wszystkim lu Łodzianie - mieszkań.cy miasta, ' 75 zł. · skończoną ilość egzemplarzy cho- I go zmvsłu. Ale co kto lubi' 1· chce 
tym my. łodzianie_. łatwo możemy ~z1, ktorzy owe maszyny obsługu· W rym pr-acu e grupa utalen- Komentują, wzdycha ą ·•• upu· dliwego wzoru, u plastyka każdy uważać za sztukę skrojoną na mia-

Ją. towa._nych grafików - nauczyli się ją, kupują, kupują, wciąż pytając, J'est niepowtarzalny i aby tak rę potrzeb oraz wyobraźm twór-si0 przekonać, albowiem ;;z.,.ść eks- j ż "ć t łaśn' d l' · b""' · coś „ „ u ceni ę w ie yscyp inę kiedy „uz1e nowego. było - dba właśnie komisja. ców i odbiorców. Bo szt11ka, to 
pozycji przeniesiono pstatnio do I to jest słuszne. Myślę też, że sztuki plastycznej. Zachęcamy ich , . . kosztowna ~rawa, ale takt ten 
Łodzi i pokazano ją w Galerii w ogóle taki stosunek do rzeczy- też do zobaczenia najnowszej wy- KOGO INTERESUJE AUTOR? - A ze u nas nie ma ochrony trudno uznał! za jedyne kryterium 
Sztuki BWA (ul. Wólczańska 31) wistości powinien stać się regułą stawy w salonie BWA 

1 

dzieła, praw do niego - dodaje oceny wartości 1 jej wyceny. 
w ramach imprez QI'gatlllizowanych dla uczestników plenerów o ściśle • Nikogo. Liczy się cena, fason, prezes Łódzkiego Oddziału ZPAP, 
w naszym mieściie z okazji określonej tema~yce. M. JAGOSZEWSKI wzór j kolor. Wykonawca nie wa- Janusz Nowacki - wjęc to, oo wy- RENATA GRZELAK 

oraz trudniej kupić dobrą książkę. Wiedzą 
o tym doskonale wszyscy ci, którzy choćby 
od czasu do czasu odwiedzają księgarnie. 
Półki uginają się, co prawda, pod ciężarem 

broszur i opasłych tomów, ale bardziej wartościo­
we i poszukiwane pozycje, znikają z księgarskich 
lad niemal w mgnieniu oka. 

Czy jednak książki muszą znikać bezpowrotnie 
w domowych bibliotekach? Na pewno nie, choć 
oczywiście stwierdzenie to trudno odnieść do ca­
łej produkcji krajowyc oficyn wydawniczych. 
Niektóre, jak choćby encyklopedie, leksykony 
i inne wydawnictwa encyklopedyczne, a także sze­
reg pozycji · literatury pięknej i fachowej, ze zro­
zumiałych względów warto zawsze mieć pod rę­
ką. Te zaś, do których po przeczytaniu prawdo­
podobnie nigdy już nie wrócimy, można przecież 
sprzedać w antykwal"iacie, by z kolei umożliwić 
ich lekturę innym. Można to zrobić, ale •.• 

Mamy obecnie w Łodzi trzy antykwariaty, pod­
legające rejonowej dyrekcji „Domu Książki" oraz 
jeden antykwariat prywatny w al. Schillera. 
W porównaniu do końca lat sześćdziesiątych, kie­
dy te „Dom Książki" miał w mieście zaledwie 
jedną placówkę tego typu, widać więc dziś po­
prawę sytuacji. W porównaniu do potrzeb spo­
łecznych jest to, niestety, ciągle jeszcze za mało. 
Największy z łódzki.eh antykwariatów, mieszczą­

cy się przy ul. Piotrkowskiej 147, prowadzi kupno 
i sprzedaż wszystkich książek, z wyjątkiem 
podręczników szkolnych i współczesnych czasopism. 
Teoretycznie wszystkich. gdyż - ze względu na 
zbyt małą powierzchnię placówki - zakup ksią­
żek trzeba ograniczyć, stosując ostrą niekiedy se­
lekcję. - Kupujemy w zasadzie tylko rzeczy 
chodliwe - wyjaśnia zastępca kierownika. Andrzej 
Gołąbczak - a więc przede wszystkim pozycje 
wydane przed rokiem 1945, do czego, jako jedyna 
placówka w Łodzi. jesteśmy upoważnieni: ency­
klopedie i słowniki, które idą, jak woda, literatu­
rę piękną, częściowo literaturę naukowa i popu­
larnonaukową, podręczniki akademickie, wreszcie 
kryminały. Codziennie kupujemy książki za 
10-12 tys. złotych. Mamy już swoich stałych 
klientów, o których zainteresowaniach sporo wie­
my, ale większość, to przypadkowi nabywcy, przy­
chodzący do nas bez zamiaru kupienia konkretnej 
książki. Staramy się służyć im wyczerpującą infor­
mają i poradą, ale dyskusje te musimy nieraz 
ograniczać. Po prostu mamy zbyt mało pracowni· 
ków, by z każdym wdawać się w dłuŻSze roz­
mowy. 

I DZIENNIK POPVLA'BNY nr 19Z (9073) 

Antykwariat t>rzy ul. Wschodniej 53, uruchomio­
ny przed siedmiu laty, prowadzi kupno i sprze­
daż książek, wydanych po ostatniej wojnie 
i podręczników, a także sprzedaż książek przece­
nionych. Tutaj również obroty nie są tak duże. 
jak mogłyby być. Problem ten sam: brak już 
miejsca na półkach, zbyt mała liczba pracowni-
ków. · 

Na Starym Rynku, w pomieszczeniu, zajmowa­
nym niegdyś przez sklep .,Foto-Optyki", znajdu­
je się najmłodszy łódzki antykwariat, o którym 
słusznie chyba bibliofile, przemierzający kraj 
w poszukiwaniu cennych i rzadkich wydawnictw, 

mówią, le Jest najładniejszy w Polsce. Stylowe 
· regały, boazerie, żyrandole i metalowe okucia 
przydają mu swoistego uroku i klimatu. - Roz­
poczęliśmy pracę w tym roku, 15 marca - ·mówi 
kierowniczka, Wacława Kuzdak - mając na pół­
kach zaledwie kilkadziesiąt książek, a już po mie­
siącu wstaliśmy zmuszeni do oiraniczenia zakupu 
do zaledwie około -40 procent oferowanych nam 
pozycji. Non stop „idą" kryminały, encyklopedie 
i słowniki, klasyka polska · i -obca. Gdybyśmy jed­
flak chcieli kupować wszystko, co nam ludzie 
przynoszą, musielibyśmy mieć z pięć razy więcej 
miejsca. Poza tym pracujemy tu tylko we dwie. 
Między innymi właśnie dlatego nie możemy wpro­
wadzić samoobsłuei (czego domagają się klienci). 
gdyż często zdarzają się kradzieże kśiąźek. Jeżeli 
w ten sposób można by mierzyć popularność na­
szej placówki - dodaje żartobliwie Wacława 
Kuzdak - to jest ona chyba bardzo duża: w cią­
łU zaledwie pięciu miesięcy mieli6m7 ju:i dwa 

włamania. Do tej pory Jedna szyba wystawowa 
nie jest jeszcze wstawiona. 

Jak łatwo zauważyć, przedstawione powyżej 
fakty nie nastrajają optymistycznie. Pierwszy 
wniosek, to zdecydowanie za mała ilość antykwa­
riatów. Nie jestem pewien, czy gdyby było ich 
trzy razy tyle, byłyb;v: one w stanie zaspokoić 
wszystkie potrzeby Ł<idzi. Należy przy tym pa­
miętać. że są to bardzo specyficzne placówki han­
dlowe, które powinny łączyć w sobie zarówno 
funkcje sklepu, jak i czegoś w rodzaju salonu li- · 
terackiego, gdzie można by spokojnie porozmawia~ 
o tym, co, dlaczego i ile się u nas drukuje 1 cz7-

ta. Rzecz jasna, w muacJi, gdy funkcje handlo­
we nie są spełniane nawet w połowie, trudno 
oczekiwać, że w antykwariatach pojawią się od 
jutra stoliki i miękkie fotele. A szkoda. 

Rozmowa z zastępcą dyrek~ra d/s handlowych . 
łódzkiej dyrekcji „Domu Książki". Janem Grusz­
czelakiem: 

- Co zamierzacie zrobić w celu poprawienia 
sytuacji? 

- Uruchomiliśmy w 17 łódzkich księgarniach 
działy antykwaryczne, które w jakimś' stopniu po­
winny przyczynić się dQ rozładowania ruchu w ty­
powych antykwariatach. Księgarnie specjalistycz­
ne mają obowiązek; kupowania książek z danej 
dziedziny, co wniesie też trochę porządku. 

- Muszę pana rozczarować: tylko nieliczni mie­
szkańcy Łodzi o tym wiedZłl• 

- Rzeczywiście, brakuje informacji na ten te­
mat, ale bę<lziemy si4: starać, b7 w witrynie każ-

dej księgarni, która prowadzi dział antykwarycz­
ny, znalazła się odpowiednia WYWieszka. Nie 
wszystkie działy rozwijają się też tak, jak tel{o 
oczekiwaliśmy, ze względu na brak odpowiednie­
go 'Laplecza oraz dodatkowe obciążenie naszych 
pracowników. Ciągle brak nam ludzi, młodzi nie 
gooną się do zawodu ksii:gairza. Powodem 
są .m. illl. nieaitrakcyjne godrz.i.ny pracy: od 11 
do 19. Wkrótce będziemy remontować antykwariat 
przy ul. Wschodniej, gdzie otrzymamy też chyba 
więcej pomieszczeń. W przyszłości zamierzamy 
otworzyć antykwariat przy pl. Wolności. 

- Czy można zatem licz:yć na radykalną popra­
wę sytuacji? 

- Na razie na pewno nie. Jak już powiedzia­
em, mamy kłopoty kadrowe i brak pomieszczeń 

na antykwariaty w śródmieściu, choć zdajemy so­
bie sprawę, że w obecnych warunkach sa one 
bardzo potrzebne. Marzą nam się również wresz­
cie w Łodzi aukcje książek. 

Jerzy Dmowski na łamach „Polityki" dowodzi, 
że „wykoncypowany przed 28 laty model księgar­
stwa, który w praktyce wyłącza książkę używaną 
z obrotu, jest w war·unkach racjonalnej Jtqspodar­
ki całkowitym anachronizmem". „W 19'16 roku 
wydano u nas około 5,5 tys. tytułów łiteraturv 
pięknej i popularnonaukowej w nakładzie peinad 
100 milionów egzemplarzy. Gayby. chociaż, co pią­
ty z tych egzemplarzy - pisze Dmowski - po­
wrócił na rynek, odkupiony przez antykwariat 
i tylko raz został ponownie sprzedany - miałoby 
to efekt tysiaca dodatkowych tytułów, każdy 
w nakładzie 20 tys. egzemplarzy, czyli 20 milio­
nów nowych książek". A to przecież jedynie nie­
wielka część rezerwy. jakie tkwią jeszcze w tej 
dzieqzinie. 

Temat antykwariatów co PllWien czas pojawia 
się na łamach prasy. niosąc z soba słuszny ton 
krytyki. Niestety, ci, którzy mogliby wpłynąć na 
wykorzystanie książkowych rezerw. pozostają od 
)jlt głusi. Z przykrością przychodzi stwierdzić, że 
uwaga ta odnosi się również do" naszego miasta. 
A może wreirzcie ktoś powinien wziąć do ręki kie· 
szonkowy kalkulator i przekalkulować sobie, że 
korzyści z uruchomienia w Łodzi jeszcze kilku 
antykwariatów będą na pewJ:i większe · od prze­
znaczonych na ten cel nakładów. J to zarówno 
korzyści dla gospodarki, jak i społeczeństwa. 

PAWEŁ 'rOMASZEWSKI 



• 
ZASADNICZA SZKOlA DLA PRACUJĄCYCH 

PRZEDSIĘ~IORSTWA PRO·DUKCJI i MONTAŻU .,SYRENI'; 105" sprzedam. 
TeL 306..(JI 18044 g 

NAGROBKI z LASTRICO 

oraz 

PIWNICE CMENTARNE . - ,..,,. URZĄQZEŃ ELEKT~VC~NYCH BUDOWNICTWA 

tlekłt0monta1 

„FIATA 125 p 1300" (1974) 
sprzedam. Tel. 41-73, Skier 
niewice 17678-17681 g 

ltUPII'; ~Mercedesa" na 
c częś<:i. Tel. 439-42 17616 g 

.,MOSKWICZA 403" sprze-
dam. Lódt, Łagiewnicka 
ZlO 17620 g 

wykona w listopadzie br. i w roku 1979 
SPOŁDZIELCZY KOMBINAT BUDOWLANY 

KOMBUD" " \ 

w ŁODZI, ul. KILl..-.SKIEGO 109, tel. 218-52 

przvjmuje zapisy uczniów na rok szkolny 1978-79 

o specjalności: 

„TRABANTA" nowego -
sprzedam. Lemieszowa a 

17481 g 

,;SYRENĘ 105 Lux" (17.000 
km) sprzedam. Grunwaldz­
ka 22 A, codziennie 17-19 

17~~3 g 

Oddzial Usług Kamieniarskich i Produkcji 

Materiałów Budowla·nych 

w Łodzi, ul. Wojska Polskiego 190 • 

e ELEKTR·OMONTER - wiek 15-17 lat, 

• ŚLUSARZ-SPAWACZ - wiek 16-17 lat. 

. ,SYRENĘ 105" (l!Btopad 
197!) sprzedam. Tel. LasK 
~0-22 do 15, Zduńska Wo­
ia 85-&, po Ul 1751'2 g 

SZYBĘ prudnią do • .La­
dy" - spnedam. Głowa-
ckiego 5, m. 29 17724 g 

Pod tym adresem przyjmowane są zlecenia (od 
oc;ób prywatnych) i udzielane informacje. 

„ WARSZAWĘ 223" (1973) 
~prze dam. Kolumna, Nauka trwa 3 lato, szkoła posiada internat. 

Telefony: 768·52, 768~72, 700-28 w godzinach 
od 7 do 14, w soboty w godz. od 7 do 12 • 

STOKI - plac 600 m kW., 
prawo zabudowy, garaź -
sprzedam. 844-77, po 17. 

DZIAŁKI'; zagospodarowa­
ną w Łodzi - sprzedam. 
Wiadomość: ul. Moskullkt 

KUPIĘ plac budowlany - 21 17656 g 
Łódź-Górna. Tel. 439-42 

17618 g 

DZIAŁKĘ w Sokolnikach 
kupll'l· 652-87, po 18 177tl8 

DZIAŁKĘ 2.300 m kw. w 
Smardzewie sprzedam. Tel. 
758-68 17735 g 

DZIAŁKĘ 2400 m zago­
spodarowaną z prawem 
budowy w Gal.k.ówku -
sprzedam. Oferty „17692" 
Prasa. Płotrkowska 96 

DUŻĄ działkę własno­
śclową - sprzedam. Kon­
stantynów, Lutomierska 83 

SPRZEDAM domek jedno­
rodzinny w Ł<i<ld. Wiado­
mość: PKWN 28-48 

17619 g 

17594 g 

I 
SPRZEDAM działkę - tlaa 

SPRZEDAM dom - Grot- 1,12 ha z zabudowaniami 
nlkl. Tel. 612-87, po 17 w Głownie. Tel. SM Głow-

17624 g no 17368 g 

U kogo zgaśnie światło? 
Zakład Energetyczrrv UK!ź-Miasto informttje, 

i:e w związku z orzeprowadzanymi pracami eks­
pl98ta.::vjnyroi nastąpią l)I'Zerwy w dostawie 
ener.gii elektr~·czne-j dla n.w. miejscowości w 
g.odz. od 6.30 do 17: 

MIASTO ŁóD! 

L W clniacb od Z9 sierpnia do 1 wrizdnllia br. 
ulice: Krakowska. Wilsona do nr 17. Minerska. 

Rzeszowska Zdrowie, Zvndrama. Tarnow· 
ska. Michałowicza ołl Krakowskiej do 
Warneńskiej Barska od Krakowskiej do 
Filareckiej, Biegunowa, Filarecka. Z,akręt, 
Kusa. Namiotowa od Krakow:;kie.i do To­
bruku. Cyganka. Siewna od Wieczności 

,,. do K.rak<JWSkiei. 
t. W dniach od 1 do IS września br. 

ulica: So~ialna 1 orzyległe. 

WOJEWODZTWO MIEJSKIE ŁODZKIE 

1. W dniach Od 30 do 31 sierpnia br, 
Sołectwo Dz::erżązr.a - Ostrów Dzierżązna. 

2. W dniach od 1 do 30 wn:eśnia br. 
Sołectwo M1leszki .- Miles:i;ki. 

3. W dnia.eh od· 1 do 4 września br. 
S<>łectw-o Biała -. Stefanów. 

4. W dniach od 4 do 8 wrześllia br. 
Solec-two Marhmpol 1 Sokola Góra. 

5. W dniach od 4 clo 9 wrześn.ia. br. 
Sołectwo Nowy Adamów - Nowy Adamów. 

stary Adamów - Stary Adamów. 
Chrośno - Chrośno. 
Sobień - Sobień. 
Nowe Krasnodęby - Nowe Krasno­
dęby. 

„ Nakielnica - Karolew. 
6. W dnfa~h od f do 19 wrze.ślliia br. 

Rzgów. 
Sołectwo Gadka Stara - Gadka Stara. 

- „ - Gospodarz - Gospodarz. 
T. W dnia.eh od 5 do 6 września br. 

Sołectwo Sos'lowiec - SosMwiec. 
8. W dniach od 7 do 13 WNeśnia hr. 

Sołectwo Rosanów - Rosanów Dolny. Górny, 
Podlwny. RozwiE!kłY i Rosanów Ma­
lice. 

9. W dniach od 9 do 18 września hr. 
Sołectwo Mariampol - Nowomłyny, 

10. W dniach od 14 do 15 września br. 
Sołectwo Bądków - Bądków. 

- „ - Mikołaiew - Mikołajew. 
Informacji o przerwach udzielają oraz wm­

mują reklamacje Odbiorców dotyczące wzerw 
w dostawie energii elektrycznej dyżurni w N­
jonaeh: Łóc:lź~Półnoe - tel. 334-31. Łódż-Połud'Ilie 
- t&l. 334-28 Pabianice - tel. 37-10, Zgier% -
łe'l. 16-3'4-49. 2287-k 

.,.. „ ,..,..,..,...,.,..,..,..,.."'„_,..,..,,.,..,,.,..""'""' .,..~,...,,.,_""'"_,._,,_„"""",,..,..,,.,.. 

~ MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ! 
~( KOMUNIKACYJNE w LODZI .~ 
H zawiadamia, ( 
~ że w związku z prowadzonymi ro-
~ botami torowymi na węźle komu-

1 
nikacyjnym ul. ut. Kilińskiego -

~ Nowotki, z dniem 24 sierpnia br. 
nastąni całkowite zamknięcie m· 

~ chu kołowego na w.w. skrzyżo-: 
~ waniu. 
~~ PROPO~UJE SIĘ OB.JAZDY: 
~t -· dh ul. Kilińskiego w kierunku 

~ 
północnym: ul. ul. Rewolucji 
190!i r., Sterlinga, Północną: w 
kierunku południowym: ul. ul. 

· Północną. W schodnią, Rewolu-
~~ ej! 1905 r. 

I dln ul. Nowotki w obu kierun­
kach: ul. ul. Sterlinga, Półno­
cną. W::;chodnią. 

I 
Odcinki ni. ul. Kilińskiego od ut. 
Północnej i od ut. Rewoluc]1 ~905 "" 
r. orai ut. Nowotki od ul. Sterlin- ,)t 
ga pozostają bez wylotu. ~ 

2289-1< ~~ 
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DZIAŁKĘ budowlan ą b li­
źniaczą 438 m w And r ze­
jowie sprzed'lm nota rial­
nie. Ofex ty „17754~ Prasa, 
Piotrkowska &6 

DZIAŁKĘ 1 7abudowania­
mi sprzedam (przy !Tasie 
wylotowej). Wymagane u­
prawnienia. Łódź. Brzezlń 
ska 48, po 16. Lucyna Gar­
bow!cz 176411 g 

1836-k 

GITARĘ „Jola.ni: Star" 
sprzedam. Pabianice, Rey­
monta 10. Kubasiewicz 

. Gdańska 2 A. WtecźorelC 
17588 g 

„NYSĘ" sprzedam, Piotr­
kowska 220. lnformac~ u 
góspodarza domu, goaz. 
7-15 lm.2 g 

17539 g SPRZEDAM „wartburga" ----------· i - 1974. Tel. 800~16, po go-
SIA'l'KĘ ogrodzeniową z dzinte 15 10030 g 
dostawą polecam. Tel. 
31!0-84, po gO'dz. 19 SPRZEDAM „Fiata 600" 
____ _:._ _____ l Zellgows!tiego 50/52. m. 4 

OWCZARK.l niemieckie 8-
18228 /!. 

tygodntowe po złotych me „FIATA 126" (1976) sprze­
dalistach sprzedam. dam. 750-78 111177 11 
Łódź Jodłowa 6 a 175'.16 g 

KALKULATOR Cas1o try-
gonometria sprzedam. -
379-46 17486 g 

2t58-k 
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§ ŁODZKA USŁUGOWA SPOŁDZl.ELNIA PRACY § - -- -§ ODDZIAŁ „T E C H N I K A" w l0DZ1 a - -- -= przy ul. Piotrkowskiej 61, uprzejmie inf~rmuje $ 
~ PT Klientów, że na osiedlu $ 
= = I „WID~EW-WSCBÓD" ; 

KOŻUCH damski zagrani- SAMOTNA z dzieckiem po 3 h d ł I = 
czny sprzedam. 53-03-90 szukuje pilnie mieszkania = zostaia uruc omiono zio a ność usługowa ==-

subkkatorskie110. - Tel. - k 
S R GTX kl t 11Ss-22. w. 646 <a-15> ~ wy onywana przez: -

PIANINO - !tupię. Ofer- CA T OL • ra e Y l7704 g ;;;; 
ty „16330" Prasa, Piotr- Slazengera, płyty zagram- _ ;::i 

kowska es czne - sprzedam Fornal- STUDENT poszukuje mte- S ,ZAKŁAD USŁUGOWY przy ul. ELSNERA 13 : 
skiej S2-9 13838-14756 g szkanta (pokoju) z piani- $ -

nem. Płatne miesii:cznte. k = JAMNIKI długowłose -
szczenl!'lta rodowodowe -
sprzedam. Tel 52-34-71, po 
17 11336-17350 g 

MEBLE si>rzedam, telefon Oferty „17713'' Prasa, Piotr =- W Z 0 re S i e: = 
53-90-3~ 18265 g kowska 96 = ' 
SPRZEDAM glazurę ? m, . PABIANICE - M-3 spoi- I ~ -4 Przerobu napraw przedmiotów użytkowych ~ 
grzejnik~ c.r>., ogrodzenie dzlelcze - zamienię na == ze złoto = 
w ramach. Kusocińskiego podobne w Sieradzu. Pa- :::: ;;;; ' OWCZARKI ntcmieckle, ro 

dowodowe szczenięta po 
międzynarodowych złotych 
medalistach - spTZedam. 

144, m. 14 blok 339, po 19 blan!ce, Cicha 32, m. ·10,, = ;;:i 

po 
16 17653 

R =- -4 Napraw zegarmistrzowskich = OKAZYJNIE sprzedam łap -
kl karakułowe, czarne, POSZUKUJĘ M-2 lub po- = ZAKŁAD USŁUGOWY = · Krecia 88 (dojazd ,,l~"l 

17649 g francuskie. Tel. 'ISl-M koju. Oferty „17608" Pra- 5 =-
sa, Piotrkowska 96 = przy ul. LERMONTOWA 4, bi. 352 = I 

z POKOJE, kuchnia roz- : = 
kladowe, blokt. parter, za : -4 Przerobu i napraw przedmiotów uzy' tkowych S 

!! 111r111111rn1111111111r1r11111111111111111111111111111 im 
§ DYREKCJA ZASADNICZEJ § mienię na 3 pokoje, !Cu- - _. 

chnia - parter, najchęt- = -e złota = 
niej okolice Ronda Titowa = L • : 
Tel. grzecznościowy 436-62, $_ ~ : - -S SZKOŁY ZAWODOWEJ § 
godz. 1&-20 11614 g _ ...... Napraw radioodbiorników, telewizorów, § 
PRZYJMĘ uczennicę na 3 -

- -- -- -= przy E 
mieszkanie. Gdańska 46-12 = ... ;;i adaptarÓW, magnetofonów itp. == 
lewa oficyna, IV Pil'ltro 

1 
176~ g 3 ,„ ~. Napraw zmechanizowanego sprv=otu § 

- -- -§ Fabryce Maszyn Górniczych § 
'MAŁ:tEIQSTWO poszukuje ::1 ."t _. 

mieszkania. Zleleniews!Ca. :;: gOSpOdOrStV\10 domowego = = = =· = ! „P I O M· A11 l Wli:ckowsklego 21. m. 10. : 

Wiec;orem l7'120 g 3 Z A P R A S Z A M V S 
POSZUKUJĘ mieszkania = ;j 
na rok. Oferty "17725" Pra = DO KORZYSTANIA Z NASZYCH USŁUG 3 

= = sa, Piotrkowska 96 3 G W A R A N T U J E M Y -
MAł.:tE1'i"STWO I dzle- 3 "ć 3 
ckiem poszukuje mieszka- = DOBRĄ JAKOS I KRÓTKIE TERMINY = 
nia na ro•k. Łódź, Parad- - '""' 

- -- -- -§ w Piotrkowie Tryb., ul. Nowa 78 § - - na 56 17729 g UUIUllllllUIUllllllJlll lllllUllllJllllWllllllWllllllllJUlllJUIUllllllllUIUlllff - -= = GDA~SK - dwupokojowe 
- wygody, zamienil'l na 
podobne w Lodzi. Tel. 
Ł6dź 753-48 1767:1 g ·~ informuje, ~ 

3 = 
~ że posiada. jeszcze wolne miej· ~ 

STUDENTCE I roku polCOJ 
do wynaJ!'lcia. Marysiń51.a 
90 d, m, 44, bl. 44. po 18 

154&1 g 

- = :; sca do kłos I na następujące 3 
GAAA2: przy ul. Rogozin­
sk1ego - zamienię na o­
kolice I Maja. Kacpr;c' Ka, 
Obr. Stalingradu. Oferty · 
„171187" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

= = § kierunki nauczania: E 
:: e formierz-odlewnik, 3 - -
~ e "mechanik maszyn urządzeń § - -- -§ przemysłowych, ~ 

§ e elektromechanik, ~ 

,MATEMATYK.A. 930-311. -
Klonowa 13-6, mgr Plu-

_sk_o_w_s_ki _____ 148:24 g 

POPKA. WKI chemia, 

S e frezer, ~ 
-- •tk -

ma tematyka. 789-01. Archi- · 
telet 1'163'1 g 

NIE!llIECKI egzaminy, U­
sty 325-30, A:. Struga 
32--1~ a, mgr M1nkner § • o arz, ~-

ślusarz-spawacz. = 3 JĘZYK 
czenta, 
733-20 

176'l'7 g 

niemiecki, tłuma­
Niepokojczyckt -

16613 g = = §. Formalności związane z przyję- ~ 

:: ciem do szkoły załatwiać można § 
NIEMIECKI, nauka, kon­
wersacja, francuski. łaci­
na. Tel. 254-$2, mg~ Cierz­
nlakowski 17859 g - -3 ---=· -

li 
1= 
1= . -' -1: 
t~ 
Is 
'= --------:: --= -----

Codziennie W sekretariacie SZkO• s_ I. FOTO - Ml.recki uczma, 
_ 

1 

uczennic-: przyjmie, Piotr-

ły przy ul. Nowej 78 w godzi­

nach od 8 do 14. 

= kawska 15 1'19ł3 g 

= = MASZYNOPłS.4.NIE. Tel. 
- 721-09 17917 g 

2 STAŁĄ prac111 w gO<izt-= nach 16-21 dam pracow-

Wynag rodzenie zgodnie z prze- § ~:C,k_1~i i!~~znemu. L'IOJe~ 

pisami. Uczniowie korzystają z 

uprawnień socjalną-bytowych 

udzielanych przez 

FMG PIOMA11 
li 

-= POSZUKUJĘ S1!Waczk1 1 
: krojcz.ego do koszul. Tel. = 1447-16 111931 g = OPIEKUNKA do 10-letnie­= go chłopca na 3-4 goazl-

-= ny potrzebna (najchEltnJ.ej 
emerytowana nauczyciel· i ka). Tel. 51-łll-37, po 11 = 1'1700' g 

$ OSOBA bardzo dobrze go­= r tująca poszukuje pracy w 
==- kulturalnym domu na 4-S 

godZtn dz.lennie. Oferty 
I „17G91" Prasa, Piotrltow-

- ska 96 5 
: POMOC de dziecka po-
- t.rzebna. Tel. 308-21, Gr9-

N ie dotyczy kandydatów z lodzi. 5 dzlel\ska U/le, m. N6fi'l g 

:: 2199-k = KRAWIEC potriebny. Ar-
. \ - mll ·czerwonej 67, zakład 

rl· .i«! > d ll1łi11JllfHłlilłH!Jlllł!fli:! t1!! itllłllllllllf' kmwecłd, Dłutek 180ll'l g 

POMOC domowa do leka- EKSPRESOWE szycie spod 
r-za potrzebna. Stenkiewi- ni. Nawrot 91 17447 g 
cza 53, m. 5, front II p. 

NOWO otwarty sklep po­
szukuje dostawców art. 
gospodarstwa domowego 1 
motoryzacyjnych. Łódź, ul. 17'191 g lłOAZERIĘ wszelkiego ty­

---------- pu, meble - poleca Szym 
SZWACZKĘ krojczynię - czak. Łódź, Mtellz.ny 14 
overlock, stebnówka (Marysin) 17531 g 

Główna 47 17600 g 

WŁADYSł.AWOWO nad 
przyjm!'l. Tel. 226-46, godz. 
7-10, 17-20 1603'7-18083 g 

ODPOWIEDZIALNĄ ol"-e­
kunkl'l do rocznej dztew­
czy.nki zatrudnię. Warun!Ct 
do uzgodnienia. Tel. 206-96 
(10-18) 1808$ g 

JULIAN Przybył, G.rabie­
nlec 20 zagubił legUyma­
cJę pracowniczą upowaz­
nla,ącą do zni1:k1 PKP 
wydaną pr:ie:z Zasadniczą 
Szkolę Metalowo-Elektrycz 
ną w Łodzi 17682 g 

KRZYSZTOF Jabłoński 
zgubił leg. studencką n·r 
46710. wydaną prze.z PŁ 

17596 g 

SŁAWOMIR Noga1a zguo1l 
leg. studencką nr 45043 wy 
daną przez PŁ 17686 g 

RYSZARD Szlller. Kraku­
sa 10 zgu bU leg-lt.' służbo~ 
wą wyd. przez Sp. Pracy 
„surowiec" 17625 g 

UNIEWAŻNIA się zaguo10 
ną pieczątkę o brzmieniu 
„Spedytor-ładowacz nr 309!1 
Pl'HW zakład Nr 3" 

.17585 g 

UNI.EWAŻNIAM zagubio­
ną pteezątkl'l o treści: „pr 
med. K. Bugała spec. poi. 
1 gin. Łódt, Bracka 41, 
m. 23" 17!143 g 

UŁ unleważn·ia zagubioną 
leg1t. służbową 171fl!i na 
nazwisko mgr Jolanta Mii­
ska 17778 g 

GA.RAZ dla „126 p• wotny. 
Tel. 51-311-89 17'117 g 

KRAWCY. skórcpodobne 
poleca wytwórnia, Warsza 
wa, Ja-na Kazimierza 56, 
tel. 36-81-44 2272 k 

~YBY samochodowe, pa­
noramiczne, drobnorozpry­
skowe ,Secumlt" Warsza-
wa. Suflerska 6, telefon 
10-95-12 22'łl k 

CYKLINOWANIE tn ł;zyno 
we, lakierowanie, moI\taż 
karniszy. Tel, 53--07-40. -
Bednarslt1 17759 g 

PRZEWOZY „Ny.są" lub 
Inne propozycje. Oferty 
„176S1" Prasa, Piotrkow­
ska 98 

PRAGNIESZ SZCZ!'lśllwego 
małżeństwa? Napisz: Pry­
watne Biuro „Venus" Ko­
szaUn, Czarnieckiego 7. 
Błyskawicznie prześlemy 
krajowe adresy 224 p 

SUPER - trwale pUsowa­
nle. Przybyszewskiego 118. 
Cichecki 17320 ! 

GRAŻYNA Marcloch, wa­
pienna 10/4, zgubiła ra­
chunki na odbiór me•bli. 
stół a uoo, krzesła a 3060 

1811H g 

morzem - dzieci od lat 6 
przy,muję okresowo Juo 
calorocznte. Opieka lekar­
ska, nauka - zapewnione. 
Gu~kowski, Władysławowo, 
Ceynowy 50 2293 k 

w REJONIE Dworca Fa­
brycznego zaginął pies 
kundel czarny. średniego 
wzrostu. Za odprowadze-
nie nagroda 500. Tel. 
859-04 18116 g 

STANISŁAWA Skarzew-
ska, Piotrkowska 111 zgu­
biła rachunek na odbiór 
mebli zestaw „Vera" a 
16.700, 181SO g 

NOWO otwarty 5klep me­
blowy. ł.ódt. Zachodnia 66 

18242 g 

I I I I li I llll I llłllll I I I I I I I I li I I I I I I li Ili llll I li li I Ul 111111 L - -- -: PRACOWNIKA z wyższym wy- ;: 
;; kształceniem Wt.OKIENNICZYM : 
§ o specjalności d z i e w i a r s t w o ~ 

, ;:_ przyjmą zaraz na stanowisko := 
§ kierownicze ~ 
= ZAKŁADY : - = :: PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 
§ „U N I A" w GŁUBCZYCACH E 
E ul. Fabryczna 4. · E 
§ Warunki pracy, płacy i mieszka- ~ = niowt do omówienia w dyrekcji :; 
:= zakładów. = 
:: Nie dotyczy kandydatów z tere- · :: = nu m. Łodzi. ' = = ~~ = - = iiu 1111111111111111Ul111111111111111111111111111111111111 ł ł 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan i Rada Wydziału ChemiC"Znego Połttechn!kl 

Lódz·kit!'J poda.ją do wiadomości, że w dniu 5 wrze­
śnia 1978 r. o godz. 16 w aud. I Ch. Gmachu ChemU 
PŁ w Łodzł. przy ul. żwirki 36, odb!'ldZie Si~ publi­
czna dyskusja naci rozprawą doktorską mgr Joanny 
Cygler na temat: „Radlollza tmpulsowa ciekłych al­
koholi alifatycznych w niskich temperaturach - kll.­
netyka reakcji elektronów solwatowanych". 

Promo.toa": doc. dr Zbigniew Czerwik. 
Z pracą d<>ktorska i z optnlam! recenzentów mo:!ma 

zapC'lnać 51lę w czytelni Biblioteki Gł6wnej Politech­
niki Łódzkiej. Wstl'lP na rozprawę wolny. 2295-k 

DZIE?-TNIK POPULARNY ar 192 (9073) 7 



Elektrownia w kominie 
Do listy pomysłów z propozycja- gantycznych wież o wysokości 1381 

mi wykarzystania energió słonecz- m . średnicy u podstawy 594 m, u 
n.ej, gorących wód podziemny.en. szczytu 139 m. Przez każdą taką 
powrotu do Wiatraków czy zgoła wie'żę, określona przez pomysło­
u~iesz~nia na orbicie elektrow- dawcę dr inż. Ch. Kaempena, mla­
D;t k~m1cznych dorzucono w Ka- nem „wteży troposferycznej", 
liforru1 myśl nową - budowy g „_, przechodziłby pionawy szyb śrecl-

Postępowe prądy 

W kręgach medycznych l\Ionacliium, Bazylei i Wiednia ro­
ąco dyskutowane jest obecnie dzieło fachowe fi:tórego auto­
rzy, Travis Thompson i John Grabowsky, pre~entują najnow­
ne prądy w amerykańskiej psychiatrii. 

!>aleko odbiegliśmy od średniowiecza i metod stosowanych 
wowczas, r~y szale~c~w uważano za opętanych przez złe du­
chy. Omawia~~ k~.1ązka do~a~za ~«;dynie metody godne po. 
ltępowej cyw1hzacJ1 zachodmeJ. Otoz kiedy w przypadku nie­
•~kołnie zacho~u~ącrch się chorych zawodzi terapia farma­
~o.og1czoa, nalezy sm1ało stosować system odstraszających kar. 
Jaki oferuje nam nowoczesna i tania w eksploatacji technik~ 
elektrowstrząsów. Jeżeli pacjent jest oporny i nadal swym 
•~howanlem n~stręcza kłopotów, kara musi być odpowiednio 
ci~isza I boleśniejsza, tj. natężenie prądu będzie się wzmagać. 
Niewskazane Jest tu Jednak stopniowanie bo chory moźe się 
przyzwyczaić i nie dość dotkliwie reagować. Dlatego tez z 
seansu na . seans, ai do skutku, siła prądu winna być gwał­
townie zwiększana, co gwarantuje pomyślny efekt reeduka­
cyjny._ 

W publicznym oświadczeniu Austriackie Towarzystwo 
O~hrony przed Wykroczeniami w Psychiatrii stwierdza ze ta­
kie nad utycie metody. mającej uzasadnione lecz ograniczone 
lastosowanle w. ściśle określonych schorze~lach stanowi 
bru.tali;ie , nar~szenie praw człowieka. Tymczasem w praktyce 
azp1łal!, m._ m. w Austrii i RFN. wobec przyjmowanych na 
lec~enie osob umy~łowo i nerwowo chorych coraz powszech­
aieJ praktyk uje su: pod płaszczykiem terapij karę elektro. 
łoriur I terror strachu. 

lłyla lona premie­
ra Kanady Marga­
ret Trudeau pró­
buje swych sił w 
filmie ,.Anioł 
dr6ż" kręconym 
ebecnie we :i'ra'n· . 
eJI pod kierowni­
ctwem rP7.y~era 
lacquesa Fournier. 

Nie ucieszył się na mój widok. Zarabiałem tny setki tygod­
niowo, kiedy miałem pracę. przez co należałem do pospólstwa. 
On zarabiał półtora tysiąca. Były rei>orter z Chicago, który 
pierwsza powieść sprzedał wytwórni Metro I nigdy już żad­
nej nie napisał. przekształcał się z rokującego nadzieje mło­
dzieńca w paskudnego starucha z migreną I basenem kąpielo­
wym, nie uźywanym, bo bał się wody.' Pomogłem mu uwolnić 
się od drugiej żony I zrobić miejsce dla trzeciej. nic nie lep­
szej. 

- Siadaj z nami - powiedział, gdy nie odchodziłem. 
Napij się. To zalewa migreny. Nie piję po to, żeby sam siQ 
zalewać. Ja zalewam migreny. 

- Chwileczkę - odezwał się agent - bystre oczko. - Jeśli 
jest pan twórcą, może pan siadać. W przeciwnym wypadku 
trudno oczekiwać. że będę tracił dla pana czas. 
. - Timothy to mój agent - wvjaśnił Russell. - Ja jestem 
i. kurą, co mu znosi złote jajka. Spójrz, jak nerwowymi pal­
cami igra z nozem do mięsa , jak tęsknym wzrokiem zawisł 
na mej toczonej szyi. Nie wróży mi to nic dobrego, jak mnie­
mam. 

- On mniema - powtórzył Timothy. - Czy pan tworzy? 
Siadając na krześle wpadłem w ich żargon. 
- Jestem człowiekiem czynu. A mianowicie tropicielem. 
- Lew jest detektywem - oznajmił Russell. - Odfrzebuje 

ludzkie grzeszki l roztacza przed oczami zgorszonego świata. 
- A jak nisko moźll41 przy tym zajęciu upaść? - zapytał 

Timothy ochoczo. 
Dowcip mi się nie spodobał, lecz przyszedłem tu po Informa­

cje, nie dla ćwiczenia ripost. Spostrzegłszy wyraz mojej twa­
rzy obrócił się do kelnera. który stał przy jego krześle. 

- Komu ściskałe6 dłoń? - zagadnąłem Russella. 
- Chode:I cl o tego elegancika w chustce? Fay mówiła, ie 

nazywa się Troy. Sylf kiedyś małżeństwem, więc powinna wie­
dzieć. 

- Czym on się zajmuje? 
- Nie jestem na sto procent pewny. Widywałem go w r6t-

nycb mlej~ach: Palm Springs, Las Vegas, Tia Juana. 
- Las Vegi!$? 
- Chyba tak. Fay twierdzi, te jest Importerem, ale taki 

z niego Importer. jak ze mnie małpi wujek. - Nie wychodził 
ze swojej roli. - Rzecz dość dziwna, bo jestem małpim wuj­
kiem, chociaż musz11 wyznać, że nikt nie był bardziej ode 

-'31-

Jlli.cy 100 m. Jeśld wuezę tropoofe­
ryc21ną WZlliiesie się we właściwym 
miejscu twierdzi dr Lnż. Kaem­
pen, to - jak w komi.n.ie - po­
wsta.nde w niej ciąg. pędzący ku 
górze masy powietI'7.a z tailtą siłą. 
źe utrzylll41 w ruchu turboprądni­
cę, zapewniająca produkcję 100 
MW elektryczności, tj. tyle, lle 
potrzebuje 400-tyslęcz.ne miasto. 
Konstrukcja ogromnych wież wy­
konana będzie w postaci nawija-
11ych pierścieni z tworzyw sztu.:z­
nych wzmocni.onych włóknem 
sz.klanym. Przestrzeń między we­
wnętrzną (kominową) i zewnętn­
ną ścianą wieży tropasiferycznych 
będzie pusta obi.e zaś ściany po­
łączone żebrami wzmacniającymi, I 
dzięki czemu konstrukcja będzi~ 
jednocześnie leikka i mocna. 

Ten elbrsyml sloty naparstek 
Jesł nagrodą dla najlepsHgo tran• 
cuskiego projektanta mody. W 
łym roku przypadł on w udziale 
Hubertowi Givenchy. 

50 srebrni'ków 

CZWARTEK. 2ł SIERPNIA 

PROGRAM I 

12.05 Z krajU 1 ze świata. 12.25 
(Ł) Mozaika polsl!:lch melodii. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Plosenkl 
Wlodzlmerza Korcza 1 Agnieszki 
Osleckit!j. 13.20 Spctl!:anie z folklo­
rem. 13.40 Kącik melomana. 14.00 
Studio „Gama''. 14.20 Studio „Re­
laks". 14.25 Studio „Gama". 15.00 
Wiad. 15.05 Korespondencja z zagra­
nicy. 15.10 Studio „Gama" 15.55 Czło­
Wiek t środowisko. 16.00 Tu Jedyn-

i 
ka. 17.30 „Radiokurler". 18.00 Tu Je­
dynka. 18.25 Nle tylko dla kierow­
ców. 18.33 Koncert życzeń. 19.00 
Dziennik. 19.15 Muzyczny seans fil­
mowy. 19.40 ,Jazz. 20.00 Wlad. 20.05 
Reportaż na zamówienie. 20.20 Kro­
nika sportowa. 20.30 Festiwal Inter-
wizji „Sopot 78". 21 .40 z kraju I ze 
świata . 21.55 D.c. transmisji „Sopot 
78". 23.05 Wita Was Polska 

PROGRAM li 

11.30 Wlad. 11.35 Radiowa Paradnta I 
Rodzlnna. 11.40 Muzyka spod strze­
chy. 12.05 Wllkac je melomana. 12.25 
(l.) Wlad. 12.30 (Ł) Za granicami 
miast - mag. Red. Rolnej. 12.45 

, Warszawskie smyczki p/k M. Sewe­
na. 13.00 Ludzie ze społecznym man­
datem. 13.10 Roman Siatkowski 
Suita liryczna. 13.30 Wlad. 13.35 Ze 
Ws! I o wsi. 13.50 Dlnu Llpatt! 

„Owady" (kol.). 18.50 Radzlną 
rolnikom. 19.00 Dobranoc dla naj­
młodszych (kol.). 19.lP Slódemka.-
19.30 Wleczór z dziennikiem (kol.). 
20.30 Festiwal lnterwlzjl - Sopot 71 
- cz. l (kol.). 21.30 Polska na mo­
rzu - film dok (l!:ol.). 21 .50 Festiwal 
Interwizji _ Sopot 78 - cz. 2 (kol.). 
23.20 Dziennik (kol.). 

PROGRAM li 
15.15 J'ez. rosyjski lek 30. 15.45 J'~. 

francuski lekcja 30. 16 20 Kino m. 
mów animowanych (kolor) 16.50 
Magazyn morski oroi?ram ou­
blicystyczny. 17.25 t . Litewskie oiesnl 
I tańce. 2. Rodowód Instrumentów 
muzycznych .18.25 „Luk tęczy" -
odc. 12 pt. „Zemsta" - rum prod. 
TV CSRS. 19.10 Magazyn kulturalny 
(Ł). 19.30 Wieczór z dziennikiem. 
(kol.). 20 30 .Bez powrotu" (film 
prod. franc.) 22.15 24 godziny (k\ll .). 
22.35 „Nie tylko o filmie" (kol.). 

Polecamy naJnowsze pozycje 
z zakresu literatury społel'zno­
polltycznej, przypominając r6w­
nocześnie iż największy wybór 
wydawnictw z tej dziedziny 
oferuje w Łodzi księgarnia Concertino w stylu klasycznym. 14.10 

J'. Sibelius - Córka Polyoll. 14.25 
" Muzyka Tomasza Alblnlon'.ego. 15.30 

„Współczesna" (al. Kościuszki 
1061116); 

W zachodnioniemieckim tygodni- naa Londynu, Kiijowa, Amheim i Studio Plus. 16.10 Arie operowe w 
ku ilustrowanym Prisma" za- 1,...,,..yci: SOJ.uszn.iczych pod Tobru-1 wykonaniu wybitnych śpiewak.ów ru- Z. Komorowski - ,,Senegal . " · "'~ ·~ · k muńsklch 16.40 (Ł) Aktualności dnia . mieszczono sw~o czasu dwustron1- kie~ 1 Mo~te Cass1.no •. a ta ze .P.>- 16.55 Chwila muzyki. 11.00 Twarze kształtowanie się Jedności i 

niepodległości"; Inst. Afr.; 
„Historia doktryn politycr.nyeh 

OO".lfY fotom.ontaż w ~uchu . brunat- , stacie takich z'!>rod~.}'. WOJea- . jazzu. 1120 Powieść miesiąca .,Mano­
neJ nostalglll: · tyraliera zoŁnierzy j nych, jak aqmiirał Dorutz, SS- wlec" P . Wojciechowskiego. 17.40 Re­
Wehrmachtu podczas nocnego ata- ,owskJ siepacz Sepp Dietrich, osła- portaż literacki .. Kanał". 18.00 T. 
ku, wizerunki „Stukasów" bom- 1 wiony płk Rudel czy znainy P:>la- Schubert - fantazja C-dur op. 15. 
bardujących Narvik i Dunkierkę. kom z bezwzględnego akrucień- 18.25 Plebiscyt Studia .,Gama". 18.:fo 
portrety hitlerowskich dowódcow I stwa gen Gudea'ian. Echa dnia. 18 40 Stadem lnwestowa-

i prawnych XIX i XX w."; 
UW; 

K. Sobczak - „Kierunek Bał­
tyk", MON; . · . . · · nych ml!!ardów. 19.00 Koncert wte-reprodukcJe h1tlerow~ch or~erow. czorny. Poematy symfoniczne n. „Naukowy komunizm". PWN; 

I tekst: „Druga WOJna św1atow~ Straussa. 19.40 Dźwlekowy Plakat - 1 tematyczny zbiór 50 medali. k I łz Reklamowy 19 55 Katalog wydawnl-
F. Ryszka - ,Wstęp do nau­

ki o polityce. Uwagi metodo­
logiczne"; PWN. 

łącznie 3.000 seria, wykonanych w Kro ody e . y czy. 20.00 Studio Relaks 20.20 Muzy-
czystym srebrze z inicjatywy T:r l!:a kameralna Schuberta. 21.30 Wlad 
warzystwa Mennic.z.ego w •M()OA- Niedawno na ul. Dworcowe 21.'4.0 J. Brahms - wariacje nt. 
chium ul Hohenzollernów 89 LI- w Zurychu, która Jest szwaj- Haydna . 22.oo KslążJ;cl. które na was • · • . czekają. 22.30 „Mlłosć bliźniego" terack.~numJzmatycz.ne wydarzewe carską Wall Słreet. grupa dow- nowe Wiersze Maxa Jacoba. 22.40 
stulecwi. Za 4500 mairek nabywcy olpnisiów zbierała podpisy w Chłodnym okiem" 23.10 Muzyka 

I otrzymują dodatkowo wielotomo- ramach „ludowego referendum ~ng!elska K. Slng~rs. 23.30 Wiad. 
wą barwnie ilustrowaną .,Duk..i- w sprawie ochrony krokodyli w I mentację II wojny światowej" o- Alpejskim Parku Narodowym". 
pracowaną przez wybitnego elt.~- w cilłg'u niespełna półtorej go-
perta d~ Christia.na Zentnera. Me- dzlny ponad 200 zaaferowanych 
dale i dokumentacja reprezentują przechodniów udzieliło formal· 
doprowadzony do doskonałości po . nego poparcia krokodylej spra-
ziom naukowy i aa.iystyczny. Na- wie, oczywiście nie zadając so-
k!ad ogranicwny!". bie trudu przeczytania „dekla-

Na tych 50 srebrnikach upamięt- racji · programowej" lnlcjatoró 
nia się m. m. śmiercionośne br:>- referendum. 
n ie armii faszystowskiej . najbar- W państwie, które dumnie 
dziej krwawe bitwy, bombardowa- mianuje się „najstarszą dem.•-

Rekord długości 

palenia fajl<i 
W Des Motnes. w amerykaJ\sklm 

stanie Iowa. odbyły się światowe 
mistrzostwa w dlugo~cl palenia faj­
ki. Tym razem mistrzem świata zo­
stał mieszkaniec tego miasta, Jeff 
David. który przez 96 minut I 30 se­
kuml zdołał utrzymać źar w cybu­
chu swej łaJki, w tym znajdowało 
się zaledwie 3,3 grama tytoniu. 

kracją świata" i jako ,jedyne 
stosuje system tzw. be11pośred­
niej demokracji, gdzie katds. 
ustawa m;Y decyzja z zakresu 
poliłYkl społecznej I gospodar­
czej muai byó na żądanie 
mniejszościowej grupy (poparl.e 
przynajmniej 100.000 podpisów) 
poddana powszechnemu plebls 
cytowi - obywatele zdradzają 
objaw coraz większego znuże­
nia demokracją. Nikł nie jes 
bowiem w stanie przeliczy6 lfo 
razy w ciągu roku doratnie o•­
woływane „komitety inicjały 
wy ludowej"~ reprezentując 
najrozmaitsze środowiska I par 
tykularne interesy, usiłują • 
torować swym posłulatom dro 
gę do ogólnokrajowego referen 
dum. 

W zawodach uczestniczyło 3! sa­
wodllików. ka:tdy z nieb miał tylko 
dwie zapałki I minutę na rozpale­
nie fajki. Pokonani konkurenci no­
wego mistrza twierdzili, te miał oo 
ułatwione zadanie. gdyt Jest właści- I 
clelem sklepu z fajkami. ~--------------,,; 

mniie zdziWli.Ollly, kiedy na Zielone Swiątki moja mł~ aiosU'a, 
ta z trzema piersiami, powiła najładniejszego szympansika pod 
słońcem. Wiesz. po pierwszym · mężu nazywała się lady Crey­
stoke. 

Nagle przestał trajkotać. Jego twarz znowu przybrała po­
chmurny. żał~ny wyraz. 

- Jeszcze jednego drinka - zwrócił, się do kelnera. - Pod­
wójną szkocką whisky. To samo dla wszystkich. 

- Chwileczkę. proszę pana. - Kelner był zasuszonym sta­
ruszkiem o czarnych oczach jak pineski. - Przyjmuję zamó­
wienie od tego pana. 

- Nie chce mnie obsłużyć. - Russell rozłożył ramiona w ka­
rykaturalnym geście rozpaczy. - Znów nie ma tego, o co 
proszę. ,· 

Kelner udawał pochłoniętego słuchaniem agenta. 
- Ale ja nie chcę przysmażanych ziemniaków. ChcQ zapie­

kankę. 
- Nie mamy za„iekankl, proszę pana. 
- A nie można jej zrobić? - nalegał Timothy rozdymając 

nozdrza zadartego nosa. 
- Za trzydzieści pięć, czterdzieści minut. proszę pana. 
- Mój Boże! - odparł Timothy. - Cóż to za jadłodajnia? 

Chotlimy do Chasena, Russell. Muszę mieć zapiekaai:kę ziemil!ia­
czaoą. 

Kelner stał przyglądając mu się jakby z bardzo daleka. Omi­
nąłem go wzrokiem I zobaczyłem, że Fay Estabrook wciąż 
aiedzi przy swoim stoliku. zajęta butelq wina. 

- Nie wpuszczają mnie już do Chasena - od.rzekł Russell. -
A to dlatego, te napisałem scenariusz, w którym czarny cha­
rakter to hitlerowiec. SU!d mam pieniądze, przyjaciele. 

- Przestań jut: - przerwałem. - Znasz Fay EstabrookT 
- Nie za dobrze. Minąłem ją pnąc się w górę kilka lat temu. 

Jeszcze kilka lat I minę )ł staczając się w d6ł. 
- Przedstaw mnie. 
- Po oo? 
- Zawsze chełałem ją pozna&. 
- Nie pojmuję, Lew. Jest na tyle stara, te mogłaby by6 

twoją żoną. 
Zrozumiałym dla niego językiem wyjałniłem: 
- Zywię dla niej sentymentalny szacunek wywodzący lifł 

z dobrych dawnych dni. nieodwołalnie minionych. 
- Przedstaw go, jeśli sobie ł:yezy - wtrącił się Timothy. -

Psy pollcyjne działają mi na nerwy. Jak pójdzie, będQ mófł 
zjeść zapiekankę ziemniacza114 w spokoju. 

Russell wstał & wysiłkiem, jakby czubkiem rudeJ głowy pod­
trzymywał sufit. 

- Dobranoc - powiedziałem Timothy'emu. - Niech się pan 
dobrze bawi kosztem obsługi, dopóki nie wywalą pana na tłu­
aty kark. 

Zabrawszy mojego drinka pokierowałem Russellem przez 
salę. 

- Nie mów jeJ, kim jestem - szepDllłem mu n.a ucho. 
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PROGRAM III Jeszcze lato, ale już z myślą o 
długich jesienno-zimowych w ieczo-

11.30 Dyskoteka pod gruszą. 12.25 rach warto pomyślPĆ gdzie i ~zvm 
Za kierownicą. 13.00 Powtórka z roz- by się zająć Może · zainteresuje 
rywkl 13.50 „Pieniądz" - odc. pow' Czytelnik6w Udział w pracy kaba­
A. Struga. 14.00 Lato w fllharmon!I retu „Bi·ba-bo" muzykowanie w 
15.00 Ekspresem przez świ at. 15.05 orkiestrze salonowej albo r:lziałal-
Wakacje ze swingiem. 15 40 Splewa- ść k j' b · j 1 b f to-ją siostry Pointer. 16.00 Gra _ rep Il? se c t r:rd7owe u o . 
A. Bartosza. 1&.20 Muzykobranle I tilmowej? Moze warto zająć s1ę 

I 
'16.45 Nasz rek 78. 17.00 Ekspresem · majsterkowaniem, lub tworzeniem 
przez świat. 17 05 Muzyczna poczta modeli latających? .. Fan-Klub" i 
UKF. 17.40 Wszystkie drogi prowa- OKF też chyba mogą liczyć na 
dzą do Nashvnte. 18.10 Polityka dla wielu bywalców. W sumlf' 15 roz­
wszystkich. 18.25 Czas relaksu 19.00 maitych sekcji i klubów pozwala-Ach. Wola - legendarna Wola - . . · . śc• aud. 19.25 „Rajski deser" _ śpiewa- jących. rozwinąć umiPjetno . 1, 
ją M. Rodowicz I M. Grechuta . 19.30 upt awiać hobby I w ogóle mile 
Ekspresem przez świat. 19.35 Opera spęd7.iĆ czas - proponuje popular­
ty1 godnfa - .,Gracz" s. Prokofiewa . ny Dom Kultury •• Energetvk". 9.50 .,Lwy mają apetyt" - odc. 
pow. P. Dickinsona. 20.00 Mini-max 

Nazareth - Playn, The Game 
O 35 Niezapomniane nagrania E. Gar­

n•!ra. 21 .00 Koncert - „Kame!Pon" 
Haendla. 22.00 Fakty dn ia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - ze­
spół Phoenlx. ?2.15 rnterrad!o -
alttualnośc!. 23.00 Głosy noeV>w -
J11lu Kurek. 23.05 Mlf:dzy dniem „ snem. 

PROGRAM IV 

12.00 Wlad. 12.25 Wind. (Ł) . 12.28 
Chwila muzykJ (Ł). 12.30 .,Za granl­
:aml miast" - mag, Redakc.ii Rol-
1ej (Ł). 12.45 Giełda płyt. 13.00 Za­
rzymał! lato. 13.30 Tu Studio Ste­
eo (Ł). 15.00 Wlad. 15.05 Teatr PR 
- Studio Współczesne - Postawy 

1 I układy. 15.40 A. Skrlahln - Poe­
tnat ekstazy. 16.00 WJad 16.05 Moje 
hobby. 1625 J'ak fotografować? -
llUd. 16.40 Aktualności dnia (Ł) 16.55 
Chwila muzyki (Ł) . 17.00 Spiewa K 
Cwynar (Ł). 17.15 Z estrad naszych 
przyjaciół (Ł). 18.00 Z cyklu: „Nasze 
sprawy" - aud. J. warzechy pt 
.Główny specjalista" (Ł) 18.10 Mc­

iodle filmowe Francisa La! (ł..) 13 25 
Studio Kosmos PR 19.00 Pierwsza po­
moc - zaburzenia w oddychaniu 
I krąten!u - aud. 19.15 45 lekcja le­
zyka angielskiego. 19.30 A. Vivaldi 
20.20 Tańce średniowieczne. 20.35 

1 Freldr!ch Gulda gra koncerty forte­
pianowe Mozarta (Ł) .21.50 Kwartet 
Wilanowski na festiwalu w Curtlble 
(Brazylia). 22.15 Postawy I wzory -
Nasz stosunek do Innowacji. 22.25 
,Wychowanie seksualne" aud 

22.50 Nokturny Johna Flelda. 22.55 
W lad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

14.25 Wakacyjne Kino Młodych -
j Historia żywa - .,Akcja Brutus" -

I 
fil( m prod. poi. (kol.). 16.00 Dziennik 
kol.). 18.10 Obiektyw. 16.30 .,Koniec 

wakacji" fllm fab. prod. p,pl. 
(kol.). 17.!15 „Na pustynnym szlaku" 

rep. wojskowy (kol.). 18.20 Sonda 

Jeśli I one nie są tym, co was 
Interesuje najbardziej. to może 
kursy języka angielskiego. fran­
cuskiego lub niemieckiego, albo 
kroju I szycia zachęcą do odwie­
dzenia klubu przy a1. Politechniki 
17. gdzie w godzinach 11-21 czeka 
się na wszy~tkich zainto:resowa­
n;vch różnorodnvm i formam i dzis­
łalności. Szczegółowe informacje 
ood tel. 466-94. (rg) 

Z glęb1>klm talem powiadamia­
my. że w dni'U t1 sierpnia 1971 r. 
w tragicznych 1>kolicznośeiacb 

odeszła nas-za Koletan·ka, w wie­
ku zs tat 

'JADWIGA 
BIAŁAS 

s ilomu BONALSKA 
MGR INŻ. OGRODNICTW A 

Serdeczne wyruy współc-zu cia 
R1>dzinle skladaJ11 

KOLEŻANKI t KOLED7.Y 
s WSOP ZAKŁAD nr 1 

ł OGRODNICY 

Wyrazy głębokiego wsp6łczucia 

KOL. 

ZOFII 
KRYSIAK 

z po.wodu tragicznej śmiel'Cł 

SYNA - MMOSŁAWA 

składa 

KOMITET OSIEDLOWY 
RETKINJA - ZAGRODNIKI 

W dniu 2t slerpnia 1971 r. zma.rł, przetywszy 61 lat. naJu,kocha6-
lllY M,ął, O Je.lee, Dzia.dzl uś i Prad11;iad-zrui 

!. t P. 

STEFAN KNOR 
Popseb odbędzie •lę w dniu H &lerpnfa br. o god'l!inłe 18 Ila 

Cmentarz.u Kotruualnym na Dolach - część katolicka. o czym 
zawi&dam.i& zrozpac-zona 

RODZINA ..... „„„ ... „„ ... „„„„ ... ._ml:IBl!l„mllm!E~c~ 
W dnJu 21 sierpnia 1871 r. zllla.rla nasza kochana Matka t Babcla 

S. t P. 

ANTONINA MARCINOWSKA 
P41eneb odbędzie •lę dnia 24 sierpnia br. na Cmentairau Komu­

nalnym na Dolach o ge>dz. n. Msza iw. za duszę ZmaTłeJ odpra­
wiona zostanie w kościele św . Teresy w druu 24 sierpnia br. o 
godzinie 9. 

CORKA. sYNOWtE. SYNOWE. WNUCZĘTA l NAIBLIŻSZA 
RODZINA 

DZIENNIK POPULARNY - dzłennllr Robotniczej Sp6łdzlelnt Wydawniczej „Praaa-KstJtke-Rrucb". Wydawca: l!.lldzlde Wydawnictwo Prasowe RSW •• Pr11a11 - K'łl11tka -Ruch" RedaguJto KcleRIUm R@dakc]" kOd 118-103, Ł6dt, Piotrkowska ee. Adre1 pocztowy: "DP'', Ł6dt:, skrytka nr Sł Telefon:r; centrala 29S-00 l11cz.y ze wnyatklmJ działami Redaktor naczelny !25-M, Z-ca reclaktora naMelne110 ll01-28 Sekretarz odpowledzlalny. u sekretarz 204-71. Działy: miejski 341 · IO. 137-4'1, sportowy 208-ea, ekonomiczny 228-32 woJewócl7.kt 223-0ll. dział 11st6w I lnterwenc11 303-04 (ręlrnotsow nie zam<'>wtonyct. redakcja nie zwraca). kulturalny 1121-eo, ,,Panorama • 307 ·28. dział społeczn:11 I fotoreporterzy 3'18-9'1 Dział 011losze/J 311-M (Za treść ogl~eń redake.ta ni„ odpowlana1 Rf'n11kcJa noen11 889·68 1189-'18. Cena prenumeraty: rocznte au zł, p61roesnte t!ill d l!:wa1 talDie 78 r:ł Prenumerał!ll pnryJmuJa oddzlałv RSW „Praae-K•l11 tka-Ruch' oraz urzętły po<'ztowe I dotę<'zvrlele w termlnarh na I kwartał, I półrocze oraz cab rok do 10 katdego mteS!4ca poprzedzającego okres prenumeraty ZakładJ oracy\. lnst)'tucłe I organizacje, ckladaJ11 iamówlPnla na oren . 1meratę w miejscowym oddziale RSW, a w mfejscowołetacb, w ld6rycb nie ma testo od działu, w u~acli pocztowych. b11dł u doreceycłeu Natom allł pren•1meratorzy lndywldualnl wyłącznie w urzędach po!!ztowyeh b!łdł \I doręczyl!leli Egzemplarze archiwalne ..J>Zteontka„ 911 do oabyeta w sklepie ,.Ruchu" U>dł. Piotrkowska 95. 

I DadN1flK POPULARNY nr 1111 (80Tll / ~ l druk Prasowe Za•ra I) R~ W Prasa K1tct1ra-Rucb„, t.6dł, Armil C&erwoneJ •· Papier~. mat. • I• I .lf v 


